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„Noiroje W rem ia“ o pogłoskach prasg amerykańskiej

„Ofensywa pokojowa“
wzbudza panikę rządów USA i Anglii

M O SK W A . 25.11. (PAP). Czasopismo radzieckie „Nowoje W re- 
zamieszcza komentarz nawiązujący do wiadomości kolporto­

wanych niedawno przez prasę amerykańską o spodziewanych 
r°*mowach w  sprawie uregulowania stosunków radziecko- ame- 
i Jrkańskich.

i,Nowoje W rem ia “  stw ierdza, że 
Wiadomości te lansowane przez oto 
gżenie T rum ana m ia ły  na celu uspo 
dojenie am erykańsk ich  mas ludo - 
Wych, które szczerze pragną pokoju. 

Podobne nastro je  pokojow e —  pod 
reśla p ism o —  pa nu ją  także w  A n  

o czym  m ó w ił n iedaw no w  Iz -  
le G m in  labourzysta Hughes, na­

wołując do c a łk o w ite j zm iany  do- 
^ohczasowej b ry ty js k ie j p o lity k i za 
Pan icznej.

Zupełnie jednak inaczej —  pisze 
da le j „N ow o je  W rem ia “  —  zareago 
w ały na pragnienia pokojowe naro­
dów świata kola rządzące A nglii 
wśród których, na wiadomość o 
ewentualnych rozmowach radziec- 
ko-amerykańskich, powstała istna 
panika. T rzym a jąc  się n iew o ln iczo  
wskazówek C h u rch illa , k tó ry  spo­
dziew a s ię  pop raw ić  nadw ątlone 
sp ra w y  ^ im pe rium  b ry ty jsk ie g o  
przez w y w o ła n ie  k o n f lik tu  radzlec-

Intelebtualiści tu obronie pokoju

»Nie pozwolimy na rozpętanie 
nowej awantury”

I*ARYZ, 25.11 (PAP). —  D nia 23 
¡sn' w szczelnie wypełnionej sali 
Mutualité w  Paryżu odbyło się u - 
j?c*yste zebranie sprawozdawcze z 
^Mu»grcsu Wrocławskiego, w  którym  
j,*ięło udział w ie lu  przedstawicieli 
^fancji oraz innych państw, uczcst 
M ®*ąeych w  Kongresie W rocław- 

. r .

, Na trybunie zasiedli m. in.: zna-
‘'« m is - -----* ---------------y poeta Aragon —• jako przc- 
sj°4n?czący, poeta polski —  Jaro- 

Iwaszkiewicz, profesor Wydzia 
i  przyrodniczego uniwersytetu pa 
y skiego —  M arcel Prenant, pisarz 
)Tcers,  b. m inister Yves Farge, wy  
aro 5 poeta francuski —  Paul Elu 

Poeta angielski — Louis Gol- 
a J**» przedstawicielka delegacji
merykańskiej na Kongres W ro- 

Wski —  Eila W inter, pisarka»hi me
*  —  Anna Seghers, pisarz
¡ Pe'vajski —  Enrico Am orim , de- 
t„.af brazylijski —  Schernberg 

'Ądz Boulier i inni.

D o b i t n y  m alarz Piccaso, k tó ry
st0 ^ S ł  p rzybyć na zebranie, w y -  
ł t t do zebranych pismo, w  

ryrn s tw ie rd z ił, że „K ongres 
H j^ ła w s k i  Dy^, w ie lk im  w ydarze -

lij^>r.2e'Wodniczący Aragon podkreś- 
i6]J Ze obow iązk iem  w szystk ich  in te  
^ c u a lis tó w  jest „w a lk a  z podżega
^a tn i

ï*j
W o jennym i“ .

¿ 6 ^ ° ^  M arce l P renan t s tw ie rd z ił. 
ku0SWi.at°w a  reakc ja  u s iłu je  k o n ty - 
tW Vva^ P o litykę  ba rba rzyństw a h i -  
k>aj? ^ sk ie g °  i  w ezw ał zebranych do 

k 1 v/ obronie trw a łego  pokoju.

b y ^ egatka Stanów  Zjednoczo- 
\r  i 1 ~~ E lla  W in te r — ośw iadczyła 
żash^ m  przem ów ien iu : „ .W ie lką  
ło Kongresu 'W rocławskiego by 
\yja°' ze Przywrócił nam ufność i 

*> w zwycięstwo pokoju.

arz ^e rco rs  po d kre ś lił z na- 
•by} ,0rn>. że „K ongres W roc ław sk i 
'loiy mienienl w ćif iclnyiu potężnej 

¿n Przeciwko w ojnie“.
io p jJ 120 A m o rim  edezytał swój 

^  at  pośw ięcony W arszawie.

t i s i ^ ^ z u ją c  do osta tn ich  w yd a - 
F ranc ib  poeta P au l E lu s rd  

b ja bykowa! ostro akc ję  w ysied la- 
fóyy Pr2ez rząd fra n cu sk i ro b o tn i-  
lak ó J ud2° z iem skich , zwłaszcza Po- 
?afriv Nłówca przypom n ia ł, że w  
k i ;  ¿a? x .. skąd w ys ied la  się obywa 
.kelp ° lskich . na 57 naaw isk, w y ry - 
0 t l a i a. P om niku po ległych, 24 — 
'''ąj .“ M ska. P o laków  F .luarr \ysz- 
kj.s (,itl .cl e‘; t u a" i  stów francuskich do 
^>0) n*a przeciwko agresyw- 

jj riIan<:m rządu francuskiego.

r " : b T^ " .

my w  dwóch wojnach światowych 
nie pozwolimy na rozpętanie nowej 
awantury.- Będziem y so lida rn ie  w a l 
czy li o  u trzym an ie  poko ju “ .

W ita n y  hucznym i ok laskam i zebra 
nych. Jarosław  Iw aszk iew icz  da ł w y  
raz  sw o je j w ierze w  u trw a le n ie  po 
ko ju . c ,

K s ią dz  B o u lie r odczyta! .swoje 
przem ów ien ie, wygłoszone na K o n ­
gresie, dodając w  k o n k lu z ji:  „K a ż ­
dy chrześcijanin w in ien powiedzieć 
„nie“ podżegaczom wojennym, a 
„tak“ nadziei.

ko -am erykańsk iego  rząd brytyjski 
niezwłocznie oświadczył, że sprze­
ciw ia się spotkaniu szefów rządów  
amerykańskiego i  radzieckiego 
Również Departament Stanu uw a­
żał za stosowne wyrazić zani epoko 
jenie z powodu ofensywy pokojo­
w ej Związku Radzieckiego“.

F a k ty  te —  k o n k lu d u je  „N ow o je  
W rem ia “  —  n iezb ic ie  dowodzą, że 
wpływowe koła reakcyjne USA i 
A nglii uważają niedawne wypowie 
dzi przywódców amerykańskiej 
p artii demokratycznej w  sprawie 
„pokoju“ i „współpracy międzyna­
rodowej“ jedynie za manewr wybór 
czy.

K o ła  te nadal uporczyw ie  sprzęci 
w ia ją  się u re gu low an iu  zagadnień 
międzynarodowych, gdyż sparaliżo­
wałoby ono awanturnicze plany 
podżegaczy wojennych.

Kolejarze wykonali

ro c z n y  p la n  
p rze w o zó w

pafrz gig. 4

Burzliwe obraefy C IO  u j  Portland

R e a k c y jn e  k ie ro w n ic tw o
wbija robotnikom nóż w plecy

N O W Y  JO R K , 25.11 (PAP). —  Na i m i1 i  Z w ią zk ie m  R adzieck im  oraz.
p ie rw szym  posiedzeniu am erykań ­
skiego K ongresu Z w ią zkó w  Przem y 
s ło w ^ h  (CIO) w y s tą p ił p rzew odn i 
c z ą c y K o n g rc s u  M u rra y , k tó ry  trz y  
k ro tn ie  w  sposób nie  m a jący  proce 
densu zaa takow ał lew e skrzyd ło  
CIO. P rzem ów ien ie  jego pełne b y ­
ło  n ies łychanych a taków  pod adre­
sem Z w ią zku  Radzieckiego i  p a r t i i  
kom un is tyczne j S tanów  Z jednoczo­
nych.

P rzeds taw ic ie l zw iązku  zawodo­
wego przem ysłu spożywczego, H en­
derson s p rz e c iw ił się po p ie ra n iu  
przez k ie ro w n ic tw o  K ongresu CIO, 
p lanu  M arsha lla . W skazał on ró w ­
nież, że z w ią z k i zawodowe, k tó re  
po pa rły  kandyda tu rę  W allace ‘a na 
prezydenta p rz y c z y n iły  się do w y ­

ja ś n ie n ia  w ie lu  zagadnień podczas 
ka m p a n ii wyborcze j.

P rzew odn iczący! zw iązku  zawodo­
wego u rzę dn ików  p ryw a tnych , D u r 
k in  o k re ś lił w ystąp ien ie  M u rra y ‘a 
jako  „nóż w  p lecy“ , k tó ry  p o tra fią  
wyzyskać p rzedsięb iorcy d la  swych 
celów

Na posiedzeniu K ongresu w  d n iu  
23 lis topada p raw icow e  k ie ro w n ic ­
tw o  przedłożyło  trz y  rezo lucje : w  
sprawach p o lity k i zagranicznej, o 
stosunku K ongresu do M iędzynaro ­
dowej F ederac ji Z w ią zkó w  Zawodo 
wych, oraz w  spraw ie  po dw yżk i 
płac. W  zw iązku  z ty m i trzem a za 
gadn ien iam i, m niejszość le w ico w a  
przedłożyła  oddzie lne rezo lucje. W 
cdróżnieniu^ od re z o lu c ji rea kcy jn e ­
go k ie row n ic tw a , dotyczącej p o lity  
k i  zagranicznej —  rezo luc ja  le w i­
cowej m niejszości poddaje ' '

podkreś la  z mocą poparcie  d la  S w ia 
to w e j F ede rac ji Z w ią zkó w  Zawodo 
w ych  i  je j u d z ia ł w  te j Federacji.

, , ^ V Przodownik prac?
— — i  

< !

Sti

Jeden z uczestników wspólzawodnic twa, pracy w  fabryce opon 
m ii“ —  Derychowski Stanisław, przodownik wykonujący 150% n°j

{Fort. K A T )
■ i i— T —    '(l ' ■— i— — — — WM

,,Kres tragicznego stowarzyszenia **

Irlandia ostatecznie zrywa
-V r';; *  k o r o n ą  b r y t y js k ą

D U B L IN , 25.11 (API). Jeszcze jed  
nym krokiem  ,na drodze oderwania 
się Ir la n d ii od brytyjskiej Współ 
noty Narodów była 'środowa dysku 
sja w  parlamencie nad nową usta 
wą.

P re m ie r irlandzki,* John  Cośtęllo, 
p rz y  d ru g im  czy tan iu  us ta w y o re  
.publice ir la n d z k ie j w  parlam encie,' 
ośw iadczył, iż  ustawa ta  m a na  ce 
lu  anu low an ie  a k tu  z 1926 r., k tó ry  
us ta la ł fo rm a ln ą  łączność z ko roną  
b ry ty js k ą  d la  ce lów  dyp lom atycz­
nych i  innych . Z  chw ilą ,, g d y  Ob'- 
no ustaw a w e jdz ie  w  życie, Ir ian  
dia stanie się rzeczywiście niepo 
dłegłą republiką. W sposób jasny i 
n iedw uznaczny —• ośw iadczył Co-.

Konferencja mocarstw zach w Londonie 
................................... .... , u.—

Rzqd Queiülle’a zrezygnował
z dafszttj walki w s za wie Ruhry?

P A R Y Ż, 25.11 (SAP). W środę ra  
no .odby ło  się w  P ary  żu posiedzenie 
ra d y  m in is tró w  pod p rze w o dn i­
c tw em  prezydenta re p u b lik i,  A u r io  
la. Na posiedzen iu m in is te r spraw 
zagran icznych, Schum an, w y g ło s ił 
exposé na tem at sy tu a c ji m iędzyna 
rodow e j, po czym  rada  p rzy ję ła  
w n io s k i tego przem ów ien ia , w  k tó  
rych  rząd fra n cu sk i p o tw ie rd z ił swą 
so lidarność z W. B ry ta n ią  i  U S A . i 
w y ra z ił nadzie ję , że ro ko w a n ia  na 
w iązane w  spraw ie  n id ta ie ck ie j, a 
zwłaszcza w  spraw ie  R u h ry  dopro 
wadzą do kom prom isow ego ro zw ią  
zania.

F rancusk ie  ko ła  postępowe tw ie r  
dzą, że rząd Q ueu ilfe ‘a zrezygnow ał 
z dalszej w a lk i w  spraw ie  R u h ry  i  
ska p itu lo w a ł pod nac isk iem  państw  
anglosaskich.

LO N D Y N , 25.11 (PAP). We w to  
tek  23 bm- odby ła  się w  L o nd yn ie  
p lena rna  sesja p rze d s ta w ic ie li 6 
m oca rs tw  zachodnich w  spraw ie  Za 
g łęb ia  R uhry .

Korespondent .dyp lom atyczny „T i 
os tre j I mes‘a“ , o m a w ia ją c  m em orandum

kry tyce  p o lity k ę  S tanów  Zjednoczą i F ra n c ji w  sp ra w ie  Zagłęb ia  R uhry , 
nych i  w zyw a  do przeprow adzen ia sk ie row ane do W ie lk ie j B ry ta n ii i  

l in ę .  o- w  m o ż liw ie  na jszybszym  czasie roz S tanów  Z jednoczonych, podkreśla
Czył: „M y , k tórzy w alczyliś- mów między Stanami Zjednoczony j jego ugodowy charakter.

W  ty m  stan ie  rzeczy —  zdaniem  
obserw ato rów  —  sprawa porozum ie 
n ia  n ie  nastręczy- zapewne poważ­
nych ..trudności. Delegaci francuscy 
zadowolą się bow iem  prawdopodob 
n ie  de k la rac ją  zdaw kow ą, , ob liczę  
ną na uspoko jen ie , o p in ii pu b licz  
nej w e  F ra n c ji, Angloaasi zaś n ie  
będą m ie li zastrzeżeń p rzec iw ko  de 
k la ra c ji,  k tó ra  n ie  zawiesza ic h  do 
tychczasowych zarządzeń.

K o ła  F o re ig n  O ffice  n ie  p rzew i 
du ją  szybk ie j odpow iedz i na memo 
ran-dum rządu francusk iego  w  spra 
w ie  Zag łęb ia  R u h ry . Jak ośw iad ­
czają te ko ła , „m em orandum  fra n  
cuskie  m us i być s ta ran n ie  przestu 
d iow ane przez rząd  b ry ty js k i,  co 
w ym aga dłuższego czasu“ .

Stello—ustawa położy kres 
mu stowarzyszeniu % koroną bsry 
tyjśką. i  ustali zupełnie wyraźnie, 
że statut narodowy i międzynarodo 
wy Ir la n d ii jest statutem kra ju  rac 
czy wiście niepodległego. CoStełło 
przypom niał h istorię Ir la n d ii i  w y 
liczy ł prześladowania, jakich dopu 
ścili się Brytyjczycy w  stosunku do 
Irlandczyków.

Leader opozycji, de YM era, wy 
raz ił poparcie d la ustawy stwier­
dzając, że nie proklam uje ona no 
w ej republiki, ale daje nazwę te­
mu, co już de facto istpieje.

W  kołach korespondentów zeęfra 
nicznych w  Dublin ie zwraca się 
uwagę, że w  nowopowstającej’ re 
publice kap ita ł am erykański’ posia 
da poważne inwestycje.

■Przemysł papierniczy-
uiiikonał

roczny plan produlccii
W  dniu 22 bm. feakłady p a­

piernicze podiegłe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Papierni­
czego wykonały globalny rocz­
ny plan produkcji, osiągając 
220 tys. ton papieru wszystkich 
gatunków. W  ten sposób pań­
stwowy przemysł papierniczy 
wykonał swój roczny plan pro­
dukcji 40 dni przed terminem  
przekraczając jednocześnie o 17 
tys. ton produkcję papieru z ro ­
ku 1937. 1

Zatw ierdzenie w yroku
na lakońskich iurodnlany wojennych

LO N D Y N , 25.11 (PAP). —  Gene­
ra ł M ac A r th u r  z a tw ie rd z ił wszyst­
k ie  w y ro k i, w ydane w  zakończonym  
n iedaw no procesie na 25 g łów nych
japo ńsk ich  zb rodn ia rzy  w d je n -

śm ie rc i 7 osób, w  ty m  b, pre-m ieu 
Ja p o n ii —  Tojo, zaś 16 osób o trzy ­
m ało ka rę  dożywotn iego w ięz ien ia .

W ykonan ie  w y ro k u  śm ie rc i na ja  
pońskich zbrodn iarzach w o jennych

^nych. 2  liczby ta i skazano na karę na sta Di w  ciaau tygodnia.
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m i& n s a m m o w E i
Albania na nowej drodze
M ała, licząća nie w iele ponad 

m ilion mieszkańców Albania u- 
chodzila w  przedwojennej Europie 
za rezerwat egzotyki i romantyki 
nieomal że średniowiecznej. W  ży­
ciu samej A lban ii egzotyka ta w y­
rażała się w  zacofanym sianie go­
spodarczym kraju, który zarówno 
pod rządami króla Ahmeda Zogu 
jak i pod późniejszym bezpośred­
nim zarządem włoskim nie tylko  
nic rozw ija ł się, ale przechodził 
proces ciągłej degradacji gospodar 
czej i pauperyzacji coraz szerszych 
mas ludności.

W  w ojnie A lbania poniosła sto­
sunkowo ciężkie straty. Zniszcze­
niu uległo 1600 wiosek i osiedli z 
ok. 61 tys. budynkami. Poważnemu 
zniszczeniu uległy kopalnie węgla 
i miedzi.

W  pierwszych dniach po wyzwo­
leniu albański rząd ludowy z 
udziałem p artii komunistycznej 
przystąpił do zasadniczych reform. 
Skonfiskowano m ajątk i kolabora- 
cjonistów i upaństwowiono przed­
siębiorstwa przemysłowe. W ybitną  
rolę w  pokonaniu trudności powo­
jennych odegrała radziecka pomoc 
fospodarcza.

Skutki rewolucji albańskiej nie 
la ły  na siebie długo czekać. Według  
ificjalnych danych albańska produ 
keja przemysłowa w  okresie powo­
jennym wynosi już 105,4 proc. w  
porównaniu z 1938 r. Obszar ziemi 
uprawTiej w  porównaniu z okresem 
przedwojennym osiągną! 119 proc. 
Znaczne sumy zainwestowano w  
Sransporcie, górnictwie, handlu i 
licdowli bydła.

Rozwój gospodarczy A lbanii byl 
jednak —  co trzeba wyraźnie 
stwierdzić —  hamowany przez rząd 
jugosłowiański. Polityka tego rzą- 
lu  w  stosunku do A lbanii została 
wybitnie sformułowana na zjeździe 
libańskiej p a rtii komunistycznej 

referacie o gospodarczym planie  
republiki, wygłoszonym przez Go- 
go Nuszi'ego. Refere: '; <- '•"”¡adczyl
dosłownie, że „Jugosłowian!k s V o  
rownictwo troekistowskie dążyło 
do tego, żeby uczynić Albanię swo 
ją kolonią i n ie  dopuścić do rozwo­
ju gospodarki albańskiej“. '

Latem  br. rząd albański wypo­
w iedział układy gospodarcze z Ju-

gosiawią. K rok ten w yzw olił góspo 
darkę albańską spod jugosłowiań­
skiego nacisku. Opracowano dwu­
letni plan gospodarczy na r. 1949 —  
1950. Plan ten zmierza do rozbudo­
wy albańskiego przemysłu, trans­
portu i rolnictwa. M a być zbudowa 
na cukrownia, która zaspokoi w  
pełni potrzeby kraju. Powstaną fa ­
bryki włókiennicze, jako zaczątek 
kombinatu włókienniczego. W  1950 
r. uruchomiona zostanie hydroelek- 
trostacja. O ile  chodzi o rolnictwo, 
to z końcem 1950 r. przestrzeń u- 
prawna wzrośnie o 110 proc. w  po­
równaniu z 1948 rokiem  i o 203 
proc. w  porównaniu z ©kresem 
przedwojennym. Plan przewiduje 
rozbudowę lin ii kolejowych, han­
dlu i spółdzielczości, jak  również 
©żywienie życia kulturalnego w 
kraju. Dotychczasowe osiągnięcia 
nowej A lban ii pozwalają przypusz­
czać, że plan ten zostanie zrealizo­
wany.

Wymotune milczenie Mocha tu Zgromadzeniu Nagodoiu^pa

Strusia polityka deputowanych
w sprawie finansów „Populaire44

P A K Y Ż . 25.11. (PAP). W  środę zakończyła się trw a ją ca  od 
tyg o d n ia  debata na Zgrom adzen iu  N arodow ym , zapoczątkowana 
p rzem ów ien iem  m in is tra  M ocha. Zgrom adzenie dysku tow a ło  nad 
w n iosk iem  przewodniczącego p a rla m e n ta rn e j g ru p y  ko m u n is tycz ­
ne j Ducłosa, w  zw iązku  z k tó ry m  to w n io sk ie m  p re m ie r Q ueu ille  
p os taw i! Votum  zaufan ia . Ponadto na p o rz ą d k u  dz iennym  zna jdo­
w a ł się w n iosek gau lis tów , dotyczący dz ia ła lnośc i p a r t i i  k o m u n is ty ­
cznej oraz w spó lny w n iosek SFIO , M E P  i  ra d yka łó w .

Jak  doniosła w  - późnych godzi­
nach w ieczornych agencja France 
Presse, w n iosek kom un is tyczne j g ru  
p y  pa rla m e n ta rn e j upadł. P rzec iw ko 
w n io sko w i g łosowało 316 deputowa 
nych, za w n io sk ie m  164-ch. Odrzu-r 
eony został rów n ie ż  w n iosek g a u lli-  
s tow sk i 379 glosam i .p rzec iw  180.

W niosek zgłoszony przez p a rtie  
pop iera jące rząd  Q ue u ille ‘a, a w y ra  
ża jący zau fan ie  rządow i, przeszedł 
351 głosam i p rze c iw ko  215,

7 armia Kuomintangu otoczona

Wojska ludowe gotowe
do walki nu froncie Pekin — Tlen - Tslsi

LO N D Y N , 25.11 (PAP). —  W  re ­
jonie . Suczou doszło do g w a łto w ­
nych w a lk  w ręcz o m ias to  Jan - 
H uan, leżącym  50 k im , pa wschód 
od Suczou. W  re jo n ie  tym  w o jska  
ludow e o k rą ż y ły  ca łko w ic ie  7 a rm ię  
nacjonalistyczną.

W  pó łnocnych Chinach., P ek in  i 
T ie n -T s in  sto ją  w  ob liczu , koncen­
trycznych  a ta ków  w o jsk  ludow ych. 
Lo tne  ko lu m n y  ludow e p o ja w iły  
s ię  w  odległości za ledw ie  k i lk u  k i ­
lo m e trów  od P ekinu . L in ia  k o le jo ­
w a łącząca te m iasta, jest ju ż  prze­
cięta.

A gencja  France Presse donosi z 
Szanghaju, że ch ińsk ie  w o jska  ludo 
w e p rzec ię ły  l in ię  ko le jow ą  T ie n -  

T s in  —  P ukau w  punkc ie  położo­
nym  70 k im . na północ od Pukau. 
A rm ia  ludow a gotow a je s t ju ż  do 
.- „ „p n ia  w a lk i na  szerok im  fro n ­

cie m iędzy P ek inem  a T iem-Tsinem.
Am basador C h in  w  Stanach Z jed  

noczonych W e llin g to n  Koo zaapelo­
w a ł do prezydenta T rum ana o

Kryzys gabinetowy w Belgii
BRUKSELA, 25.11 (PAP.). Kryzys

;abinetowy spowodowany ustąpieniem 
>paaka nie został jeszcze zażegnany, 
daston Bysfcens, b. minister finansów 
w dotychczasowym rządzie koalicyjnym 
: członek stronnictwa katolickiego, któ- 
-emu została powierzona misja utworze- 
lia nowego rządu, przeprowadził w śro 
lę 24. bm. rozmowy z przewodniczącym 
belgijskiej partii socjalistycznej Busetem 
oraz przewodniczącym stronnictwa kato 
iickiego De Schryyerem, które jednak 
lie doprowadziły do żadnego rezultatu.

Eyskens nie może powziąć decyzji przed 
odbyciem posiedzeń komitetu stronnic­
twa katolickiego i biura partii socjali­
stycznej, na których ma zostać omó­
wiona sprawa przeciągającego się kry­
zysu gabinetowego.

zw iększen ie pom ocy d la  rządu K uo 
m in tangu . R ozm aw ia jąc z d z ie n n i­
ka rza m i po spo tkan iu  z prezyden­
tem  am basador ośw iadczył, żę pod 
k re ś li ł znów  „powagę s y tu a c ji“  w y  
tw orzone j w sku te k  na ta rc ia  c h iń ­
sk ie j a rm ii lu do w e j. * 1 *

N a  środow ym  posiedzeniu K o m i­
s ji Zgrom adzenia Narodowego, po­
św ięconym  p ro je k to w i A nd re  M a ­
r ie  v / spraw ie ogran iczen ia p raw a  
s tra jku , n ie  os iągnię to po rozum ie­
n ia  co do ka n d y d a tu ry  spraw ozdąw  
cy p ro je k tu . O drzucono rów n ież  
w n iosek rządow y , w  spraw ie nag ło­
ści dysku s ji nad p ro je k te m  A nd ; 
M arle .

Na w to rk o w y m  posiedzeniu f ra n ­
cuskiego Zgrom adzenia Narodowego 
zab ra ł głos w  im ie n iu  p a rla m e n ta r 
ne j f ra k c ji kom un is tyczne j Jacques 
Duclos. M ówca dom agał się przepro 
wadzenia dochodzeń w  spraw ie  Or 
skarżeń m in is tra . M ocha /  o rzeko­
m ym  fina nso w an iu  p a r t i i  k o m u n i­
stycznej z zew nątrz oraz zbadania 
w ysu n ię tych  z k o le i 'przez  p a rtię  
kom un istyczną oskarżeń w  spraw ie  
źródeł dochodu o rg a n u , fra n cu sk ie j 
p a r t i i  soc ja lis tyczne j „P o p u la ire “ .

Demaskujemy Julesa Mocha —  o- 
świadczyl Duclos —  i wysuwamy 
przeciwko niemu oskarżenia. M i l ­
czenie Mocha o źródłach dochodu

Przemówienie min. Wyszyńskiego w Specjalnej Kom. Polit.

Kamieniem węgielnym ÜMZ
fest Jednomyślność wielkich mocssistw

P A R Y Ż , 25.11 (PAP). — W  toku 
dysku s ji w  Specja lne j K om is ji. Po 
lity c z n e j ONZ nad sprawą p rzy jm o  
w a n ia  now ych cz łonków  do O rg a n i­
z a c ji, N arodów  Z jednoczonych za­
b ra ł głos szef de legacji czechosło­
w a c k ie j m in ' C lem eńtis, k tó ry  pod­
da ł szczegółowej an a liz ie  tzw . o p i­
n ię  doradczą g ru p y  sędziów  T ry b u ­
n a łu  M iędzynarodow ego w  te j kw e  
s tii.  M in . C lem eńtis  s tw ie rd z ił, 
że większość sędziów uznała koniecz 
ność rozp a tryw a n ia  spra tyy  p rz y j­
m ow an ia  now ych cz łonków  do ONZ 
z po litycznego p u n k tu  w idzen ia .

Podkreśla jąc d y s k ry m in a c y jn y  
cha rak te r s tanow iska U SA i  A n g li i 
w  spraw ie  p rzy jm o w a n ia  w  poczet 
cz łonków  O NZ szeregu państw , Cle 
m entis  zaznaczył, że by ło b y  lep ie j, 
gdyby przedstaw ic ie le  w iększości

Podstawą podziała Palestyny
winna być rezolucja Zgromadzenia Sen. z 1947 r.

W  kołach politycznych utrzymują, że 
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P A R Y Ż , 25.11 (PAP). W  środę na I nych toczyła  s ię  w  dalszym  c iągu 
posiedzeniu K o m is ji P o lityczn e j j dyskusja  w  sp ra w ie  Palestyny. 
Zgrom adzenia N a rodów  Z jednoczo-

i.,

W  k i l k u  l u i e r s z a c h
— Podano o fic ja ln ie  do w iadom ości,

!e  delegacja czechosiow *cka n ie  w eź­
m ie udz ia łu  w  obradach k o n fe re n c ji 
UNESCO, k tó ra  rozpoczęła się w  s to li­
c y  L ib a n u  — B e jru c ie  — w  d n iu  17 l i ­
stopada.

— W dn iach od 25 do 28 hm . m a się
odbyć w  Neapolu k ra jo w y  kongres m łó  

.dzieżowy, na k tó ry m  zostaną stw orzone 
podstaw y pod Z jednoczony Zw iązek 
M łodzieży W ło sk ie j w  ob ron ie  po ko ju .

•2*
— „N a ro d o w y  K o m ite t O p o ru " w  

C hile z w ró c ił się do O rg an izac ji N a ro ­
dów Z jednoczonych z apelem, b y  ONZ 
podję ła  na tychm ias tow e  k ro k i w  celu 
u ra tow an ia  życia 500 cz ili.jsk ich  w ięź ­
n ió w  p o lityczn ych , k tó rz y  15 lis topada 
p ro k la m o w a li p ro te s ta cy jn y  s tra jk  g ło ­
dow y.

— M in is te rs tw o  Spraw Zagran icznych
ZSRR op ub liko w a ło  zb ió r dokum en tów  
p. t. „Z w ią ze k  R adzieck i a spraw a K o ­
r e i“ .

— W  W iedn iu  od by ł się zjazd ..Z w iąz­
ku  b. w ięźn ió w  obozów k o n ce n tra cy j­
n ych “  222 de legatów  i  lic zn ych  gości 
zagran icznych.

•5*
— O ddzia ły  powstańcze w  In d o n e z ji

p rz e rw a ły  Unie obronne w o jsk  p rem ie ­
ra  H a tta  w  re jo n ie  N garinga n  na d ro ­
dze do m iasta  B io r i.  W ojska pow stań­
cze posuw ają się obecnie w  k ie ru n k u  
pó łnocnym  i  zagrażają dw um  dużym  
m iastom  na Jaw ie  — Rembang i P a ti. 
W a lk i t rw a ją  ró w n ie ż  na Surnatrze.

4"
— S ytuacja  s tra jko w a  w  po rtach

w schodniego w ybrzeża S tanów Z je dno ­
czonych pozosta je bez zm iany. N ie  do­
szło jeszcze do po rozum ien ia  pom iędzy 
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ik a m i p o r to w y m i 
a p racodaw cam i.. W  m agazynach pocz­
to w y c h  leży. ponad 170 tys ięcy , w o rk ó w

z pocztą, przeznaczoną dla k ra jó w  eu­
ro p e jsk ich . •

Po p rze m ó w ie n iu  delegata U ru -  
j gw a ju , Fatoregata, Jstóry w y p o w ie ­

dz ia ł s ię  za rezo luc ją  O NZ w  spra 
w ie  podz ia łu  P a les tyny  i  po dk re ­
ś lił,  że żadne zm ia ny  te ry to r ia lr r  
n ie  m ogą być dokonane bez zgody 
Ż ydów  i  A ra b ó w  —  głos zab ra ł de 
lega t R e p u b lik i U k ra iń s k ie j A n -

— Rząd V ie tna m u z łoży ł w  G enera l­
n ym  S ekre ta riac ie  ONZ prośbę o, p rz y ­
jęcie. R e p u b lik i V ie tn a m sk ie j do ONZ.

— W środę p rz y b y ł z P aryża do T u ­
ry n u  p re m ie r w ło s k i de G asperi. P re ­
m ie r  ośw iadczył, że je s t zadow o lony z 
w y n ik ó w  sw e j podróży do B e lg ii i  F rań  
c ji.

— Rząd eg ipsk i o fic ja ln ie  zdem ento­
w a ł w iadom ość, ijaka ukazała s ię w  
dz ie n n iku  „N e w  Y o rk  T im e s", w ed ług  
k tó re j p rzeds ta w ic ie l rządu eg ipskiego 
m ia ł p rzyb yć  do T e l-A v iv u , w  eelu na ­
w iązan ia  ro ko w a ń  z rządem  Izrae la .

— Na zjeździe A m e ry k a ń s k ie j Fede­
ra c ji  P racy (A FL) dokonano w y b o ru  
no w ych  w ładz, do k tó ry c h  w esz li do­
tychczasow i cz łonko w ie  K o m ite tu  W y­
konaw czego z G reenem ja k o  p rzew o­
dn iczącym  na czele.

— Na au tostradzie  p rzeb iega jące j 
w zd łuż  w ybrzeża m orsk iego w  pob liżu  
S ztokho lm u  autobus po trąco ny  przez 
c iężarów kę w pad ł do w o d y . 15 pasaże­
ró w  u tonę ło , ty lk o  jedna osoba zdo ła ła 
się u ra tow ać.

— N ieudana w yp ra w a  g łęb inow a p ro f. 
P iccarda . k tó r y  zam ie rza ł zbadać życ ie  
pod wodą na g łębokości 4 tys . m e tró w  
kosztow a ła  oko ło  3 m ilio n ó w  fra n k ó w
b e lg ijsk ich .

— W L ind z ie  zosta ło o tw a rte , odbudo­
w ane przez w ładze żydow skie , lo tn isko  
dla lo tó w  pasażerskich. L o tn isko  to  je s t 
je d n ym  z  n a jw ię kszych  na B lis k im  
W schodzie.

drze j Gałagan.

Delegat U k ra in y  s tw ie rd z ił,  że 
na leży stanowczo odrzucić  p la n  
B ernado tte ‘a, p rze w id u ją c y  pozba­
w ie n ie  państw a Iz ra e l obszaru Ne 
gev i  oprzeć się w  spraw ie  podzia 
łu  P a les tyny  na re z o lu c ji Zgrom a 
dzenia G eneralnego z 29 lis topada 
1947 r.

Delegat P ak is ta n u  Z ą fru lla h  Khan, 
w ysuną ł w n iosek, by  pom iędzy Ż y  
darni i  A ra b a m i w  P alestyn ie  do 
konana została w ym iana  ziem i. Po 
te j w y m ia n ie  delegacje obu państw  
p rze p ro w ad z iłyb y  w y tyczen ie  g ra ­
n ic  p rz y  udz ia le  specja lne j ko m is ji, 
złożonej z. p rze ds taw ic ie li N arodów  
Zjednoczonych.

ang lo -am erykańsk ie j o tw a rc ie  o- 
św iadczy li z ja k ic h  po lityczn ych  po 
w odów  sp rze c iw ia ją  się p rzy ję c iu  
tych  państw , a n ie  u k ry w a li się za 
paraw anem  „a rgum en tów  n a tu ry  
p ra w n e j“ .

Delegat L ib a n u  E ł K h o u ry  gw ał­
to w n ie  zaprotestow ał p rzec iw ko  
p rz y ję c iu  Iz rae la  w  poczet cz łonków  
ONZ., a w yp ow ied z ia ł się za dopu­
szczeniem do O NZ W ioch, I r la n d i i
i  P o r tu g a lii a zwłaszcza T ra n s jo r- 
dan ii.

„Populaire“ jest już samo ¡przez sii 
wielce wymowne. D ziennik ten ń,e 
tylko  otrzym uje pieniądze z zągra 
nicy lecz posiada nawet konto' "f 
banku zagranicznym, a mianowic‘e 
w  Dom u Bankowym Francuska- 
Am erykańskim.

Jeśli głosować będziecie przeci'*' 
ko propozycji komunistów —  stwi«r 
dza Duclos, zwracając się do dePu*° 
wanych —  to potwierdzicie tym  S® 
mym, że oskarżenia Mocha n ie n>®' 
ją  uzasadnienia, a jednocześni® 
przyznacie, że nasze oskarżenia 
adresem „Populaire“ są shiszn®’ 
K io  będzie głosować sa naszym wiń« 
skiem, ten wypowie się za zwyci®' 
stwem prawdy.

Z  kolei, depu tow any F ranço is Bic­
lo u x  zażądał n iezw łocznego ro zp * ' 
trzen ia  in te rp e la c ji w  spraw ie  Za­
g łęb ia  R uhry . S p rze c iw ił s ię te in11 
Schum an u trzym u jąc , że dopóki to­
czą się roko w a n ia  w  L o n d yn ie  spra 
w y  te j Zgrom adzenie n ie  powiń®0 
rozpatryw ać.

W  zw iązku  z powyższym  oświad­
czeniem Schum anna deputowany 
P leven ośw iadczył, iż  Schum an z®' 
m ie rzą postaw ić Zgrom adzenie Na­
rodow e przed fak te m  dokonanym '

W  g łosow an iu  w n iosek B illo u X  " f  
sp raw ie  n iezw łocznego rozpatrzenia 
in te rp e la c ji dotyczącej R u h ry  zosta* 
odrzucony. D yskusja  nad interpel® 
ć ją  została wyznaczona na. piąte» 
■dn. 26 bm.

Ze w szys tk ich  s tron  F ra n c ji na­
p ły w a ją  w iadom ości o  protestach 
p rze c iw ko  an tyrobo tn iczem u p ro je t 
ow i A nd re  M arie . Z w raca się uwa­
gę na to, że rów n ie ż  Force O iN ' 
r ie re , chrześcijańskie  z w ią zk i zawo­
dowe i  pokrew ne ug rup ow a n ia  za­
wodowe zmuszone zosta ły pod na­
c isk iem  o p in ii, pu b liczne j do zajś­
cia negatyw nego stanow iska w obeC 
p ro je k tu  A n d re  M arie .

W  środę od by ł się w ię c  protesta? 
c y jn y  p rzec iw ko  pro’je k to w i Andf® 
M arie , Na w iecu  p rze m a w ia li przc-f 
•s taw ic ie le  CGT, p a r t i i  kom unisty«- 
ne j, jednościow e j p a r t i i  socja listy*" 
ne j, postępowych chrześcijan, zwta 
zku by łych  in te rno w an ych , zw iązki, 
b o jo w n ik ó w  w o lnośc i i  u n ii kob i* 
francusk ich .

N astępnie p rze m aw ia ł W yszyński, 
k tó ry  jeszcze raz s fo rm u łow a ł stano 
w isko  radz ieck ie  w  spraw ie  p rz y j­
m ow an ia  now ych członków. M ówca 
radz ieck i p rzypom n ia ł, że delegat
am erykańsk i Cohen z w ró c ił się do
delegacji rad z ie ck ie j, aby rozw aży­
ła  na nowo spraw ę p rzy jęc ia  P o r­
tu g a lii,  W łoch, I r la n d i i  i in nych  do
ONZ, W yszyński ośw iadczył, że de­
legacja radziecka gotowa jes t to  u- 
czyn ić , ale po rozw ażeniu przez de­
legację S tanów  Z jednoczonych na 
now o k w e s tii p rzy ję c ia  B u łga rii,. A l 
ba n ii, M o n g o lii i  in nych  na człon­
k ó w  ONZ. _

Szef de legacji rad z ie ck ie j w y ra ­
z i ł  zdz iw ien ie , że delegat am erykan 
s k i us tosunkhw a ł się p rzych y ln ie  
do p ro je k tu  re z o lu c ji A rge n tyny , 
k tó ry , ja k  w iadom o, p roponu je  u -  
s ta le riie  zasady, że d ła  przyjęcia , no 
w ych  cz łonków  w ysta rczy zalecenie 
R ady Bezpieczeństwa powzięte 
w iększością 7 je j członków, n ieza­
leżn ie  od sposobu głosowania 5-ciu 
cz łonków  sta łych. W ice m in is te r W y 
śzyńsk i p o dk re ś lił, ż.e p rzy jęc ie  ta ­
k ie j zasady oznaczałoby odrzucenie 
zasady jednom yślności w ie lk ic h  mo 
ca rs tw  —  tego „ka m ie n ia  w ęg ie lne­
go gm achu O NZ.“ .

Angiosasi zwiększać
produkcją stali w iemczecii
BERLIN, 25.11 (PAP.). Agencja. DE' 

N A  donosi, żę. na konferencji przedń3 
wicieli Anglii i USA w  Duesseldon1 * 
postanowiono zwiększyć produkcję sta 
w Niemczech Zachodnich do 15 nrn1 * * *. 
nów rocznic. Decyzja powyższa 
dia na żądanie Amerykanów, którzy 0 
rzucili propozycje angielskie, aby PW 
dukcja stali w Niemczech Zachodni* 
nie przekraczała 10,5 miliona ton r°c 
ni.e.

Uzasadniając swoje stanowisko 'Anicf^ 
leanie twierdzili, że liczą, się z 10 . 
żliwością spadku sta j^ w  Anglii 1 ^
Francji wobec czego pragną sobie zap® 
nić dostawę s ta li, niemieckiej.

E m a l i o w a n i e

ministrów w Venezuell
Sf/v

N O W Y  JORK, ^5.11 (PAP.)- 
dług doniesień radiowych z Cara 
stolicy Yenezueli, niektórzy ministro ^  
rządu obalonego ostatnio przez a r tn if '  
stali uwięzieni. jWojsko zajęto gm3 
rządowe.

■—  W fab ryce  p rochu  w  L izbon ie  na­
s tąp iła  eksp lozja , k tó ra  pociągnęła za 
sobą śm ie rć  23 osób.

Delegat B ia ło ru s k ie j SRR K is ie  
le w  p o d k re ś lił. ’>c zm iany  te ry to ­
r ia ln e . proponow ane przez p lan 
B ernado tte !a. są niezgodne z p la ­
nem  podz ia łu  Palestyny, «k tó ry  zo 
sta ł p rz y ję ty  ro k  teanu. K is ie le w  
zwraca ró w n ie ż  uw agę na re k ru ta  
c ję  b y ły c h  h itle ro w có w , k tó rz y  
zn a jd o w a li s ię w  n ie w o li eg ipsk ie j, 
do a rm ii a rabsk ie j.  ̂ Delegat b ia ło  
ru s k i w skaza ł ró w n ie ż  na to, że 
podsycanie n ie n a w iśc i m iędzy ż y  
darni i  A ra b a m i w ychodz i na k o 1 
rzyść. je d yn ie  im p e r ia l jatom

Sytuacja strajkowa me Francji

Rząd coraz bardziej traci aatorytet
w masach nuodu' francuskiego

PARYŻ, 25.11 (PAP.). W  Dunkierce 
robotnicy portowi postanowili kontynuo­
wać strajk aż do chwili zwolnienia bez 
prawnie aresztowanych działaczy związ 
kowych. W  środę szef gabinetu m ini­
stra transportu —  Le Henaff —  prowa­
dził dalsze rozmowy z członkami Komi­
sji Wykonawczej Federacji Związków 
Żawodowych robotników portowych oraz 
z przedstawicielami pracodawców towa­
rzystw żeglugi morskiej. Od wyników 
tych rozmów zależy —  czy robotnicy 
portowi portów francuskich i ałgcrskich 
przystąpią do strajku generalnego.

Akcja strajkowa 3 tysięcy maryna­
rzy w Marsylii oraz załóg 20 okrętów, 
zakotwicznnur.li w córcia .Rouen. trwa.

vu*
W  M arsylii przerwano pracę w lic *w ł 
fabrykach metalurgicznych..

W  52 dniu strajku górników ^  
cja nie uległa większym zmianom- p  
munikat Biura Federacji Zwtązkó''' y  
wodowych górników podkreśla » ¿¡lił 
dowanie górników do kontynuo"'A j 
akcji aż do uwzględnienia ich slus* ' ¡¡p 
postulatów“ . Komunikat stwierdź3!;)^  
nadzieje rządu na złamanie . . ^ o f  
przed 20 listopada, mimo represji e 
wanych wobec strajkujących 
sprawdziły się. „Dzięki swemu sta*1 „ t 
sku, rząd coraz bardziej traci sl,t° jfl* 
wśród górników i w szerokich & 
narodu francuskiego“ *
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Wielka szkoła wychowania
ONGRES Z jednoczen iow y o- sie obu p a rt ii,  s ta le rośn ie  fre k -  j społeczny i  gospodarczy, k tó r y  

i?' ^  Pa r t i i  robo tn iczych  odbę- j w encja  na zebraniach kó ł, prze- j pow sta ł w o k ó ł Kongresu, o lb rz y ­
my6 się ju ż  za k ilkanaśc ie  dn i. j kracza jąc n ie k ie d y  90 procent, i m ie w y s iłk i  św ia ta  p ra cy  d la  ucz- 

Pelnyrn to ku  są w y b o ry  dele- Wzmaga się dyscyp lina  p a r ty jn a  | czenia K ongresu —  w szystko to
3tó\y na Kongres, a rów no leg le  
f°Wadzi się akc ję  na rzecz w zro 
u liczby  w spó łzaw odn ików  p ra - 

/ •  ^ r t i e  po lityczne  i  zw ią zk i za- 
°dowe, k tó re  tę akc ję  prowadzą, 

R e w id u ją , że na dzień o tw a rc ia  
°ngresu ilość w spó lzaw odn ików

Pracy  w yn ies ie  p ó ł m ilio n a  ludz i.
A kcja  na rzecz w spó łzaw odn ic- 

p racy  je s t je d n ym  z w y ra -Wa

i  zw iększa się ilość p renum era to - ; stało się i  s ta je  się nada l w ie lk ą  
ró w  p rasy p a rty jn e j. szkołą w ychow aw czą  n ie  d la  tego

W szystko to- razem  św iadczy, czy innego od łam u społeczeństwa, 
że w  k las ie  robo tn icze j, w  masach ale d la  całego społeczeństwa.
ch łopów  m ało  i  ś redn io ro lnych , 
w śród in te lig e n c ji p racu jące j 
is tn ie je  p ra w d z iw e  zrozum ien ie  
h is to ryczne j doniosłości K o n g re ­
su Zjednoczeniowego. C a ły w ie l­
k i, im ponu jący  ru ch  p o lityczn y ,

K ongres Z jednoczen iow y ju ż  
przed sw o im  zebran iem  się po­
budza pochód całego k ra ju  do 
u s tro ju  sp raw ied liw ośc i społecz­
nej, do socja lizm u.

St. M .
wzm ożonej aktyw nośc i, ja ką  

, ,asa robotnicza, a przede w szyst- 
hlrn członkow ie obu p a r t i i  ro b o t- 
iczych p rze ja w ia ją  od s ie rpn io - 
o-Wrześniowego p lenum  K C  
PR i  w rześn iow ej R ady Naczel­

n i  PPS, a potem  od wspólnego 
usiedzenia K C  PPR i  C K W  PPS, 
a k tó ry m  usta lono te rm in  K o n - 

&resu. Wzmożona aktyw ność roz- 
M ia się we w szys tk ich  k ie ru n -
^ach. W yb o ry  delegatów  zlączo- Na odbytym w  dniu 23 b. m. plenum K C Z Z  —  ja k  to donosi- 
i'e,s9 z akc ją  po lityczną, k tó ra  o- , liśmy wczoraj sekretarz Bolesław Gebert wygłosił referat, poświę- 
e.imuje obie P artie  po lityczne  eony roli i działalności oraz znaczeniu dla świata pracy Światowej

J e r z y  L u i 'c a c s

Rewolucfa kulturalna
i d e m o k ra c ja  liliowo

A u to r, w y b itn y  w ę g ie rsk i f i lo ­
zof i teo re tyk  sz tuk i, p rz y b y ł do 
P o lsk i z o ka z ji „T ygod n ia  W ę­
g ie rsk iego “ . O to fragm e n t jed  
ne j z os ta tn ich  jego prac, k tó ra  
ukazała się po w o jn ie  pod po­
w yższym  ty tu łem .

P rzekształcenie, jakiem u podle­
ga kultura u progu ery socja­

lizm u, powinno, sądząc logicznie, 
otrzymać miano rewolucji ku ltu ra l 
nej. Sarno pojęcie kultury nabiera  
w umyśle ludzkim  innej treści,

W  tualce o jedność Śiriatoiuej Federacji Z. Z.

Postawa polskiego świata pracy
Wyniki obrad plenum KCZZ

jj' ca łym  ich sk ładzie  od gó ry  do 
°łu. W e w szys tk ich  ko łach  p a r­
n y c h  —  na jn iższych  ale pod-

staN ow ych kom órkach  o rgan iza-

Federacji Zw iązków  Zawodowych.

Przytoczywszy dzie je  te j o rg a n i­
zacji jednoczącej w  sobie 71 m il io ­
nów  cz łonków  zw iązków  zawodo­
wych 67 k ra jó w  bez w zg lę - 

ine w z g lę d n ie  są po p rze dzan e  du na rasę, narodowość, r e l i-
Cyifly c h  —  w y b o ry  b y ły  poprze- , 

. . .  I

^Yczerpujacą dyskus ja  po litycz ­
na.

y ?  d ysku s ji poddaje  się szcze­
powej ana liz ie  całą dotychcza- 

działalność ko ła , w y ty k a  się 
S:-Vstkie popełn ione b łędy, n ie  

-e ;

*>ik,
2ędzi się k r y ty k i  an i sobie ani

to:
°n iu  j  oczyszcza się ko ło  z n ie -

ZfKlanych e lem entów . D op iero  
' la k  prze jaśn ione j atm osferze 
.byw a ją  się w y b o ry . M a to  szcze 

y-ńą w ym ow ę. W  ta k ie j a tm o- 
^ &r2e w yb ie ra  się na delegatów  

łą c z n ie  ludz i, k tó rz y  m a ją  p e ł- 
zaufanie sw o ich  tow arzyszy, 

, °rzy  to  zaufan ie  zdoby li w  w y - 
t,. °ncj p racy  p a rty jn e j i  w  dęż- 

Walce p o lityczn e j.
0̂ z m o ż o n a  ak tyw ność członków  

11 P a rtii robo tn iczych  p rze ja w ia  
;  ̂',v jeszcze in n y  sp' sób. W edług

M c ii za m ie s i -  " ira -

g ię  czy pog lądy po lityczne, p re le ­
gent wskazał na  po jaw ia jące  się 
coraz p róby ro zb ic ia  te j o rgan iza­
c ji.

Obok ro z b ija c k ie j dyw ersy jne j, 
u legającej w p ływ o m  z W a ll S treet, 
dz ia ła lności p rzyw ódców  A m e ry ­
kańsk ie j F ederac ji P racy, p róby  
rozb ic ia  czynione są ze strony 
p ra w ic y  socja ldem okratyczne j we 
F ra n c ji,  w e  Włoszech i  w  N iem ­
czech oraz w  A m eryce  Ł a c iń sk ie j.

W m a ju  r.b. na posiedzeniu K o ­
m ite tu  W ykonawczego SFZZ w  
R zym ie uchw a lono zwołan ie I i-g o  
K ongresu SFZZ do B ru k s e li na 15 
g ru d n ia  1948 roku . Kongres n ie  bę­
dzie zw ołany, a to  z następującego 
powodu:

Na kongresie b ry ty js k ic h  T rade 
U n ic n ó w  w  M argate odrzucono re ­
zolucję, domagającą się  poparc ia  
SFZZ, w  je j p racy  nad zachowa­
n iem  p o ko ju  św iatowego i  jedności 
ruchu  zawodowego. .

W tydz ie ń  po tym  kongresie od­
b y ło  się w  P aryżu  posiedzenie B iu ­
ra W ykonawczego SFZZ, na k tó ry m  

i p rzeds taw ic ie le  n ie k tó rych  zw iąz- 
| kó w  zawodowych, ja k  Carey (CIO 
I — USA), K up e rs  (Holandia), Dea- 

k in  i  Tewson (A n g lia ) b y li -prze­
c iw n i za jęciu  zdecydowanego sta­
now iska  w  ta k ic h  sprawach, ja k  
zw o łan ie w szechazja tyck ie j kon fe ­
re n c ji zw iązkow e j, po łożenie zw iąz 
k ó w  zaw odowych w  N iem czech i  
usta len ie  porządku dziennego oraz 
da ty  zw o łan ia  drugiego Ś w ia tow e­
go Kongresu Zw . Zaw . Z apad ły  de 
cyzje o odroczeniu p rzy jęc ia  u - 
ch w a ł w  tych  sprawach i  w yzn a ­
czono następne posiedzenie B iu ra  
W ykonowczego SFZZ na styczeń 
194.9 rok.

Do osłab ien ia  SFZZ p rz y c z y n iły  
się M iędzynarodow e S e k re ta r ia ty  
Zawodowe, k tó re  są pozostałością 
po t.zw . A m ste rdam sk ie j M iędzyna 
rodówce.

D n ia  15 w rześn ia  rb . u c h w a liły  
one dekla rac ję , że n ie  ty lk o  n ie  
chcą dojść do porozum ien ia z SFZZ, 
a le  zapow iadają u tw orzen ie  sw o je j 
M iędzynarodów ki.

W yjaśn iw szy, że cała ta  sp raw a 
je s t dowodem  p o dw ó jn e j g ry  k ie ­
ro w n ik ó w  b ry ty js k ic h  Trade U n io  
nów, k tó re  z jedne j s trony  fo rm a t 
n ie  godzą się z uch w a łam i SFZZ, 
a z d ru g ie j s trony  postępu ją tak , 
by  M iędzynarodow e S e k re ta ria ty  

1 n ie  weszły do Ś w ia tow e j F ederac ji 
. Zw . Zawodowych, m ówca s tw ie r­

dz ił, iż  odroczenie zw o łan ia  I I  K o n  
gresu Ś w ia tow e j F ede rac ji Zw. Za 
w odow ych zan iepoko iło  z w ią zk i za 
w.odowe w ie lu  k ra jó w , w  k tó ry c h  
m ilio n o w e  rzesze, zorganizowane w  
zw iązkach zawodowych zdają so­
bie sprawę, że SFZZ je s t orężem 
w a lk i o popraw ę b y tu  k la sy  ro b o t­
n iczej.

O dp ie ra jąc zarzu ty n ie k tó rych  
dzia łaczy zw iązkow ych  A n g li i  i  

1 USA, że SFZZ s ta je  się organ izacją  
j po lityczną, a przesta je  być zawodo 

wą, m ówca zapytu je , czy spraw y 
, poko ju , sp ra w y w o lnośc i ru ch u  za- 
1 wodowego w  k ra ja ch  k a p ita lis ty c z  

nych i ko lo n ia ln y c h  n ie  są sprawa 
m i, k tó re  zahaczają o n a jż y w o tn ie j

sze in te resy  w szystk ich  ro b o tn i­
ków?

N astępn ie m ówca podaje do w ia  
domości, że Rada b ry ty js k ic h  zw iąz 
kó w  zaw odowych pow zię ła  27 paź­
d z ie rn ik a  decyzję zalecającą sw ym  
przeds taw ic ie lom  w  SFZZ, b y  w  
K om ite c ie  W y kona w  czym F ede rac ji 
z ło ży li p ro je k t zaw ieszenia dz ia ła ł 
ności SFZZ na ro k  czasu.

Ta uchw a ła  p rzyw ódców  b ry ty j 
sk ich  zw iązków  zaw odowych — 
m ów i da le j — godzi w  n a jż y w o t­
niejsze in te re sy  szerokich mas, go 
dzi w  jedność i  całość m iędzynaro  
dowego ru ch u  zawodowego, jest 
us iłow an iem  pozbaw ien ia  głosu m ię  
dzynarodowego p ro le ta r ia tu .

P ow o łu jąc  się na stanow isko, ja ­
k ie  za ją ł o rgan rad z ie ck ich  ziwiąz 
ków  zaw odowych „T ru d “  oraz prze 
w odn iczący Wszech zw iązkow e j Cen 
tra ln e j Rady Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych —  K uźn iecow , k tó ry  s tw ie r­
dz ił, iż  SFZZ p o w in n a  is tn ie ć  i  bę 
dzie is tn ie ć  na  podstaw ie  zasad 
usta lonych w  je j s ta tucie , gdyż w y  
m agają tego in te resy  k la sy  ro b o t­
n iczej całego św iata, m ówca .oświad 
czył:

„Polski ruch zawodowy —  jest 
mocno zainteresowany w  utrzym a­
niu  jedności świata pracy w  skali 
międzynarodowej. W yrazem nasze 
go stanowiska są uchwały plenum  
KC ZZ, stwierdzające nasze pełne 
poparcie dla SFZZ i wzywające 
robotników wszystkich krajów  do 
umocniania i pogłębiania robotni­
czej jedności międzynarodowej i 
w alki o poprawę bytu, o demokra 
cję i pokój światowy. Jak dotych­
czas, tak i nadal bronić będziemy 
w ytrw ale jedności organizacyjnej
i postulatów SFZZ i pokoju“.

Z k o le i re fe re n t o m ó w ił w k ła d  
po lsk ich  zw iązków  zaw odow ych w  
u trzym an ie  m iędzynarodow ej jedno 
ści św ia ta  pracy, podkreśla jąc, że 
nasi zw iązkow cy ze b ra li i  przęsła 
l i  g ó rn ik o m  fra n c u s k im  —  m ilio n y  
z ło tych, na rzecz walczącego lu d u  
greckiego złożono i  przekazano 
10.573.561 z ł, a na pomoc hiszpań­
sk ie j k la s ie  rob o tn icze j przekaza­
no 739.933 zł.

O s ta tn ią  część swego p rzem ów ie ­
n ia  sekre ta rz  ,K C Z Z  pośw ięca rze­
kom em u zan iepoko jen iu  p rzyw ód ­
ców  A m e ryka ń sk ie j F ede rac ji P ra  
cy z powodu w zro s tu  naszej p ro ­
du kc ji.

W ydaw any w  N iem czech organ 
A m eryka ń sk ie j F ede rac ji P racy — 
m ó w i —  pisze z bólem , że p rogram  
up rzem ys łow ien ia  p rze w id z ia n y  w  
naszym trz y le tn im  p ian ie , da na 
kon iec  1949 ro k u  50 proc. zwyżkę 
p ro d u k c ji to w a ro w e j w  po rów na­
n iu  z ro k ie m  1939. P rzyw ó dcy  Am e 
ry k a ń s k ie j F ede rac ji P racy skarżą 
się, że ta k i w zros t p ro d u k c ji „ k r y ­
je  w  sobie duże niebezpieczeń­
stw o“ .

M ów ca w  ta k ic h  słowach da je 
na to  odpraw ę:

. Sługusi z W all Street dopatrują 
się niebezpieczeństwa po prostu w  
tym, że weszliśmy na drogę socja­
lizm u —  stwierdza mówca —  ale 
przebudowa naszego kraju  z ro ln i­
czo-przemysłowego na przemysło­
w o-rolniczy leży w  Interesie nasze 
go narodu, pokoju i stabilizacji go­
spodarczej Europy“.

O siągnięcia  te zawdzięczam y 
sw o im  w łasnym  w y s iłk o m  w  opar­

c iu  o w łasne zasoby — w zm ocn io ­
ne sojuszem z ZSRR i k ra ja m i de­
m o k ra c ji ludow e j, a c i, k tó rz y  w ą t 
p i l i  w  słuszność te j p o lity k i —  m o 
gą Się dziś przekonać ja k  w yg ląda 
np. pomoc m arsha llow ska  we F ra ń  
Cji.

REZO LU CJA W  SPRA W IE  
JED NO ŚCI R U CHU  

ZAW ODOW EG O
O brady, ja k ie  s ię  po toczy ły  nad 

tą  spraw ą zam knęła rezo luc ja , k tó  
ra  s tw ie rdza  m, in ., że „ciesząc się 
poparc iem  i  m iłośc ią  m ilio n ó w  lu ­
d z i p ra cy  na  ca łym  św iec ie  — 
SFZZ stała się potężną s iłą , b ro ­
niącą p ra w  robo tn iczych , swobód 
dem okratycznych, postępu społecz­
nego i po ko ju “ .

.„A pe lu jem y —  czytam y w  dekla 
ra c ji —  do ro b o tn ik ó w  ang ie lsk ich  
i  am erykańsk ich  i  do ich  zw iąz­
kó w  zawodowych, aby we w ła ­
snym in te res ie  ja k  i  w  in te res ie  
m iędzynarodow ego ruch u  ro b o tn i­
czego n ie  dopuśc ili do osłabienia 
czy roz łam u SFZZ, rozłam u, k tó ry  
może służyć je dyn ie  w rogom  poko­
ju  i  dem okrac ji, w rogom  lu d z i p ra ­
cy. Jesteśmy przekonam , że rob o t­
n icy  b ry ty js c y  i  am erykańscy m a­
ją  p iękne tra d yc je  w a łk i k lasow e j 
są głęboko p rzyw iązan i do m iędzy­
narodow e j so lidarności k la sy  ro b o t­
n icze j i  n ie  zam ien ią je j na  „s o li­
darność“  z zach łannym i im p e r ia li­
stam i, rea kc jo n is tam i i  ich  agentu­
ram i.

W yrażam y g łębokie  przeświadczę 
nie, że m an ew ry  ro a b ija ck ie  agen­
tu r  im p e ria lis tyczn ych  w  stosunku 
do SFZZ n ie  zdo ła ją  je j osłabić, że 
SFZZ stan ie  się jeszcze po tężn ie j­
szą i  jeszcze ba rdz ie j w zm ocn i 
sw ój au to ry te t. Ś w ia tow a  Federa­
c ja  Z Z  ży je  i  żyć będzie, bo taka 
jes t w o la  m ilio n ó w  zorganizow a­
nych ro b o tn ik ó w  na ca łym  św ię ­
c ie “ .,

„W  zw ią zku  z powyższym  —  czy­
tam y d a le j —  p len um  K C Z Z  za­
pew n ia  SFZZ, że p o lsk i ru ch  zawo 
dow y b ro n ić  będzie je d n o ś c i'i idea 
łó w  Federac ji. P lenum  zaleca p re ­
zyd iu m  K C Z Z , b y  p i ln ie  ś ledziło  
w yd a rze n ia  w  m iędzynarodow ym  
ruch u  zaw odow ym  i, aby przedsię 
w z ię ło  w szys tk ie  k ro k i zm ie rza ją ­
ce do w zm ocn ien ia  'i pogłęb ien ia  
jedności m iędzynarodow ego ruchu  
robotniczego, zorganizowanego w  
S FZZ“ .

(Dokończenie na stronie i-te j)

gdy  odzwierciedla rewolucyjną 
zmianę warunków materialnego i  
społecznego życia człowieka; posia­
n a  człowieczeństwa, którą zw y k li­
śmy nazywać kulturą, o trzym uj»  
nową treść i nieznaną dotąd formę*

Rewolucja kulturalna jest organi­
cznie związana z przem ianami go­
spodarczymi i społecznymi. W  na­
szej np. demokracji ludowej, n i»  
można by mówić o rewolucji ku l­
turalnej, gdyby je j n ie były po­
przedziły: reforma rolna, upaństw» 
w ienie banków i w ie lk ich przed­
siębiorstw przemysłowych, jaki 
również wspaniały rozkw it ruchu  
spółdzielczego. I

Tu  występują dw a zagadnienia
0 pierwszorzędnym znaczeniu* 
Pierwsze z nich — nazywamy kul­
turą pracy. Jest ona, * 1 zwłaszcza 
przez swe ujęcie ekonomiczne, ju ż  
dzisiaj głęboko wrośnięta w  psy­
chikę narodu. Współzawodnictwa) 
pracy postawiło szerokie masy ro­
botnicze wobec ilościowego i ja ­
kościowego problemu zwiększeni»  
produkcji. Z  punktu w idzenia w y­
chowania robotnika i chłopa, jest 
to prawdziwa rewolucja. Praca pro  
dukcyjna staje się coraz bardziej 
świadoma, robotnicy zaznajam iają  
się coraz więcej z własną techniką, 
z praw am i naturalnym i, będącymi 
podstawą tej techniki, jak  również 
ze stosunkami ekonomicznymi, od 
których są one uzależnione. Roz­
wój współzawodnictwa pracy n ie  
tyłko  przyczynia się do wzrostu  
produkcji jako procesu przedmioto  
wego, ale zarazem wychowuje 1 * * * £ 
podnosi człowieka, który jest jego  
główną sprężyną. Robotnik przesta 
je być częścią swej maszyny. Rol­
n ik  porzuca wreszcie metody pracy  
odziedziczone po przodkach łub w  
najlepszym razie oparte na jego 
własnym doświadczeniu. Robotnik 
wkracza na drogę kultury technicz 
nej, chłop —  na drogę kultury ro i 
nej. Podniesienie ich poziomu kul­
turalnego jest bezpośrednią funkcją  
rozwoju współzawodnictwa pracy.

Drugie zjawisko o bardzo w ie l­
k ie j doniosłości nazwiemy narodzi 
nami uspołecznionego człowieka. 
Do celu tego zmierzają': Współza­
wodnictwo pracy, rozwój ruchu  
spółdzielczego, jak  również wycho  
wanie mas, ujawniające ścisły zw ią  
zek między problem? mi ekonomicz 
nymi i politycznymi. Demokracja  
ludowa zmierza w  coraz większej 
mierze do uspołecznienia mas pra­
cujących i do podniesienia ich po­
ziomu umysłowego i kulturalnego  
zaznajamiając je  z teoretycznymi 
podstawami polityki. Jest to rzecz 
dostatecznie znana, ale trzeba jed ­
nak podkreślić subiektywny i ku l­
turalny charakter tego czynnika* 
Robotnik i chłop, bezwolne siły  
ekonomii i po lityki w  czasach sta­
rego reżimu a nawet w czasach de­
mokracji mieszczańskiej, stają się 
obecnie ludźmi biorącymi czynny 
udział w  przemianach społecznych. 
Coraz liczniejsze w a rs tw  robotni 
cze i chłopskie wzbogacając swój 
umysł, nabywają głębszej znajomo­
ści całokształtu spraw społecznych
1 ich 'praw rozwojowych. To wzbo­
gacenie n ie ogranicza się tylko do 
spraw gospodarczych i politycz­
nych, ale obejmuje całe ich życie 
umysłowe, intelektualne, uczucio­
we i moralne. Ten charakter roz­
woju demokracji ludowej uw alnia  
duszę człowieka od zniekształcają­
cych i okaleczających znamion, któ 
re kapitalistyczny podział pracy 
spowodował w  szerokich masach 
klasy pracującej.

Delegacja kobiet polskich na kongres w Budapeszcie
W  dniu 26 bm. udaje się do Buda­

pesztu na II Kongres Światowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet delegacja 
złożona z przedstawicielek partii po­
litycznych, związków zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego, Ligi 
Kobiet z woj.: śląsko-dąbrowskiego,

dolnośląskiego, Warszawy-miasta, woj* 
warszawskiego i Łodzi-miasta oraz 
przodownic pracy.

Z  powodu choroby przewodniczącej 
Zarządu Głównego Lig i Kobiet dr. Ir® 
ny Sztachelskiej, przewodnictwo dele­
gacji obiela pierwsza wiceprzewodniczą 
ca dr. E. Pragierowa, wicemin. Pracy

Dary Polaków z Brazylii dla Prezydenta RP.
Polacy zamieszkali w Kurytybie (w 

Brazylii), przesiali Prezydentowi Rze-

Nowy konsul USA
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił 

w dniu 22 bm. egzeguatur kierowniko 
wi 'konsulatu Stanów Zjedn. w Gdań­
sku konsulowi Howardowi A. Bowma 
nowi.

czypospolitej Bolesławowi Bierutowi W 
upominku piękną lampę, wykonaną z 
tamtejszego drzewa plnhora, rosnącego 
tylko w Paranie.

Jednocześnie osiadły w Kurytybie 
malarz polski Czesław Lewandowski, 
przestał w darze dła Muzeum Narodo 
wego w Warszawie dwie akwarele,
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Ze mszustkich stron do serca PoTski

Kolejarze przywieźli radośni) wieść
o przedterminowy» wykonaniu rocznego planu

Jak tryum falne fanfary zabrzmiały wczoraj w  przepełnionej delegacja­
mi kolejarzy z całej Polski saii Teatru Polskiego słowa następujące: 

„Do dnia 20 listopada rb. PK P przewiozły 100 min. ton towarów, 
wykonując całoroczny plan przewo zów. Do dnia 6 listopada rb. PKP  
przewiozły 329 min pasażerów, w yk onując również całoroczny plan 
przewozu“.

• T y m i s łow y zaga ił sekre ta rz gen. 
Zw . K o le ja rzy  uroczystą akademię, 

•składając ho łd  200 p rzodow n ikom  
-pracy. Sum ując dotychczasowy do­
robek k o le jn ic tw a  polskiego —  m ó w ­
ca na wstęp ie p rzyp om n ia ł o odbu­
dow ie  ko le jn ic tw a  z gruzów  i z n i­
szczeń powojennych. Już w  1945 r. 
współzawodniczono, k to  p ie rw szy  
u ru ch o m i sw ój odcinek drogowy, 
Stację, parow ozow nię, czy dyrekc ję . 
K o le ja rze  następnie zdaw a li egzam in 
w  tru d n y m  okresie  pow o jennym , 
k ie d y  m ilio n o w e  rzesze . ludności 
z m ie n ia ły  m ie jsce zam ieszkania. Z o r 
ganizowane w spó łzaw odn ic tw o pracy 
w .  k o le jn ic tw ie  rozpoczęto na po­
czą tku  ro ku  bież. Jest ono jedną z 
g łów n ych  p rzyczyn p rze d te rm inow e­

g o  w yko na n ia  p lanu  rocznego.
Oprócz rekordow ego prze-wozu to ­

w a ró w  i pasażerów do d n ia  20 lis to ­
pada rb . P K P  do dn ia  31 g rudn ia  
rb . przew iozą ponad p lan  13 m in . 
ton  tow a rów  i  36 m in  pasażerów.

IN N E  C Y FR Y
W arszta ty P K P  w y k o n a ły  cało­

roczny, p lan nap raw  g łów nych  p a ro ­
w ozów  do dn ia 18 lis topada rb . (750 
na-praw), do dn ia 1 lis topada rb. 
p la n  na p ra w  g łów nych  wagonów  
osobowych (1.200 napraw), a do dn ia  
5 lis topada rb . p lan  okresow ych re ­
w iz j i  w agonów  tow a row ych  (60.000 
re w iz ji) .

Do dn ia  8 g ru dn ia  rb . w a rsz ta ty  
P K P  w yko n a ją  ponad p lan : 48 na­
p ra w  g łów nych parowozów, 175 na ­
p ra w  g łów nych  w agonów  osobo­

w y c h ,  6.000 okresow ych re w iz j i  w a ­
gonów  tow arow ych.

W ZR O ST W YD A JN O Ś C I PRA CY
' , , S ekre tarz genera lny K C Z Z  s tw ie r­
dza, że w yda jność p racy  w  ro ku  
bieżącym  W; stosunku do ro ku  Ubie­
głego wzrosła  w  służbie m echanicz­
ne j o 14 proc., a w  s łużbie drogow ej 
o 13 proc. Z użycie  p a liw a  w  p o ró w ­
n a n iu  z r. ub b y ło  o 25 proc. 
oszczędniejsze. W skaźn ik bezpieczeń­
s tw a ruchu  pociągów  p o p ra w ił się 
w  ciągu roku  przeszło d w u k ro tn ie .

O to fa k ty  i  c y f ry  —  oświadcza 
m ów ca —  k tó re  do b itn ie  w skazują , 
że ko le ja rz  po lsk i s to i obok górn ika , 
w łókn ia rza , czy h u tn ik a  godnie pod­
k reś la ją c  sw ój ud z ia ł w  tym  w ie l­
k im  dziele, ja k im  je s t odbudowa 
P o lsk i Ludow e j.

O R G A N IZA C JA
W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A

O osiągnięciach tych  zadecydowa­
ło w spó łzaw odn ic tw o k ie row ane  
przez 10 k o m ite tó w  okręgowych, 375 
te renow ych  i  2.337 k ie row n iczych  
tró je k . W spółzaw odn ictw o in d y w i­
dua lne i  zb iorow e obe jm uje  288 tys. 
ko le ja rzy . 1.563 p rzo do w n ików  p racy 
w yró żn io no  nagradzając ich  daram i.

^Ostatnio w  odpow iedzi na apel 
g ó rn ik ó w  z Zabrza —  zobow iązano 
s ię  do p rzedterm inow ego w ykonan ia  
p lan u  w  716 m iejscowościach.

D z ień  połączenia p a r t i i  ro b o tn i­
czych n ie  zastanie mas ko le ja rsk ich  
n ie  przygo tow anych  —  stw ie rdza  ob. 
C ieś lik . W raz z całą klasą robotn iczą 
ra d u je m y  się, że wreszcie nadchodzi 
kres rozbicia.

D U M N Y  M E L D U N E K
Już dziś —  w  przede d n iu  po łą ­

czenia m ożem y zam eldować p rz y ­

szłej Z jednoczonej P a r t ii ,  że 370-ty- 
sięczna a rm ia  ko le ja rzy , zo rgan izo­
w anych  w  Z Z K  oddaje się pod je j 
rozkazy i gotowa jes t kroczyć we 
w spó lnym  fro n c ie  w a łk i o dobrobyt 
mas pracu jących, b y  budować us tró j 
sp raw ied liw ośc i społecznej —  u s tró j 
soc ja lis tyczny  —  zakończył m ówca 
w śród b u rz liw y c h  oklasków.

Z  ko le i zab ra ł głoś m in is te r K o ­
m u n ik a c ji Rabanowski, w yraża jąc 
serdeczne podziękow anie k o le ja ­
rzom  za w yko na n ie  p lanu, po czym  
w rę czy ł up o m in k i m. in . zegark i i  
rad ioapa ra ty  na jlepszym  przew odni 
kom  pracy poszczególnych okręgów  
PK P .

N A G R O D ZE N I
N agrody o trz y m a li: Jan Kaczm a­

rek, fo rm ia rz  Z ak ładów  G łów nych 
P K P  w  Poznaniu —- 192 proc. n o r­
m y ; W acław  B a jd a lsk i —  ro b o tn ik  
d rogow y ze Szczecina —  188 proc. 
n o rm y ; A n to n i Z aw odn iak  z K a to ­
w ic , rzem ieś ln ik  osiągający 142 proc. I oklaskam i.

no rm y, k tó ry  dokonał trzech w y n a ­
lazków ; W ładys ław  Szaleniec, usta­
w iacz  z K rako w a , o rgan iza to r w spó ł­
zaw odn ic tw a pracy, osiągający 174 
proc. no rm y ; M ik o ła j Baczuk, toka rz  
z O lsztyna —  170 proc. no rm y, S ta ­
n is ła w  B ursz tyńsk i, fo rm ia rz  z Gdań 
ska, o rgan iza to r w spó łzaw odn ictw a 
osiągający 182 proc. no rm y; E dw ard 
L e w iń s k i z W arszawy, rac jon a liza to r 
pracy, os iągający 299 proc. no rm y; 
W ładys ław  K a ro ń  z w arszta tów  czę­
stochowskich, o rgan iza to r współza­
w o d n ic tw a  165 proc. norm y, A n ­
to n i Choma, spec ja lis ta -m ostow iec z 
W roc ław ia  —  176 proc. no rm y
i F ranciszek K ro śc iń sk i z L u b lin a , 
rzem ieś ln ik  —  181 proc. norm y.

W zyw anym  pod od b ió r nagrody 
przodow n.kom , zebran i na Sali u rzą­
d z ili d ług o trw a łą  owację.

M E L D U N K I OKRĘGÓW
Następinie poszczególne okręg i 

P K P  m e ldow a ły  o w yko n a n iu  p la ­
nó w  i  zgłaszały zobow iązania po­
m nożenia osiągnięć.

M e ld u n k i z łoży li p rzodow n icy p ra ­
cy: B asiew icz z W arszawy, P ła tek 
z Sosnowca, Jaw o rsk i z L u b lin a , Go- 
m u la k  z K ra k o w a  i  Z akrzew sk i z 

K a to w ic , p rzy jm o w a n i go rącym i

Q fiA M /C Ą  PtS-ZĄ
Pyrrhusowe zwycięstwo -  Problem Ruhry -  Blokada pW

w Szwecji
„ N o r o o j e  W  r e m i a "

pisząc o odrzuceniu przez uńększość 
amerykańsko-angiełską w Ó N Z  propo­
zycji radzieckich w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej stwier 
dza:

„Podżegacze wojermj sami się zdema­
skowali.

Odrzucenie wniosków radzieckich sta 
nowi pyrrhusowe zwycięstwo. Podżega­
cze wojenni przekonają się jak niebez­
pieczną wszczęli awanturę, występując 
przeciwko jasno wyrażonej woli mas, 
które domagają się trwałego demokra­
tycznego pokoju, postawienia poza pra 
wem bomby atomowej oraz redukcji 
zbrojeń. Ujawniając swe złowrogie za­
kusy imperialiści amerykańscy raz jesz­
cze zdemaskowali się i przyśpieszyli 
swe odosobnienie wobec międzynarodo­
wej opinii publicznej. Decyzja, narzu­
cona Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych przez blok anglo-amerykański, nie 
oznacza oczywiście, by walka o zakaz 
barbarzyńskiej broni atomowej i o re­
dukcję zbrojeń już się zakończyła. Za­
gadnienie to pozostaje na porządku 
dziennym. W  każdym kraju zwolenni­
cy zakazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń stanowią przytłaczającą więk­
szość narodu. N ie ulega kwestii, że si­
ły  demokratyczne zainteresowane w

Wyniki obrad plenum KCZZ
(Dokończenie ze str. 3-ej)

P lenum  K C Z Z  poleca w szys tk im  
in s ty tu c jo m  zw iązkow ym  rozw inąć 
kam pan ię  m asową na rzecz s o li­
da rnośc i i  jedności m iędzynarodo­
wego ruch u  zawodowego.

Jednocześnie z uchw a len iem  te j 
re zo lu c ji w ysłane zostały:

DEPESZA DO SEK R E TA R ZA  
G ENERA LN EG O  ŚFZZ S A IL L A N T

P lenum  K C Z Z  w yraża  g łębokie 
uznanie Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w iąż  
k ó w  Zaw odow ych za poparcie u - 
dzie lone s tra jk u ją c y m  rob o tn iko m  
F ra n c ji. P lenum  K C Z Z  zapew nia 
SFZZ, ż e , U dz ie li ja k  na jw iększe j 
pom ocy s tra jk u ją c y m  rob o tn iko m  
F ra n c ji w  celu u m o ż liw ie n ia  o- 
s iągn ięc ia  przez n ich  pełnego zwy 
c ięs tw a w  ich  w a lce k lasow ej. 
PRO TEST P R Z E C IW  PRZEŚLADO  
W A N IO M  P O LA K Ó W  W E  F R A N C JI 
JEGO EK SC ELEN CJA P R E M IE R  

Ó U E U IL L E  I
P lenum  K C Z Z  energ iczn ie  pro te 

stu je  p rze c iw ko  prześ ladow an iu  lu d  
ności p o lsk ie j w e F ra n c ji przez w ła  
dze p o lic y jn e  rządu  francuskiego.

Polska ludność pracu jąca  we 
F ra n c ji z łożyła  w ie le  o f ia r  w  je j 
ob ron ie  w tedy, gdy F ranc ja  by ła  
pokonana i  okupow ana przez w o j­
ska h itle ro w s k ie . Tysiące, po lsk ich  
gó rn ików , m eta low ców , ro b o tn ik ó w  
ro ln ych  i  w ie lu  in n y c h  b ra ło  czyn 
n y  u d z ia ł w  R uchu O poru i  oddało 
swe życ ie  za F ranc ję . Po w yzw o lę  
n iu  F ra n c ji, ludność polska, a szcze 
go ln ie  gó rn icy , w  dużej m ierze 
p rz y c z y n ili się sw o ją  pracą do 
szybk ie j odbudow y k ra ju . D z ię k i 
w y s iłk o m  fra n cu sk ich  i  po lsk ich  
g ó rn ik ó w  ju ż  w  ro k u  1946 F ranc ja  
osiągnęła p rzedw ojenną p ro du kc ję  
węgla. Obecnie za w a lk ę  o wolność 
F ra n c ji za o fia rn ą  pracę po lsk ie  
go ro b o tn ik a  rząd fra n cu sk i odpła 
ca m u  się prześ ladow an iam i i dy  
sk rym in ac ją .

S e tk i ro b o tn ik ó w  P o laków  za to, 
że n ie  c h c ia ły  być ła m is tra jk a m i

w  toczącej się w a lce  k lasow e j lu ­
du francusk iego  w  ob ron ie  Chleba, 
po ko ju  i  suw erenności F ra n c ji,  o - 
sadza się w  w ięz ien iach , m a ltre tu ­
je, po ryw a  nocam i z dom ów i  de­
p o rtu je  do zachodnich s tre f okupa­
cy jn ych  w  Niemczech.

P lenum  K C Z Z  w ra z  z całą klasą 
robo tn iczą  po lską z oburzeniem  
p ro tes tu je  i  potępia tę n iegodną 
p o lity k ę  rządu  francusk iego  i  do­
maga s ię  zaprzestan ia d y s k ry m in a ­
c ji,  te r ro ru  i  p rześladow ania lu d ­
ności po lsk ie j w e  F ra n c ji.

DEPESZA DO M IN .
M O D ZE LE W S K IE G O

P lenum  K o m is ji C en tra lne j Z w iąż 
k ó w  Z aw odow ych c a łko w ic ie  po­
p ie ra  w ys tą p ie n ie  Rządu polskiego 
wobec Rządu F ra n c ji w  obron ie  
prześladow anej ludnośc i po lsk ie j 
w e  F ra n c ji. P lenum  N C Z Z  jest 
dum ne z zachow ania się P o laków  
we F ra n c ji,  k tó rz y  w  c ię żk ie j w a l 
ce k lasow e j lu d u  pracującego F rań  
c j i  p rze c iw ko  zamachom re a k c y j­
nym  rządu, w  w a lce  o  chleb, w o l­
ność i  suwerenność. F ra n c ji okaza 
l i  pe łną solidarność z k lasą rob o t-

dowej znajdzie odpow iedn ie  środk i 
aby położyć kres niegodnem u po­
s tępow aniu  Rządu francuskiego 
wobec Polaków.

REZO LU CJA PR ZEC IW K O  
TE R R O R O W I w  USA

,,S ily  reakcy jne  w  Stanach Z je d ­
noczonych wzm agają te rro r  w  sto 
sunku  do k la sy  rob o tn icze j; k ro k  
za k ro k ie m  odb iera  się w  O jczyź­
nie A braham a L in c o ln a  i  F. D. 
Roosevelta k las ie  robo tn icze j je j 
p raw a  i  swobody.

U staw a T a ft-H a r t le y ‘a, kom is je  
do badania dzia ła lności antyam e- 
ry k a ń s k ie j ob yw a te li S tanów  Z jedno 
czonych, d y sk rym in a c ja  rasowa, 
lynch , a osta tn io  w ytoczenie proce 
su p rzec iw ko  dzia łaczom  am erykan  
sk ie j p a r t i i  kom un is tyczne j, są me 
todam i dobrze znanym i po lsk ie j 
k las ie  robo tn icze j z okresu je j w a lk  
z sanacją, czerpanym i z arsenału 
h itle ry z m u  w  walce z dem okracją 
i postępem.

K lasa robo tn icza  P o lsk i pa tęp ia  
i  p ię tn u je  te n iegodziwe, en ty  robo t 
n icze m etody, stosowane przez reak 
c ję  i  rząd am erykańsk i w  stosunkuniczą F ra n c ji. P lenum  K C Z Z  w y

raża nadzieję, że Rząd P o lsk i L u -  do k lasy  robo tn icze j U S A ".
----------- -

Przemówienie ZanotodóPeao na pos-edzeniu Radu Z. Z.

Protestujemy przeciw atakom kapitalistów
na Światowi; Federację Zw. Zawodowych

skie, zb ro jen iow e  i  be ton ia rsk ie . 
s tropów  grzybkow ych  w  pasach „E “ 
i  „G “  h a li p ro d u k c ji“ .

Robotnicy Domu Słowa Polskiego
czynem uczczą Kongres Zjednoczeniowy

24 b. m. odbyła się na te ren ie  b u - | dn ia  8 g ru dn ia  48 r. rob o ty  c ie s ie l­
ko w y  „D o m u  S łow a Po lsk iego“
Il-g a  narada w ytw ó rcza  w  k tó re j 
w z ię ło  ud z ia ł 600 p ra co w n ikó w  ’bu­
dow lanych  —  m ura rzy , c ie ś li i  be­
ton ia rzy . p rzeds taw ic ie le  Zw . Zaw., 
p a r t i i  robotn iczych, Rada Z ak łado­
w a i  dy re kc ja  PPB N r. 3 z inż. Ja­
w o rs k im  i  inż. Rzeczkow skim  na 
czele.

N a zakończenie tow . D o lina , p rzo ­
d o w n ik  pracy, odczytaj rezo lucję 
treśc i następującej, k tó ra  p rzy ję ta  
została przez zebranych b u rz liw y ­
m i ok laskam i;

„Z e b ra n i w  d n iu  24 bm  p racow ­
n ic y  PPB Oddz N r  3 zo- " -  ’ rń cn i p rzy 
budow ie  Dom u Słowa Polskiego- po 
S tanaw iam y celem uczczenia św ięta 
Z jednoczenia P a r t i i  R obotn iczych, 
w ykonać p rzed te rm inow o  to jes t do

P R A G A , 25.11 (PAP). P re m ie r rzą 
du czechosłowackiego Zapotocky w y  
g łos ił p rzem ów ien ie  na posiedzeniu 
R ady Z w ią z k ó w  Zawodowych, k tó  
re j jes t przewodniczącym .

N a w stęp ie  p re m ie r Zapotocky 
ostro s k ry ty k o w a ł m ach inacje  im ­
p e r ia lis tó w  anglosaskich w  Chinach 
i F ra n c ji.

Przechodząc do om ów ien ia  zagad 
n ie n ia  Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią ż  
kó w  Zawodowych, p re m ie r zazna­
czył że o s ta tn io  Federacja  stała się 
przedm io tem  a ta ków  ze s trony  ele 
m en tów  k a p ita lis tyczn ych  i  n ie k tó  
ry c h  p rzyw ódców  zw iązków  zawodo 
w ych , pozostających na usługach 
k a p ita lizm u .

„P ro te s tu je m y  p rzec iw ko  tego ro 
dza ju  p ro je k to m  —  ośw iadczył pre 
m ie r. N ie  zgadzamy się na to, by 
Ś w ia tow a Federacja  zaw ies iła  swą 
działa lność. W prost p rzec iw n ie , do

zamieszcza 
zji władz

monoPc[
czyU«'

utrwaleniu pokoju i  bezpieczenst^'9̂ -  
dą kontynuowały z niesłabnącą 
gią akcję w tym kierunku,

„ T r u d “

komentarz na lemat 
anglosaskich Pr ~e^alkl, |i-

przemysłu Zagłębia Ruhry 
storn niemieckim, w którym

Decyzia ta wskazuje raz jeszcze „ 
nii publicznej świata na groźbę 
dla pokoju i b e z p ie c z e ń s tw a ^ ^  
stanowi obecna polityka Anglii i T « 
w Niemczech. Przekonuje ona n a ro f 
szluszności planu rozwiązania Pr0® .¡j 
Zagłębia Ruhry wysuniętego r  
ZSRR i kraje demokracji ludowej- 

W . uchwałach warszawskiej 
cji ośmiu państw wysunięto żądania  ̂| 
ciągnięcia na określony przeciąg 
kontroli czterech mocarstw nad c'?® , 
przemysłem Zagłębia Ruhry zgodn,..i,
porozumieniami zawartymi poprz 
przez sojuszników. Jedynie takie ^  
wiązanie problemu Zagłębia Ruhry 
że dać skuteczną gwarancję, że^
bie to nigdy więcej nie stanie sję ^
nałem agresji i że jego niezwykle

JPgate zasoby zużyte zostaną dla ,|f 
dewy gospodarki pokojowej tak 
mieć jak i innych krajów Europy« ,

^  „ H u m a n i t e *  ^

nie ma złudzeń co do przyjęcia • 
żeń francuskich w sprawie Zagłębia „ 
hry. Jak wiadomo, zastrzeżenia ^  
stały wyrażone w memorandum, 
zostało wręczone 'Jngłikom i 
nom. Dziennik pisze: ! u

Memorandum francuskie nie 
troski o żywotne interesy Francji f 
uwzględnia śmiertelnego niebezpie^. 
stwa, wypływającego z oddania 
talistom niemieckim arsenału M „i 
Gdyby protest rządu francuskiego 
był zwykłym manewrem demagogie®“- 
przeznaczonym na uspokojenie 
skiej opinii publicznej, domagałby ( 
rozwiązania problemu Ruhry przez 
ry  mocarstwa. .

Przypominając uchwały UCon/ft 
Warszawskiej, dziennik stwierdza, ■ 
stanowią one jedyną podstawę 
zania problemu niemieckiego. ¿

„Jest rzeczą niemożliwą godzi* , 
na plan Marshalla i w tym , 
czasie protestować przeciw polityce 
dącej jego następstwem“ .

D a g 1

y t  związk 
prr.... . -

z uchwaleniem P ^  
"iązków zaw°

JÓZEF BORECKI
T o ««/. Sxiuhi Kirrsiltarsltife i

D Ł U G O L E T N I P R A C O W N IK  „D O M U  P R A S Y " 
oraz D R U K A R N I N r. 3 „C Z Y T E L N IK “

O pa trzony Sw. S akram entam i po flh ig ich  c ie rp ie n ia c ii zm arł 
dn ia  23 lis topada 1948 r., p rzeżyw szy la t 56.

Nabożeństw o żałobne odbędzie się w  koście le  św. W incentego na 
B ród n ie  dn. 27 bm ., t. i.  w  sobotę o godz. 10.39 rano. W yprow adzen ie  
zw łok  nastąpi o godz. 13-ej ną, cm entarz  m ie jsco w y  do grobu rodzinnego, 
o czym  zaw iadam ia ją  k re w n ych , p rz y ja c ió ł, ko legów  i zna jom ych  pogrą­
żeni w  g łęb ok im  sm u tku

ZONA 1 RODZIiNA. i

m agam y się dalszego rozw o ju  je j 
dz ia ła lnośc i i  p ragn iem y, by  m ię 
dzynarodow y ru ch  zaw odow y sta ł 
się n iew zruszon jnn bastionem  obro 
ny  pokoju, uważam y, że ruch  ten 
przez swą poko jow ą pracę m usi 
zniweczyć p lany  im p e ria lis tyczn ych  
agresorów “ .

W  zakończeniu swego przem ów ie­
n ia  p re m ie r Zapo tocky o m ó w ił w y  
n ik ł  z b ió rk i p ien iężnej, przeprow a 
dzonej w śród ro b o tn ik ó w  czechoslo 
w a ck ich  na rzecz s tra jku ją cych  gór 
n ik ó w  francu sk ich  i  ośw iadczył, że j 
jes t dum ny z pomocy, ja k ie j robo t 
n ic y  czechosłowaccy m o g li dostar- 1 
czyć sw ym  towarzyszom  francu s- i 
k im .

Bemelarjłjne odkrjjr.ir

Szkielet; potworów
przywieziono

Ekspedycja uczonych radzieckich, 
pod k ie ro w n ic tw e m  znakom itego sc 
w ieck iego  paleonto loga p ro f. Iw ana 
E from ow a. po w ró c iła  n iedaw no do 
M oskw y  z p u s ty n i G obi z bezcenny 
m i zb io ra m i szk ie le tów  po tw orów  
przedh istorycznych , k tó re  zam iesz­
k iw a ły  k u lę  ziem ską s e tk i tysięcy 
la t  temu.

W śród p rzyw iez ion ych  szkie le­
tów , k tó re  p rz e trw a ły  na głęboko­
ści 50 do 125 stóp pod pow ie rzchn ią  
z iem i, zna jdu je  się szk ie le t rogate­
go d inosaura nieznanego dotąd aa-
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Wloicsiiarze wykonali plan roczny
iw .  P ierw szym  pó łroczu b r. prze 
PlerT w łó k ie n n ic z y  w y k o n a ł ogólny 
PW p rodukc j i  w  111 proc. W  po- 
Uh nan iu  z p ie rw szym  półroczem  
^  r -. P rodukc ja  w zrosła  o 29 proc. 
iuV -iększy w zros t w ykaza ła  p ro - 
n-j ’ci a a r ty k u łó w  baw e łn ianych, a 

anow icie  0 43 proc. W artość 
sciormegięczngj p ro d u k c ji całego 

Sł»€Tnysł u w łók ienn iczego  w y n io - 
t« Przeszło 1031 m in . zł. przedw o- 

nych, to  je s t o 231 m in . zł. przed 
lennych w ięce j, a n iże li w  analo 

okresie
r°ku.

na S tygidni pried terminem

czasu ub iegłego

¡ jA  1?'zecim  k w a rta le  w y s i łk i p ro  
kcy jne  przem ysłu  w łók ienn icze­go

S2ymi
uwieńczone zosta ły no w ym i, da l

p- - sukcesami. M iesięczne p iany  
odukc ji w e  w szys tk ich  dz ia łach 
y twórczości b y ły  system atycznie 
y«onywane z nadw yżką.

P lw em y?  ba w e łn ian y  w y k o n a ł 
hiu " w  ^ipeu w  114,8 proc., w  sierp 
Igo w  121>8 proc., w e w rze śn iu  w  
lin P ro c > Przem ysł w e łn ia n y  —  w  

w  103,7 proc., w  s ie rp n iu  w  
Pro.?. p ro c ’ we w rze śn iu  w  110,0 

-i przem ysł w łó k ie n  łyko w ych  
ty 'y  bpcu w  112,9 proc., w  s ie rpn iu  
pr  ■ ,3 proc., w e w rześn iu  w  125,0 
te rw ’ Przernl ' s ł jedw abn iczo -ga lan 

DMny —  w  s ie rp n iu  w  120,0 proc., 
R  ^ z e ś n iu  124,1 proc.; przem ysł 
p j i ^ i a r s k i  —  w  lip c u  w  106,0 

w  s ie rp n iu  w  104,2 proc., w e 
Rześniu w  105,1 proc.; p rzem ysł 
pJ u e k c y jn y  _  w  lip c u  w  h >8,4 
ty /*L  w  s ie rp n iu  w  106,0 proc., w e 
ty !? f® iu  w  121,3 proc.; p rzem ysł 
j  °k ie n  sztucznych —  w  lip c u  w  
ty^’6 Proc., w  s ie rp n iu  w  117,0 proc., 
ę.e W rześniu w  117,2 proc.; w resz- 
( A  przem ysł a r ty k u łó w  i  tk a n in  
R u n ic z n y c h  —  w  lip c u  w  110,8 
tyPp> w  s ie rp n iu  w  116,5 proc., we 
wrZe6 n iu  w  120,6 proc.

W
'ho,

om aw ianym  okresie  stan u ru
•mienia maszyn u trz y m y w a ł się

A 62 c a ły  czas m n ie j w ięce j na 
R u a k o w y m  poziom ie. W  lip c u  c t-  
^.urto 4 now e rosza rn ie  ln u  i  kono  
ę ' S tan za trud n ien ia , k tó ry  w  l ip  

W yrażał s ię  liczbą  ok. 310 tys. 
^ ró w n ików , u le g ł pew nem u w ź ro  

R W i w  os ta tn im  m ies iącu  trzecie  
jg, kw a rta łu . W y s iłk i w  k ie ru n k u  
jA  n a jb a rd z ie j w ydatnego w y k o - 
ty?®tania reze rw  w ew nę trznych  u - 
n..®hczone zostały pom yś lnym i w y ­

d a tn i.

p o m y ś ln e  w y n ik i zanotowano ró w  
f jy .  W zakresie w a lk i o jakość w y  
hor?W‘ S pecja ln ie  u ruchom ione  la 
{¡¡.f^^oria u sp ra w n ia ją  k o n tro lę  i  
łjR p Z y n ia ją  się do usuw ania  tru d  
ty R i technolog icznych, u ła tw ia ją c  

Samym uzysk iw a n ie  coraz lep 
k  -w yn ików  w  dążen iu  do po- 

avvy  jakości.

^ ^ z e k ra e z a n iu  w yko na n ia  p la - 
16 ■ odpow iada ł w  trzec im  k w a rta -
ty j? R y  w zro s t p ro d u k c ji p rzem ysłu  
H j k i e n  n i czego w  cy frach  bezwzględ 
łó R - Z  w ażn ie jszych g rup  a r ty k u  
ty trzec im  k w a rta le  w yp ro d u ko  
v  n~° m. in .: przędzy baw e łn iane j 

lip c u  6364 ton, w  s ie rp n iu  
H ti K °n ’ w e  w rze śn iu  6163 ton ; tka  
W  ^ W e łn ia n y c h  —  w  lip c u  24-117 
ty„' m., w  s ie rp n iu  28094 tys. m., 
W r z e ś n iu  31.223 tys. m .; przędzy 
S jgR snej —  w  lip c u  2624 ton. w  
tR P n iu  2810 ton. we w rześn iu  2687 
^88 ^kardn w e łn ia n ych  —  w  lip c u  
ty, tys. m., w  s ie rp n iu  3421 tys.

; l t i i A e w rześn iu  3651 tys. m .: tk a n in  
ty pych —  w  lip c u  2343 tys. m., 

le ro n iu  2507 tys. m., w e  w rze - 
tys. m .; je d w a b iu  sztucz-tle!U 2804?otliuJ”  w  lip c u  579 ton. w  s ie rp- 

| \\tyj.588 ton, w e w rześn iu  594 ton; 
łS jR ków  ko n fe kcy jn ych  —  w  lip c u  

tys. sztuk, w  s ie rp n iu  1819 tys.

sztuk, w e w rześn iu  2203 tys. sztuk, (114,1 proc.;, da le j przem ysł w łó k ie n  
itd . -  '

O siągnięc ia  w  c iągu  trzech  p ie r 
wsżych k w a rta łó w  s tw o rzy ły  pod 
stawę do w yko n a n ia  p lan u  roczne 
go na 6 tyg o d n i p rzed te rm inem .

M iesięczny p la n  p ro d u k c ji w  paź 
d z je rn ik u  przem ysł w y k o n a ł w e 
w szystk ich  gałęziach w ytw ó rczośc i 
ze znacznym i nadw yżkam i. Poszczę 
gólne zak łady m e ldow a ły  w yko na  
n ie  zadań p ro d u kcy jn ych  w  w ie lu  
w ypadkach  w  120 a na w e t i w ięce j 
procentach.

Hasło g ó rn ikó w  z  Zabrza znala­
zło u  w łó k n ia rz y  pe łn y  odzew.
W zmożono w y s iłk i.  W  c iągu ostat 
n ic h  d w u  tygodn i bez p rz e rw y  na­
p ły w a ły  m e ld u n k i z fa b ry k  w łó k ie n  
n iczych  o  w yso k im  w y k o n y w a n iu  
zadań p ro du kcy jnych .

W reszcie w  d n iu  18 lis topada Cen 
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  W łó k ie n  
niczego og łos ił w yko na n ie  przez po­
dleg łe  jem u  fa b ry k i całego p la n u  
rocznego. W artość w ykonane j p ro  
d u k c ji ró w n a  Się 1.032.000.000 z ł w e­
d ług  cen przedw ojennych.

Poszczególne gałęzie przem ysłu  
w y k o n a ły  na dz ień 18 bm. swoje 
p la n y  roczne naw e t z nadw yżkam i.

N a  cześć zjednoczenia
Dalsze meldunki o wykonania zràa *riqzań 

p r z e d k o n g r e s o w i !
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ły k o w y c h  (109,6 proc.), roszarn ie  
ln u  i  kon op i (106 proc.), p rzem ysł 
m a te ria łó w  w e łn ian ych  (101,8 proc.), 
oraz przem ysł jedw abn iczo -  ga lan 
fe ry jn y  (101,6 proc.).

W  te n  sposób, w  szlachetnym  
w spó łzaw odn ic tw ie , k lu czow y  i  po 
w ęg low ym  na jw ię kszy  w  Polsce 
przem ysł ja k o  p ie rw szy  w y k o n a ł 
sw oje zadania p ro du kcy jne  w  d ru  
g im  ro k u  planu.

F a k t te n  m a głęboką w ym ow ę 
i  duże znaczenie. D z ię k i ty m  bo­
w ie m  osiągn ięc iom  przem ysł w łó ­
k ie n n ic z y  będzie m óg ł do końca 
ro k u  w yp rodukow ać znaczne nad 
w yżk i, rów na jące  się 10 proc. całe 
go p lanu  rocznego, oraz ja k  n a jb a r 
dz ie j s ta ran n ie  p rzy tow ać się do 
zadań trzeciego ro ku , w  k tó ry m  
podsum uje ca ły  sw ó j dorobek trz y  
le tn i.

W span ia ły  sukces w łó k n ia rz y  
je s t w  p ie rw szym  rzędzie w y n i­
k ie m  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a 
p racy  oraz t  zw. ru c h u  w ielorwar 
sztatow ców . P odkreś lić  p rz y  ty m  
należy, że dorobek ten  n ie  o g ra n i­
cza się je d yn ie  do w y n ik ó w  ilośc io  
w ych , a le  ró w n ie ż  obe jm u je  sukce 
sy na o d c in ku  dążeń, do po p ra w y  
jakości w y ro bó w , oszczędnej gospo-j-» i  ¡/i • m U r Tv J -*• w wo vv y V / i l u J  KMoUt/

Przede w szys tk im  w ię c  przem ysł a r  d a rk i i  obn iżen ia  kosztów  w łasnych 
ty k u ło w  i  tk a n in  - techn icznych p ro d u k c ji. (v).

,Garbo wnlca’  przoduje w produkcji ropy
P o lsk i P rzem ysł N a fto w y  w zm óg ł 

w spó łzaw odn ic tw o pracy. K o p a ln i­
c tw o  na ftow e, k tó re  m ia ło  w ykonać 
roczny p la n  p ro d u k c ji ro p y  na 
„B a rb a rk ę “  te rm in  ten  s k ró c iło  do 
2 g ru d n ia  rb .

P ie rw sze m ie jsce w  p rze d te rm i­

no w ym  w y k o n a n iu  p lan u  w  p rodu  
k c j i  ro p y  zdobyła w  d n iu  19 lis to ­
pada o godzin ie  3 ran o  sekcja 
„G a rb o w n ic a “ , a w  k ilka n a śc ie  go 
d ż in  po tem  sekcja  „M o k re “ .

G a z o łin ia m ie  w y k o n a ły  p la n  ju ż  
w  d n iu  15 bm. O pa lm ę p ierw szeń 
stw a w alczą ró w n ie ż  ra fin e rie .

robotników fabryki w Cbodakowie
współzawodniczy

Z  zakładów  p ra cy  w  całe j Polsce 
nadchodzą w iadom ości o w yko na n iu  
przedkongresow ych zobowiązań.

Załoga, kopa ln i im . gen. Zaw adź- , 
k iego w  D ąbrow ie  G órn icze j w y k o ­
na ła  dn ia  24 bm. roczny p lan w y ­
dobycia  węgla kam iennego na ro k  
1948 i  zobow iązała s ię  do w y p ro d u ­
kow an ia  do końca ro k u  bież. 125 tys. 
ton  w ęgla ponad plan.

Załoga ko p a ln i „W a le n ty  —  W a­
w e l“  w ykona ła  w  d n iu  23 bm. ró w ­
nież roczny p lan  p ro d u k c ji na dw a 
d n i przed up ływ e m  te rm in u  zobo­
w iązan ia  przedkongresowego. Załoga 
zadeklarow ała  w ydobyc ie  do końca 
rb . 140 tys  ton  w ęg la  ponad p ro ­
du kc ję  planowaną.

G ó rn icy  kop a ln i „A n n a “  w  Pszo­
w ie  — w y k o n a li p lan  p ro d u k c ji na 
ro k  bież. w yd ob yw a jąc  od początku 
1948 r . —  1.190.000 ton węgla.

E le k tro w n ia  O kręgowa Zagłęb ia  
Dąbrow skiego w  B ędz in ie  w yp ro d u ­
kow a ła  od początku ro k u  bież. 102 
m il io n y  k ilo w a tg o d z in  e n e rg ii e lek­
tryczne j i  w yko na ła  21 bm. p lan 
roczny, p racu jąc  osta tn ie  3 d n i 
i  noce bez p rze rw y.

„Pe Pe Ge“  w  G rudziądzu, k tó re  
w yko na ła  roczny p la n  p ro d u k c ji w  
dn ia 18 październ ika  rb . zobow iąza­
ła się dodatkowo w yprodukow ać do 
końca ro k u  330 ton w y ro b ó w  w a rto ­
ści 180 m ilio n ó w  zł., t. zn. wykonać 
p lan  roczny w  120,6 proc.

„R yg a w a r“  w  W arszaw ie w y k o ­
na ła w  p ie rw sze j dekadzie bieżącego 
m iesiąca ju ż  b lis k o  po łow ę p rz y ję ­
tych  zobowiązań. W yprodukow ano 
¡m ianow icie  2.088 p a r śniegowców’, 
800 pa r kaloszy, 514 p a r deszczówek, 
1.030 p a r b u tó w  roboczych, 1.594 kg 
p ły t  podeszwowych, 300 kg  n ic i gu-

m ow ych i  11 pa r specja lnych bu tó w  
dla  E le k tro w n i W arszaw skie j, w y ­
trzym a łych  na napięcie  e lektryczne 
do 30 tys. V o lt.

Z a łog i h o lo w n ik ó w  P aństw ow e j 
Ż eg lug i na W iśle , b iorące ud z ia ł w  
przew ożeniu c u k ru  eksportowego do 
Gdańska z c u k ro w n i K ruszw ica , Ja­
n ik o w o  i  N ak ło  w yko n a ły  swe praed 
kongresowe zobow iązanie. P ia n  
przewozu 20 tys. ton  cu k ru  w y k o ­
nano 27 d n i przed te rm inem . Z a ło g i 
zobow iąza ły s ię  dodatkow o prze­
w ieźć 7 tys. ton  cu k ru  ponad p lan , 
z czego przew ieziono ju ż  4 tys. ton. 
W  w yko n a n iu  zobow iązań w y ró ż n iły  
s ię  za łog i h o lo w n ikó w : „E w a “ , „K o n ­
ra d “ , ,¡Goplana“ , „G dańsk“  i  „N ep­
tu n “ .

4,2 miln. mtr. tkanin—
p o s ia d jp la n

D ruga z ko le i co do w ie lkośc i 
fa b ry k a  p rzem ysłu  baw e łn iane­
go w  P ab ian icach w yko na ła  24 
bm. roczny p lan  p ro d u k c ji. Pod 
k re ś lić  należy, że załoga PZPB 
w  Pabian icach w  odpow iedz i na 
apel g ó rn ik ó w  z ko p a ln i „Z a ­
brze - W schód“  zobow iązała s ię  
w ykonać p la n  roczny do 25 bm. 
a w yko na ła  jeden dz ień przed 
te rm inem . Do d n ia  K ongresu 
załoga PZPB w  P ab ian icach zo 
bow iązała się dostarczyć 2 i  pó ł 
m ilio n a  m e tró w  tk a n in  ponad 
plan, a do końoa ro k u  bieżącego 
4.200.000 m tr. (J)

Akademicki czyn kongresowy
din ładu wsi i miasta

W  dwunastym etapie współzawodnic­
twa pracy w Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu N r. 2 w Cho- 
dakowie brało udział ponad 1.000 ro­
botników. W  jednym tylko oddziale ma­
nipulacyjnym współzawodniczyło 640 ro­
botnic w siedmiu działach. W  oddziale 
tym wyróżniły sig pracownice działu 
„kanetek": Wanda Radosz, wyrabiająca 
250 proc. normy oraz Stefania Więcek 
—  181,5 proc. normy.

N a motalni Steinsa najlepsze wyniki 
osiągnęły Regina W olek —  195 proc. 
normy, a na motalni Mullera —  J. A n­
toszewska (205 proc. normy).

W  zainicjowanym ostatnio przez ro­
botników przędzalni współzawodnictwie

Cementownia w Rejowcu
z w y c i ę ż a

Załoga cem entow ni w  R e jow cu 
zdobyła sztandar przechodni we 
w spó łzaw odn ic tw ie  p racy  17 cemen 
to w n i zna j du jących się w  ca łym  
k ra ju .

Na uroczystość tyręczen ia p rzy­
b y li do R e jow a p rzedstaw ic ie le  
w ładz, zw iązków  zaw odowych i  
p a r t i i  po litycznych  oraz m ie jscow a 
ludność. S z tandar wręczono przo­
d o w n ik o w i p rą cy  K ozłow skiem u. 
W czasie urocżystości uchw a lono 
rezolucję, so lida ryzu jącą  się z po ­
stawa S tra jku jących  ro b o tn ik ó w  
francu sk ich  i  w a łczącym i naroda­
m i G re c ji i  H iszpan ii.

międzyzmianowym brały udział 3 zmia 
ny. Najlepiej pracowała zmiana Dob­
rzyńskiego.

A pe l Z A M P  i  B ra tn ie j Pom ocy 
S tudentów  A ka d e m ii G ó rn iczo -H u t­
n icze j zna jd u je  coraz szerszy od­
d źw ię k  w śród rzesz m łodzieży aka­
d e m ick ie j K rakow a .

Po w yd z ia łach  po litechn icznych 
z k o le i zam powey i. n iezo rgan izo - 
w a n i s tudenci U n iw e rsy te tu  Jag ie l­
lońskiego p o d ję li apel sw ych ko le­
gów  z techn icznych wyższych uczel­
n i de k la ru ją c  ponadto zorgan izow a­
n ie  do dn ia  8 g ru d n ia  —  ośm iu u n i­
w e rsy te tó w  n ied z ie lnych  oraz 3 ek ip  
san ita rnych .

łódź ośrodkiem przemysłu maszyn rolniczych
■ ¿ S ÎL S S S tS Æ S  w«"*»
roczny p lan  p ro d u k c ji na dz ień 17 
lis topada, może poszczycić się w  
bież. ro k u  w yp ro d u ko w a n ie m  15 
now ych p ro to typ ó w  po lsk ich  ż n i­
w ia re k  m echanicznych. P ro to typ y  
te da ły  c a łk o w ic ie  egzam in w  cza­
sie ub ieg łych  ż n iw  i  obecnie Za­
k ła d y  M aszyn R o ln iczych  w  P łocku  
p rzys tąp ią  do se ry jne j p ro d u k c ji.

Lube lska  F a b ry k a  M aszyn R o l­
n iczych  p rzyg o tow u je  na dz ień  
św ię ta  z jednoczenia p a r t i i  ro b o tn i 
czych no w y  p ro to ty p  m łoćarm i czy­
szczącej.

Z  początk iem  przyszłego ro k u  i
łó dzk ie  i  bydgoskie  Z je d n o cze n ia 1 W  w arszta tach P K P  w  N ow ym  
Przem ysłu  M aszyn R o ln iczych  zo- j Sączu odbyła  s ię  uroczystość prze-

sk ie  zjednoczenie w  s iedzibą w  Ło 
dzi. Z jednoczen iu  podlegać będzie 
10 w ie lk ic h  fa b ry k  pow sta łych  z 
kom asacji 29 m nie jszych  zakładów , 
przeprowadzonej w  roku. bież. P ro ­
du kc ja  tych  fa b ry k  na s taw iona  bę 
dzie  przede w szys tk im  na w y ró b  
c iężk ich  m aszyn ro ln iczych  ja k : 
ż n iw ia rk i,  m łoearn ie , s ie w n ik i rzę­
dowe itp .

K ażdy „U n iw e rs y te t n iedz ie lny“  
posiadać będzie 12 sta łych w y k ła ­
dowców , obsługujących poszczególne 
cyk le  zagadnień, ja k  np. nauka
0 Polsce i  św iec ie  współczesnym, 
przebudow a s tru k tu ry  gospodarczej 
w s i, zagadnien ia  spółdzielcze itp .

Już w  d n iu  5 g ru d n ia  w yruszą 
p ierw sze g ru gy  pre legen tów  do Rze­
zawy, B ie lan, M og ilan  i  Inw a ld u .

Dalsze cztery u n iw e rs y te ty  zostaną 
zorganizowane do dn ia  8 g rudn ia
1 podejm ą w y k ła d y  w  po łow ie  m ie ­
siąca.

E k ip y  san itarne, Składające się 
ze słuchaczy starszych la t W ydz ia łu  
M edycznego UJ, odw iedzą u n iw e r­
sy te ty  ludow e w  Szycach (pow. o l­
kusk i), Szaflarach (pow. now o ta rsk i) 
i  W ierzchosław icach (pow. ta r ­
nowski).

P re legenci wygłoszą szereg poga­
danek na tem aty  związane z h ig ie ­
ną i  zdrow iem . Zadaniem  e k ip  bę­
dzie rów m eż udz ie lan ie  doraźnej po­
m ocy san ita rne j d la  ludności w ie j­
skie j.

S tudenci U J  zobow iązali się otw o­
rzyć  przed dn iem  Kongresu Z jedno­
czeniowego św ie tlice  we w szystk ich  
domach akadem ick ich  UJ.

Setny parowóz opuścił warsztaty PKP
w Nowym Stgczu

Bady opiekuńcze w zakładach pracy

Monterzy czechosłowaccy
? w hrœZsïsklm darze reSsdlom polskim
j / j^ ę h o s ło w ^ ę ji o rzyb y ła  w  dn iu  

do P o lsk i 30-osobowa ekipa
dóty *R ks z W itk o w ić k ic h  Z ak ła - 

rze nysłow ych , k tó ra  przepro- 
oś, '  r °o> ty  naprawcze w  jednym  

m aszvnowveh S nó łdz ie l- 
3o.??ip nei ZSCh na Śląsku, 

a Sj S°bowa ek ipa  m onterska skła- 
t ty jR  ? fachow ców  m etalow ców . 

■ 'tyą »eai on i ze sobą kuźn ię  po- 
it iiL  to ka rkó apara t do spawania 

. O tyR arzędz ia
“  Cip y,n 'le  po w ita na  na g ran icy  
tię ^ szynie ek ipa  m onterska udała 

Toszka w  pow. g liw ic k im , 
^  ośrodku m aszynow ym  z a j­

m ie  się napraw ą maszyn ro ln iczych . 
Ludność m ie jscow a zgotowała go­
ściom czeskim  gorącą ow ację i  ser­
deczne po w itan ie .

Brygada w itk o w ic k a  p rzyb y ła  do 
P o lsk i jesr jedną z 7-m iu  b rygad  
w  Zakładach W itk o w ic k ic h , k tó re  
p rze ję ły  p a tro na t nad w s ia m i cze­
chosłow ackim i. B ryga dy  te  w y­
jeżdżają co sobotę na w ieś, p rzepro­
w adza jąc napraw ę maszyn i  służąc 
chłopom  po radam i w  zakresie na­
p ra w y  i  kon se rw ac ji narzędzi i  m a­
szyn ro ln iczych  R o bo tn icy  te j b ry ­
gady są cz łonkam i K om un is tyczne j 
P a r t i i  Czechosłowacji,

P rzy  w szys tk ich  zakładach pracy, 
pod leg łych C entra lnem u Z arządow i 
P rzem ysłu  M etalowego, u tw orzono  
ra d y  opiekuńcze, k tó ry c h  zadaniem  
będzie op ieka  nad  p ra cu ją cym i w  
poszczególnych zakładach p racy  
u czn ia m i 1 abso lw entam i szkół 
przem ysłow ych, a w  szczególności 
nad stosownym  ich  za trudnien iem , 
w a ru n k a m i m ieszkan iow ym i, p ra ­
w id łow ośc ią  w y p ła t za pracę, ja ko ­
ścią pos iłków , życiem  k u ltu ra ln y m  
i  społecznym  itp .

U tw o rzen ie  ra d  op iekuńczych po 
zostaje w  zw iązku  z coraz w ię k ­

szym nap ływ em  do fa b ry k  przem y­
s łu  m etalow ego uczn iów  szkół prze 
m yślowych. VI p ie rw szym  k w a rta ­
le przyszłego ro k u  przem ysł m eta­
lo w y  w ch łon ie . 4.200 absolw entów  
szkół przysposobien ia  przem ysłow e 
go. A bso lw enc i c i są w  80 proc. po 
chodzenia w ie jsk ieg o . Pow ażny p ro  
cent abso lw entów  s tanow ią  s ie ro ty  
i  pó łs ie ro ty  po rob o tn ikach .

W  sk ład ra d  op iekuńczych w cho­
dzą: d y re k to r zakładu pracy, p rze­
w odn iczący ra d y  zak ładow e j, ja k  
rów n ie ż  3 p rz e d s ta w ic ie li załogi, 
w yb ran ych  przez radę zakładową.

»Puck« spuszczony nu wodę
W  ang ie lsk ie j stoczni Swan, H un  

te r  and W igham  R ichardson L td . 
odby ło  się w odow an ie  nowego sta t 
k u  tow arow ego „P u c k “  przezna­
czonego d la  po lsk ie j f lo ty  hand lo ­
w ej. S ta tek m a pojem ność 1.160 
B R T

Długość s ta tku  w yn os i ok. 70 m., 
szer. ok. 11 m. K a d łu b  „P ucka “  jes t 
specja ln ie  przystosowany do żeglu 
g i w śród  lodów , a jego m aszyny i  
urządzenia pokładowe, służące do 
prze ładunku  tow a rów  będą w y k o ­
nane w e d łu g  na jnow szych w ym a­
gań teehnicznyeb-

kazan ia  do ruchu  setnego parow o­
zu po g łów n ym  rem oncie.

Szybka odbudowa i  rozbudowa 
w a rsz ta tów  P K P  -w N ow ym  Sączu 
oraz s ta ły  w zros t p ro d u k c ji są prze 
de w szystk im  w y n ik ie m  ro z w ija ­
jącego się w spó łzaw odn ic tw a  p ra ­
cy.

We w sp ó łzaw odn ic tw ie  zespoło­
w y m  w ysuną ł się na pierw sze m ie j 
sce zespół p rzo do w n ika  Józefa T ry  
bulca, osiągając 211 proc. norm y. 
We w spó łzaw odn ic tw ie  in d y w id u a l 
nym  pierwsze m ie jsce uzyska ł A le k  
sander K o łod z ie j —  145 proc.,
przed tokarzem  L u d w ik ie m  Jan­
k o w s k im  —  138 proc., Tomaszem 
Janem  M a tu s ik ie m  — 136 p ro c  
i  A n to n im  K o ro w sk im  — 132 prcc.

Spośród 257 uczn iów  w arszta ­
tów , 61 przodu je w  w yda jnośc i p r: 
cy, oszczędności materiałów,^ p i l ­
ności, punktua lnośc i, czystości 
po rządku w  pracy.

W  dzia le udoskonaleń Eugenius; 
J a n ik  i  Józef Potoczek w yko n a li 
bezin teresownie w  godzinach po­
zasłużbowych urządzenie stanow i­
ska próbnego dla różnych części 
ham ulca. O dgryw a to w ie lk ą  ro lę  
p rzy  m ontażu parow ozów  i  zm n ie j­
sza ilość godzin pracy p rzy  popraw  
kach po p ró b ie
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»Elewatory« na owce budują PZHR
P R A W D Z IE  nie ma u nas powszechnego zwyczaju obsadzania 
publicznych dróg drzewam i owocowymi, jednak sadownictwo 

w  Polsce ma stare tradycje. Każde, nawet najmniejsze, gospodar­
stwo rolne starr się „przytu lić“ k ilka  wiśni, grusz lub jabłoni. 
W  sumie stanowi to m iliony drzew i  stąd prawdopodobnie wywodzi 
się powiedzenie, ze Polska jest kra jem  sadów.

N ie w ą tp liw ie  nasz k lim a t  i w a ­
ru n k i g lebowe odpow iada ją w y  ma 
gąn iom  na jrozm a itszych  drzew  o- 
w occwych. P rzy  odpow iedn io  zapia 
now anej gospodarce Polska rzeczy 
w iśc ie  m a w sze lk ie  dane ku  tem u, 
by stać się k ra je m  sadów w  zna­
czeniu gospodarczym. To co dotych 
czas obserw ujem y, poza m a ły m i 
w y ją tka m i, trudn o  nazwać gospo­
da rką  -sadowniczą. Nasze sady to  
przeważnie sady na tzw . w łasne po 
trzeby. D rzewa najrozm aitszego ro 
dzaju i  n ie  zawsze w yborow ego ga 
tunku. Na tym  od c inku  m am y w ie ­
le do zrob ien ia . Trzeba przyznać, 
że po w o jn ie  z m ie n iliś m y  dużo rze­
czy na lepsze. R e jon izacja  sadow­
n ic tw a  prowadzona przez M in , R o i 
n ic tw a  i  R.R. je s t w łaśn ie  jednym  
z w ie lk ic h  osiągdięć na ty m  odc in  
ku. Będziem y tw o rz y li w  przyszło 
!c i  i  tw o rzym y  ju ż  obecnie w ie lk ie  
sady handlowe. „O p ie k u n a m i“  tych  
obszarów sadow niczych będą k a d ry  
fachowców, k tó rz y  w yko rzys tyw ać 
będą w  swej p ra cy  na jnowsze zdo 
bycze n a u k i i  te ch n ik i.

S A D O W N IC TW O  i...
Zagadn ien ie  sadow n ic tw a w  Pol 

sce, in te resu je  w  dużej m ie rze Pań 
stw ow e Z ak ła dy  H o d o w li Roślin. 
In s ty tu c ja  ta w p ra w d z ie  n ie  prze­
w id u je  w  przyszłości rozbudow y 
swych sadów, bo to  n ie  jes t je j za­
daniem , ale dąży do u trzym a n ia  
ich  na w yso k im  poziom ie da jąc 
tym  samym w zó r i p rz y k ła d  d la  na 
szego sadow nictw a. P ZH R  m ają  w  
sw ym  posiadan iu  10 dużych sadów, 
ob ję tych  w  ram ach gospodarstw  
nasiennych. W  ro k u  1945 sady te 
b y ły  ok ro pn ie  zapuszczone i  zan ie­
dbane. D rzew a nieokopane i  n ieo - 
p rysk iw an e  przez szereg la t. K o ­
ro n y  drzew  n ie  prześw ie tlane, po­
w ie rzch n ia  m iędzy d rze w a m i' za­
rośn ię ta  perzem  i  chw astam i: 
P rzez trz y  la ta  us ilne j p racy sady 
PZHR, doprowadzono do odpow ied 
n ie j k u ltu ry . Owoce z sadów 
PZHR, okazały się bezkonkurencyj 
ne, o czym  świadczą w ie lk ie  suk­
cesy odniesione przez tę in s ty tu ­
c ję  na W szechslow iańskie j W ysta­
w ie  R o ln icze j w  Pradze, w  m a ju

Warzywnictwo rozpoczyna eksport nasion
W a rzyw n ic tw o  po lsk ie  s taw ia  so­

bie  za ce l zorgan izow an ie  rep rodu  
k c ji nasion na p o k ryc ie  zapotrze­
bowania kra jow ego  i ew entualnego 
eksportu. W  r. ub. Polska sprowa 
dz iła  nasion w a rz y w  za ok. 200 
m in. zł.

P ostaw ien ie  na w ła śc iw ym  pozio­
m ie  nadzoru nad p la n ta c ja m i i  za­
p e w n ie n ie  p lan ta c jom  w a run ków , 
k tó re b y  p o z w o liły  na u trzym an ie  
czystości odm ianow ej jest zada­
n iem  P aństw ow ych Z ak ładów  H o­
d o w li Roślin . Z ak łady  zorganizow a 
ły  w  r. 1947 w  m aj. Koserz pow. 
K u tn o , w łasną stację hodow laną. 
S tac ja  tą  rozporządza ju ż  cennym  
m a te ria łe m  hodow lanym . Zostan ie 
ona przeniesiona w  oko lice  Warsza 
w y, co po zw o li na bifepośredni kon  
ta k t  z p laców kam i naukow ym i. 
P ro d u kc ja  nasion w  Zakładach w y  
kazu je  sta ły  w zros t: w  stosunku do 
ro k u  1947 notowano w zro s t nasion 
kapus ty  o 363 proc., m a rc h w i o 346 
proc., pom ido rów  o 121 proc., ce­
b u li o 147 proc., bu rakó w  o 22 proc.

28 proc. cebuli, 30 proc. pom ido ­
rów , 10 proc. ogórków  oraz innych  
nasion 22 proc.

P rodukow ane przez Z ak ła dy  n a ­
siona są je d n o lite  odm ianow o i sto 
ją  na w yso k im  poziom ie  jakościo­
w ym . P ozw o li to na zaopatrzenie 
drobnego ro ln ik a  w  k w a lif ik o w a n e  
nasiona i  w y e lim in u je  z ry n k u  
„d z ik ą  p ro d u kc ję “ . D z ię k i w y s ił­
kom  osiągn ię tym  w  tegorocznym  
sezonie Z ak ła dy  H o d o w li R oś lin  
będą w  s tan ie  w yeksportow ać nasio 
na b u rakó w  ćw ik ło w ych , m a rch w i, 
grochu, rz o d k ie w k i i  in n ych  na­
sion.

----------------■

br. O tym , że u trz y m a n ie  sadu w  
k u ltu rz e  zapew nia duży p lon  św iad  
czą c y fry  dochodów. I  ta k  w  ro ku  
1945/46 sady P Z H R  d a ły  za ledw ie 
p ó łto ra  m ilio n a  zł, dochodu, gdy 
w  trz y  la ta  późnie j, d z ię k i s ta ran­
ne j opiece, dochód w zró s ł do 30 
m ilion ów . W  ro k u  p rzysz łym  prze­
w id u je  się dochód o w ie le  wyższy.

P R Z E C H O W A LN IE
Doświadczenia P Z H R  na odcin­

k u  sadow nictw a w yko rzys tyw ane  
są przez m a ją tk i państw ow e i  in ­
s ty tu c je  spółdzielcze z dużym  po­
wodzeniem . I  to je s t is to tną  zasłu­
gą PZHR.

M im o  tych  i  in n ych  osiągnięć na 
szej gospodark i sadownicze j owo­
ce w  Polsce są droższe niżNbyć po­
w in n y . P rzyczyną tego stanu rze­
czy je s t b ra k  odpow iedn ich  przecho 
w a ln i, k tó re  m agazynow ałyby ow o 
ce w  sezonie, wypuszczając je  na 
ry n e k  w  okresie  z im y  lu b  wczesnej 
w iosny. O bserw u jem y u  nas n a d ­
m ie rną  konsum eję ow oców  w  łe - 
c ie  i  w  jes ien i. K ażdy w ie , że ta k  
być n ie  pow inno . D latego też P ZH R  
po s ta n o w iły  dać p rz y k ła d  przystę­
pu jąc do bu dow y nowoczesnych 
przechow a ln i owoców. Prace w  tym  
k ie ru n k u  rozpoczęły P Z H R  w  1946 
r. W  okres ie  dwóch la t  w yb ud o ­
w ano p rzechow a ln ię  w  M a łe j W si 
i  w  S trzelcach oraz nowoczesną 
p rzechow aln ię  z im ow ą w  R adziko 
w ie  pod W arszawą. W  faz ie  końco 
w e j zna jdu je  się przechow a ln ia  na 
S łużewcu, k tó ra  pom ieści ponad 
m ilion , k ilo g ra m ó w  owoców. P rze­
chow a ln ia  ta  będzie wyposażona 
w  nowoczesne urządzen ia  służące 
m. in  do re g u la c ji tem pe ra tu ry , 
w ilgo tn ośc i po w ie trza  itp . Is tn ie ją  
ca ju ż  w  R a dz iko w ie  p rzechow a ln ia  
jes t w p ra w d z ie  m nie jsza (100.000 
kg.), ale rów n ie ż  nowocześnie w y ­
posażona i  prowadzona w zorowo.

D ośw iadczenia os iągn ię te  na tym  
o d c in ku  przez P Z H R  będą podob­
n ie  ja k  i  dośw iadczenia w  sadow­
n ic tw ie  w yko rzys tane  przez inne 
in s ty tu c je , k tó re  za jm ą się p rze­
chow yw an iem  ow oców  na w ie lk ą  
skalę. Czas najwyższy.- Owoce w  
Polsce n ie  mogą być luksusem  ja k  

to  je s t dotychczas. (m il.)

N otow an ia  cen giełdy zbożowo—to w a r o w i
(w  złotych za 100 k ilogram ów )

T O W A R
Poznań
22.XI

W arszawa
24.XL

10 dni przed terminem
zakończą kampanię cukrownie rejonu Opoie-Śląsk

I Dotychczasowy przebieg kam pa- 
i n i i  cukrow n icze j w  re jo n ie  Opole— 
, Ś ląsk zapow iada znaczne p rzekro ­

czenie w y n ik ó w  uzyskanych w  ro -
W  ro k u  przysz łym  ud z ia ł Z ak ładów  . u b ieg ]ym  } w yko n a n ie  p lanu 
w  p ro d u k c ji k ra jo w e j w yn ies ie  2., le ż ą c e g o  z poważną nadwyżką, 
proc., p ro d u k c ji nasion kapusty, 23 i
proc. bu raków , 8 proc. m a rch w i, I Obecnie czynnych je s t na te re -

Szkoły rolnicze przyczynią się
do podniesienia kulturalnego wsi

W  d n iu  dz is ie jszym , w  czasie Z ja  
zdu N acze ln ików  W ojew ódzk ich  
W ydz ia łów  O św ia ty  R o ln icze j m in . 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  Dąb- 
K o c io ł przekaza ł szkołom  r o ln i­
czym  200 apa ra tów  ro ln iczych  w a r 
tości 5 m in . zł. o raz w y g ło s ił k ró t ­
k ie  p rzem ów ien ie  o  zadaniach 
szkół ro ln iczych .

W  p rze m ów ien iu  ty m  m in is te r 
s tw ie rd z ił m . in ., że g łów n ym  ele­
m entem  unowocześnienia ro ln ic tw a  
i  podn ies ien ia  k u ltu ra ln e g o  w s i 
są szkoły ro ln icze . Nowe w ie lk ie  
zadania s to ją  przed szkołam i ro ln i

czym i, na k tó re  spada obow iązek 
dostarczenia n ie  ty lk o  dobrych  fa ­
chowców, ale e lem entu  zdrowego 
po lityczn ie . N ow a szkoła ro ln icza  
m usi w spółżyć z otoczeniem, m usi 
zaznajom ić się z życiem  społeczno- 
p o lityczn ym  w s i i  w spółpracow ać 
ze Z w ią zk ie m  Samopomocy Chłop 
sk ie j, służąc p rzy  ty m  w sze lką  po 
mocą i  radą przede w szys tk im  na j 
b iedn ie jszym  ro ln ik o m . M iędzy 
szkołą ro ln iczą  a w s ią  m usi is tn ieć  
s iln a  w ięź, a uczn iow ie  w in n i roz­
toczyć op iekę nad całą m łodzieżą 
w ie jską .

Polskie hodowli zwierząt futerkowych
dorównują amerykańskim

Zapoczątkowana w  1945 r . przez 
A d m in is tra c ję  Lasów  Państwo­
w ych hodow la  lis ó w  srebrzystych 
obe jm u je  obecnie w  6 czynnych fe r  
mach, 832 sztuk lisów . L iczba  ta 
jes t stosunkow o wysoka i  s taw ia  
po lską hodow lę  p ra w ie  na ró w n i 
z hodow lą  pó łnocno-am erykańską, 
za jm ującą pod tym  względem  p ie r 
wsze m ie jsce na św iecie . Poza lis a ­
m i zapoczątkowano w  ro ku  u b ie ­
g ły m  hodow lę n u tr i i .  W  dw óch fe r 
mach zna jdu je  się obecnie 45 sztuk 
n u tr i i.

P rzystąp iono  rów n ie ż  do hodo­
w l i  n u rkó w , nabyw a jąc w  ty m  ce­
lu  w ysokow artośc iow e ga tu n k i po 
chodzenia kanadyjsk iego .

W  celu zapew nienia fachow ej o- 
p ie k i nad hodow lam i, M in is te rs tw o  
Le śn ic tw a  zorgan izow ało w  bieżą­
cym  ro k u  spec ja lny  ku rs , na k tó ­

ry m  przeszko liło  ok. 200 p racow n i 
k ó w  A d m in is tra c ji Lasów  P ań­
stw ow ych.

nie  Z jednoczenia P rzem ysłu  Cu-, 
k row niczego Opole— Śląsk- 14 cu­
k ro w n i, z k tó ry c h  dw ie  rozpoczęły 
w  rb . po okresie  p ró bn ym  p ro du k  
cję norm alną.

P lan tac je  bu raka  cukrowego, k tó  
re  ob e jm ow a ły  w  ro k u  u b ie g łym  
28.200 ha p rze kroczy ły  w  ro k u  bież. 
30.600 ha. O gó lny zb ió r bu raków  
podn iós ł się z 462.000 ton  w  ro k u  
ub ie g łym  do oko ło  560.000 ton. W y 
dajiność p lonów  zw iększyła  się z 
164 q z jednego ha do 189, uzyska 
nych  średnio w  ro k u  bieżącym.

W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic tw a  
p racy  uzyskano dotychczas ponad 
120 proc. w yko n a n ia  p lan u  ta k  pod 
względem  ogólne j p ro d u k c ji, ja k  i  
wysokości p rze robu  dziennego b u ­
ra k ó w  cukrow ych .

Podczas gdy w  ro k u  u b ie g łym  
przerób dzienny w y n o s ił 9.900 ton 
bu rakó w , w  bieżącej ka m p a n ii prze 
ra b ia  się 12.500 ton. U sp raw n ie n ia  
techniczne p o zw o liły  na podn ies ie­
n ie  w yd a jn ośc i cu k ru  z 14/2 proc. 
w  ro k u  ub ie g łym  do 15 proc. w  rb .

Na czoło zak ładów  przem ysłu  
cukrow n iczego re jo n u  Opofe-dSląsk 
w ysu nę ły  się c u k ro w n ie  „O tm u ­
chów “ , „B ra w o ró w “  i  „C h yb ie “ . 
P odkreś lić  należy że dla  uczczenia 
z jednoczenia p o ls k ie j k la s y  ro b o t­
n icze j c u k ro w n ie  tego re jo n u  po­
s ta n o w iły  zakończyć kam pan ię  b ie  
żącą w  dn iu  5 grudn ia , t j .  o 10 d n i 
w cześnie j n iż  p rz e w id y w a ł plan.

Pszenica. . . .
Z y t ® .....................
Jęczmień pastewną . 
Jęczmień przem iałową 
Jęczm eń browarn ianą
O w ies..........................
Mieszanka pastewna
G ry k a .....................
Proso grube . . 
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 97% 
Mąka pszenna 60% 
Mąka pszenna 70% 
Mąka pszenna 67% 
Mąka pszenna 50% 
Mąka poślednia .
Mąka żątnia 97% .
Mąka żątnia 80% .
Mąka żątnia 65 K .
Mąka ziemniaczana 
Otrębą pszenne . 
Otrębą żątnie . .
O trębą jęczmienne 
O trębą owsiane . 
P łatki owsiane . 
Otrębą kuku iądziane 
Kasza jęczm ienna 63% 
Kasza perłowa 46% 
Kasza jaglana . .
Kasza grączana . 
Pęczak . . . .  
Groch Dolną . . 
Groch V ic to ria  . 
Groch „Folger”  . 
Groch pastewną . 
Fasola b ieła jedn. 
Fasola kolorowa . 
Fasola »Jasiek« . 
Rob’k . . . .  
W ąka . . . .  
Peluszka . . . .  
Łubrn ż ó łtą . . , 
Łub in  słodki . . 
Łub in  gorzki . .
Łubin n ieb ieski . 
Łubin odgorączoną 
Setadela. . . .
Rzepek oz im ą . . 
Rzepak jarą. , . 
Rzepak przemysłową 
Rzepik le tn i . .
S emie lniane . , 
Siemie konopne . 
Lnianka . . . .
Mak n ieb ieski do siewu 
Gorczyca. . . , 
Inkarnatka , . . 
Konicz. czerw, cząszcz 
Konicz. b ała cząszcz 
Koniczyna czerw, sur 
Koniczyna b ala sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz, past. 
Nasiona buracz. tniesz 
Km inek . . . .  
Rzepa ścierniskowa 
T ym otka . . . ,
Nasiona marchwi. 
Nasiona b rukw i . 
Nasiona pom idorów  
Lucerna . . . .  
Makuch kokosową 
Makuch lnianu , 
Makuch rzepakową 
Śrut kokosowy . 

j Śrut ln ianą . , .
Śrut rzepakowy .
Śrut sojowy . .
C e j ln ia n y , . .
O le j rzepakowy surow 
Pokost ln iany .
Chm iel (50 kg I gat 
Słoma żytnia luzem 
Słomo pras. żytnia 
Siano zw. lu ze m . 
Siano zw. prasowane 
Siano pras n/noteckie 
Z iem niaki jadalne . 

(dla producenta) . 
dla ap. handlowego 

Z iem niaki przemysłów 
(dla producenta) . 
(dla ap. handlowego 

M archew jadalna, .
K a p u s ta .....................
Kapusta kiszona . . 
Buraki, . . . . .  
Pietruszka . . . .  
Jabłka jadalne. . , 
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe I  gat 
C e b u la .....................

■ ■ n sn »

Wyprawki niemowlęce die pracowników rolnych
Na w n iosek K C Z Z  M in is te rs tw o  

P racy i  O p ie k i Społecznej w yd a ło  
zarządzenie, na podstaw ie k tórego 
począwszy od dn ia  1 g ru d n ia  r.b. 
p ra cow n icy  ro ln i korzystać będą z 
rozd aw n ic tw a  w yp ra w e k  n iem ow lę  
cych, na ró w n i z p ra cow n ika m i, 
za tru d n io n y m i w  przem yśle i  ad­
m in is tra c ji.  W y p ra w k i p rzys ługu ją  
na dzieci urodzone po 1 g ru d n ia  
1948 r. K ażdy p racow n ik , za trud ­
n io n y  w  gospodarstw ie ro lnym , ho­
dow lanym  lu b  rybnym , w zg lędnie 
w  zakładzie  p racy  z ta k im  gospo­
darstw em  zw iązanym , będzie o trzy  
m y w a ł w e w ła śc iw e j terenow o

U bezp iecza ln i kom p le tną  w y p ra w  
kę dla  m ającego się u rodzić  dz ie­
cka.

Tendencja 
Podaż. .

3.500
2 P 5

2.075

2.075

3.800
3 500

4.650 
5.490 
5 600 
6 .< 00
6.650
3.300 
3.0' 0
3 300
4 000

7.500-8.000
I.H50
950
850

6.100

4 100
5.300

4,100

5.300-5.700 
4.800-5 300

4 800-5 000 
4.' 00-4, tOO

3 400-3.800 
3.400-3 800

2609-2900 
6 800 7.000 
6 200-6.400

12 000 
7.800 8.!'09 
6 700-7.200

3,550
2.225

2.125

2.075

3.800-4 000

4.600
5.400
5.700
6,000
6.650
3.250 
3.000
3.250 
4.00)

7.900-8,200 
1 350 
950 
8 0

6 100 
850 

4 100
5.300

11.000:11.500 
4 100

4.100-4. OJ

L u b lin
22.XI

fi ' 00 6 600 
5.800-5 900

11 000-12 000 
6.590 
4.540

15.000 16.000 16 000- 18 CC0 
6 800 7.200 4.320

3 400-3.503 
1 600-1.760

50.000-55.000 
4J 00- 26,000

500-550

650 750

500
570

450
529

6'-0 800 
750-85)

750 850

8. 0-0-12000

1. 00- 1 .400

3.300-3.400
1.500-1.600

2 .100- 2.200

48.000-49 000 
23.100-24 0 0

600-6 j 0

7 0 8 0 0

500
570

450
520

600-700 
900-1.000 

2.600-2.800 
1.250-1.350 
1 700-1.800

1 650-1 7 >0

3.450
2 225

2.075

2.075
1.800 1.900 
3.600-3.800 
3.200-3.400

4.650
5.400 
5 600 
6.050 
6.700
3 400
3.100
3.400
4.100

1.350
950
850

6.100 
850

4.100
5.300

6.000-6.400 
10.500-11 500

4.100

K a to n **
22.XI

T śśT
2.240

2.140

2.09«

4.000-4.200

4.650

5.600
6.050 
6.700
3.350
3.050
3.350 
4 05 » 
8.300
1.350 
950 

1.000

6 100 
850 

4.100
8 300

6,700-6.90°

4.800 5.000
3.900-4.20°

6 .000- 6.200

11.50°-12.000 
6.410-6.590

u6.9°°

14/00 16 000ł 15.000-1°

6.600

12.000
7.600,8.10°

„CO*

3.300-3,500 
1.600 1,700

700-750

800-850

500
570

450
5/0

500-600 
600-70 J

1.000-1 200 
2.000-2.300 

11.000-14.000

1 300-1.500

3 7C0-3--

1,800:20o°

45 '-55° 

650-7°°

530-5°°

480-5°°

600-7°°
800

f>50' l 5o(lO 
2 000-2

spokojna spokojna spokojna sporej

W rekordowym tempie likwiduje odłogi
zespól

Zespól L isew o, zna jd u ją cy  się -w 
pow iec ie  tczew sk im  i  obe jm ujący

Obuwie d l a  w s i
W  czw a rtym  k w a rta le  rb . Cen­

tra la  H and low a P rzem ysłu Skórza 
nego dostarczyła C e n tra li R o ln i­
czej Samopomocy C h łopsk ie j m ilio n  
pa r bu tó w  przeznaczonych w y łącz ­
nie  d la  wsi. Cena bu tów  m ęskich 
roboczych na podw ó jne j zelówce 
w ynos i ok. 5 tys. zł., zaś cena b u ­
tów  2 cho le w kam i ok. 13 tys. zł.

O buw ie rozprowadzane zostanie 
przede w szys tk im  w śród  średn io­
ro ln ych  i  m a ło ro lnych  chłopów , 
k tó rz y  n ie  są w  stan ie  zaopa try­
w ać się na w o ln ym  ryn ku . C entra la  
Roln. SCh. została rów n ie ż  zaopa­
trzona  w  skórę na reparację  obu­
w ia

Lisewo ^
8 m a ją tkó w  państw ow ych 
ju ż  w szys tk ie  od łogi, p rzcw jj' 
p lanem  do l ik w id a c ji w  laW c %¡jpd 
i  1949. Obecnie 67 tra k to ró w  
du je  resz tę ’ od łogów  prze'v j j #  
nych pod up raw ę dopiero ' W 

L isew o  je s t je dn ym  z najl®^ ¿o" 
m a ją tkó w  w  oko licy . Po9iad 
skonale prowadzoną sta jn ią  
w ą  i oborę hodow laną. __ ^
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Kontrola ten s  przemyśle prywatnym
R A M A C H  zagadnienia kontroli cen. dla sektora niepaństwo- 
wego istniała jedna poważna luka. Nie było dotąd poruszane 

Zagadnienie cen fabrycznych producenta.

D op ie ro  d e k re t z d n ia  21 k w ie t­
nia 48 r.- u re gu low a ł tą sprawę, a 
^ rzą dze n ie  m in is tra  przem ysłu i  
*>andlu w ydane na podstaw ie p k t

tegoż de k re tu  usta ła  w yka z  a r ty ­
kułów , na k tó re  będą usta lone ce­
ny, bądź dopuszczalne p rzy  o b li­
czaniu tych. cen wysokości zysków  
bru tto . Zarządzenie dotyczy , przed­
s ięb io rs tw  o cha rakte rrze  w y tw ó r­
czym, lu b  przetw óczym , s tanow ią­
cych własność osób fizycznych  lu b  
Praw nych p ra w a  pryw atnego. W y­
kaz a r ty k u łó w  składa się z dwóch 
części i  obe jm u je  a r ty k u ły  spożyw 
cze oraz chem iczne i  chem iczno -  
farm aceutyczne.

Do g ru p y  p ie rw sze j na leży: p ie ­
czywo cuk ie rn icze , m akaron, cu­
k ie rk i i  czekolada, drożdże, p iw o  i 
słód, w ódka  i  w in a , w o dy  gazowe, 
ccet i  m usztarda, kaw a i  cykoria , 
konserw y m ięsne, p rze tw o ry  z iem ­
niaczane, m le ko  skondensowane, se 
by, o le je  jada lne , tłuszcze roś linn e  
oraz a r ty k u ły  „różne  spożywcze"
Jak: m iody, p rzyp raw y , ga la re tk i, 
budyn ie  itp .

G rupa druga —  a r ty k u ły  chem icz 
bs i  chem iczno -  farm aceutyczne, 
obe jm uje  ponad 50 pozyc ji i  d z ie li 
®i? na następujące podgrupy: w y ro  
by n ieorgan iczne, p ro d u k ty  suchej 
desty lac ji, w y ro b y  organiczne usz­
lachetniane, w y ro b y : farm aceutycz 
be, kosmetyczne, tłuszczowe, gumo 
'Ve i  ebon itow e, tw o rzyw a  sztucz­
ko, fa rby , em alie , pokosty, la k ie ry  
■ a tram enty .

P rak tyczn ie  podchodząc do za­
sąd zen ia  na leży rozum ieć, że obej 
•buje ono w szys tk ie  p rzeds ięb io r­
stwa o cha rakterze w ytw ó rczym , 
bądź prze tw órczym , n ie  będące 
P rzedsięb iorstw am i państw ow ym i.
Pła a r ty k u ły  te mogą być usta lane 
bony fabryczne producenta, bądź 
dopuszczalne p rzy  ob licza n iu  tych 
ten wysokości zysku b ru tto . N a le­
py sądzić, że w  p ierw szym  rzędzie u- 
Halone zostaną ceny na a r ty k u ły  
«onsum eji m asowej, o standaryzo­
w a nym  składzie. Ceny tych  a rty k u

,w  n ieza leżn ie od m ie jsca p ro d u k ­
c j i  p o w in n y  być jednakow e na te ­
re n ie  całego k ra ju . Sam o1 przez się 
C y n ik a , że rece p tu ry  p o w in n y  op ie 
*’ać się na analogicznych, albo pra 
w ie  analog icznych sk ładn ikach , co 
Jest nieodzowne p rzy  szeregu a r ty ­
kułów.

Równocześnie w y ła n ia  się zagad 
n ien ie, czy dana p ro du kc ja  je s t uza 
sadniona gospodarczo. W  szeregu 
w ypadków  są jeszcze produkow ane 
bezwartościow e, chociaż n ieszkod­
liw e  d la  zd ro w ia  n a m ia s tk i n ie  da 
jące żadnych ko n k re tn ych  korzyś­
ci. W  p ro d u k c ji szeregu a rty k u ­
łó w  koszty opakow ań i  roboc izny  
z n ią  zw iązanej dochodzą do 40 p ro  
cent ceny gotowego a rty k u łu . Z ja ­
w is k o  tego rod za ju  n ie  może być 
trak tow ane , ja ko  o b ja w  no rm a lny.

K o n tro la  cen, • o i le  Spełnić m a 
s taw iane przed n ią  zadania, zająć 
się m usi n ie  ty lk o  ceną końcową 
fa b ryka tu , ale i analizą ca łokszta ł 
tu  procesu technicznego. I  ta k  w  
w iększości p ro d u k c ji p rzem ysłu  
m etalow ego trzeba będzie, poza 
a r ty k u ła m i s tandaryzow anym i, pod 
chodzić in d y w id u a ln ie  n ie  ty lk o  do 
każdego zakładu, ale naw e t i  w y ­
robu. Ś w iadczy to  w yraźn ie , że na 
leży liczyć się z m ożliw ością , że na 
ten sam a r ty k u ł może dla różnych 
zak ładów  obow iązyw ać różna cena, 
naw et w  w yp ad ku  jeże li chodzi o 
id en tyczn y  m odel, ale w y k o n y w a ­
ny  w  in nych  w a run kach  techn icz­
nych.

Z agadn ien ie  k o n tro li ceń w  prze 
m yślę n iepańs tw ow ym  na leży tra k  
tować in d y w id u a ln ie . N ie  można 
stosować wszędzie jednakow ych  
szablonów, lecz należy wyczuć w a ­
ru n k i w  ja k ic h  odbyw a się  proces 
w y tw ó rczy .

Robotnicy na odbudowę Warszawy
P raco w n icy  P aństw ow e j H u ty  

Szkła K rysz ta łow ego  w  Szczytnej 
Ś ląsk ie j, na zeb ran iu  załogowym  
zedek la row a li sumę 600 tys. zł. na 
odbudowę ko lu m n y  Zygm un ta  w  
W arszaw ie. Sumę tę załoga zobo­
w iąza ła  się w p ła c ić  do d n ia  30 
czerwca 1949 roku .

W  ty m  s tan ie  rzeczy o d c in ek  kon  
t r o l i  cen s to jący  dotąd od łog iem  
zostanie ua k tyw n io n y . D oprow adzi 
to do dalszej n o rm a liz a c ji r y n k u  i 
w y e lim in o w a n ia  is tn ie ją cych  dotąd 
d ysp rop o rc ji z re g u ły  n ie  o p ie ra ­
jących  się na żadnych przesłankach 
gospodarczych. D la  tych , k tó rz y  
ope ru ją  jeszcze ka te g o ria m i m yślo 
w y m i okresu o ku pa c ji, liczących  na 
k o n iu n k tu ra ln e  zysk i, będących w  
k o l iz j i  z u rzędam i s ka rb o w ym i za 
rządzen ie m in is tra  przem ysłu  i  han 
d lu  będzie ham ulcem  w  ic h  dotych 
czasowej dz ia ła lnośc i.

N a leży spodziewać się, że po u - 
kazan iu  s ię  tego pierwszego w yka  
zu ukażą się następne, obejm ujące 
ca łokszta łt życ ia  gospodarczego k ra  
ju . Zarządzen ie to  w chodz i w  ży­
c ie  z dn iem  ogłoszenia w  ..M onito ­
rze". Na jego podstaw ie w  n a jb liż  
szej przyszłości zostaną usta lone 
obow iązu jące, ceny w  p rzeds ięb io r­
s tw ach przem ysłow ych, a następnie 
przez dodanie m arż staną się obo­
w ią z u ją c y m i cenam i na ryn ku .

W. Ł .

Mieszkania dla robotników Tarnowa
W  ram ach prow adzonej przez M i 

n is te rs tw o  A d m in is tra c ji p u b lic z ­
ne j a k c ji polepszenia w a ru n k ó w  
b y tu  św ia ta  pracy, T a rn ó w  o trz y ­
m a ł 5 m ilio n ó w  zło tych.

Zarząd M ie js k i przeznaczył z te j 
sum y 3 m ilio n y  z ło tych  na w yrem on  
tow a n ie  p ię c iu  bu dyn ków  m a łe j ko 
lo n ii rob o tn icze j w  pó łnocne j czę­
ści m iasta. W iększość zniszczonych 
m ieszkań, zostanie przebudow ana

na dw uizbow e oraz ze lek try fikow a -i 
na. W yrem ontow ane b u d y n k i zo­
staną oddane do u ży tk u  rod z in om  
robo tn iczym . Zarząd M ie js k i p rze  
znaczył ró w n ie ż  2 m in . zł. na re ­
m on t je zd n i i  u łożen ie  ch o d n ika  
na u lic y  Kochanow skiego, k tó rą  
codziennie k i lk a  tys ięcy  ro b o tn ik ó w  
uda je  się do p racy  w  warsztatach 
g łów nych  P K P ,

Przedsiębiorstwa państwowe na Węgrzech
Na W ęgrzech została os ta tn io  u - 

regu low ana fo rm a  p ra w n a  upań­
s tw ow ion ych  p rzedsięb iorstw . Pod 
pojęcie przedsięb iorstw a państw o­
wego podpadają w szystk ie  przedsię 
b io rs tw a  i  zak łady, k tó re  stanow ią 
własność państw ow ą lu b  zna jdu ją  
się w  zarządzie państw ow ym . Nowa 
ustawa regu lu jąca  te  zagadnienia 
rozróżn ia  przeds ięb io rs tw a stano­
w iące ca łko w itą  własność państw o 
w ą od p rzeds ięb io rs tw , w  k tó rych  
u d z ia ł państw a w yn os i 50 proc. lu b  
w ięce j. Państwo prze ję ło  n ieogra-

Delegacja węgierska na Śląsku
wśród górników i hutników

D n ia  24 bm. p rzyb y ła  do K a to w ic  
delegacja węgierska, k tó ra  zw iedz i 
Polskę z o ka z ji T ygodn ia  P rzy jaźn i 
P o lsko-W ęg iersk ie j. Po serdecznym 
p o w ita n iu  na dw orcu  goście w ę g ie r­
scy u d a li s ię  na teren h u ty  „P o kó j", 
gdzie w  tow a rzys tw ie  cz łonków  za­
ło g i z w ie d z ili d z ia ły  p rodu kcy jne  
hu ty , urządzenia socjalne, ja k  Dom 
Dziecka i  przedszkole oraz w arszta­
ty  szkolne.

Po pow rocie  do K a to w ic  cz łonko­
w ie  de legacji w z ię li ud z ia ł w  p rzy ­
ję c iu  w yd an ym  przez w o jew odę ślą­
sko-dąbrow skiego Jaszczuka.

W  godzinach w ieczornych  goście 
b y li ooecni na w ieczorze ś w ie tlico ­
w ym  w  Dom u K u ltu ry  i  O św ia ty  
Z w iązków  Zawodowych.

W  d n iu  25 bm. goście węgierscy

Pieriusz» ui PoTsrę

Wzorowy ośrodek maszynowy
Jeszcze w  b. r. podjęte zostaną 

prace p rzy  budow ie  pierwszego wzo­
rowego ośrodka maszynowego w  
Polsce. Ośrodek te n  w ybudow any 
zostanie we w s i B aranów  gm. Ka-

Z ż^cia (gospodarczego ZSRR
fty tk i obniżki cen

Prasa białoruska donosi, iż ceny w 
Pdepach spółdzielczych Republiki uleg 
5’’ w cią^u ostatnich tygodni znacznej 

niżce. Dzięki temu obroty towarowe 
joółdzielczości wzrastają z każdym 
!n'cm. Np. spółdzielnie mińskie sprze- 
la ly  w ciągu 10 miesięcy rb. o 50 
rroc, więcej towarów, aniżeli w ciągu 
ka'eRo_ roku ubiegłego. W  miastach i 
Asiach Republiki dokonano otwarcia 
przeszło 1.500 nowych sklepów spół­
dzielczych.

bilionowe dochody k o le g ó w
Koł chozy Republiki Mołdawskiej, po 

°bnie jak i kołchozy wiciu innych re­
publik radzieckich, otrzymały w roku 
"Jeżącym wielkie dochody. Np. koł- 
T 02 „M ołdawia socjalistyczna" uzy- 

dochód przekraczający 3 miliony 
rilbli. Za te środki zalożo-ao nowy 
uNn, warsztaty, mechaniczne, radiowę 
l et, kino-teatr. Przeprowadzono także 
£ałfcowitą elektryfikację domów koł- 
“ ’ozników.

•50
Sukcesy kołchozów spowodowały, że

tysięcy gospodarstw chłopskich
Stąpiło na drogę spółdzielczości w cią 

ostatnich 2 lat.

^ r c i t  predykcji 
*  przem yśl lenigradzkint

Ż00 zakładów 1 eningradzkich wyko- 
już plany roczne ponad plan. W y paj  ■- - . . .JMność całego przemysłu leningradz- 

Jleł?o stale wzrasta. W  r. 1946 zakła- 
przemysłowe Leningradu osiągnęły 

proc. poziomu produkcji przedwojen 
el- W  r. 1947 produkcja powiększyła 

'v porównaniu z r. 1946 o 55,3 proc. 
.. Październiku r. 1948 przyrost produk

tli w porównaniu październikiem
ł ' 1917 wyniósł 18,9 proc, 
l_. Rekonstrukcja przemysłu łeningradz-
Klfciłn ,..11 ....... •'’ego odbywa się na podstawie nowych 

technicznych. Zakłady otrzy 
,uk  nowe wyposażenie, maszyny o 

''.'.eKiej wydajności, nowe źródła e-ner- 
Przy wszystkich zakładach istnieją

'RNialne oddziały doświadczalne i U 
Oratoria, gdzie odbywają się dcśwjau

czenia nad zastosowaniem nowych me 
chanizmów i sposobów produkcji. M e­
chanizacja procesów produkcyjnych po 
stępuje szybko naprzód.

Prace o rozwoju techniki
Akademia Nauk ZSRR zatwierdziła 
plan wydania prac; dotyczących rozwo 
ju techniki w Rosji. Na początku r. 
1949 ukaże się książka członka Aka­
demii Juriewa j prof. Daniłewskiego o 
odkryciach i wynalazkach uczonych ro 
syjskich w dziedzinie przeróbki che­
micznej ropy naftowej. Następnie uka 
że się monografia o roli uczonych i 
inżynierów rosyjskich w dziedzinie 
opracowania metod produkcji stali. 
Grupa uczonych zakończyła także pra 
cę nad historią rozwoju techniki kole­
jowej w wieku X IX  w Rosji.

Rozbudowa stacji maszynowo- 
traktorowych

Stacje maszynowo-traktorowe Repu­
b lik i Białoruskiej zorały w r. bież. pół 
tora raza większy obszar ziemi, aniżeli 
w r. uh. Wyposażenie techniczne sta 
cji zostało uzupełnione przez nowe 
traktory i pługi, przystosowane specjał 
nie do pracy w warunkach białoru­
skich, oraz prze* tysiące kombajnów,

I maszyn do kopania kartoflli, sprzętu 
lnu itd.

Dzięki odbudowie ! rozbudowie ta­
kich zakładów budowy maszyn ro ln i­
czych, jak zakłady w Homlu, w M iń  
sku i innych miejscowościach, mecha­
nizacja rolnictwa na Białorusi, będzie 
postępowała niewątpliwie jeszcze szyb 
dej w roku przyszłym.

Zaeszczędz^ne miliardy
Zespoły robotnicze wielkich zakładów 

przemysłowych w stolicy ZSRR zaini­
cjowały współzawodnictwo, zmierzające 
do obniżki kosztów produkcji i za­
oszczędzenia w roku bież. 2 miliardów 
rubli. W  wyniku tej kampanii,, w ciągu 
ubiegłych 9 , miesięcy zaoszczędzono 
ponad 4 miliardy rubli. Według prowi­
zorycznych danych, suma oszczędności 
osiągnie pod koniec roku cyfrę 6 m i­
liardów rubli.

sk i w  pow. G rodzisk M azow iecki.
Budowę ośrodka p row adzić będzie 

Naczelny K o m is a r ia t O dbudowy 
W si w  po rozum ien iu  z C entra lą  R o l­
niczą S pó łdz ie ln i „Sam opom oc Chłop 
ska‘‘ oraz ZSCh.

W zorow y ośrodek m aszynowy 
m ieścić Się będzie w  trzech b u d yn ­
kach. Jeden budynek przeznaczony 
będzie na oczyszczalnię i  magazyn 
zboża, b iu ra , ha lę  rem ontow ą oraz 
w a rsz ta t m echaniczny. W  drug im  
bu dyn ku  zna jdow ać się  będą garaże 
i  rem iza maszyn ro ln iczych , w  trze 
c im  zaś —  stacja benzynowa i  m a­
gazyn pa liw a.

Nowoczesnych narzędzi ro ln iczych 
dostarczy C entra la  Ro ln icza Spó ł­
d z ie ln i „Samopomoc Chłopska“ ,

udadzą się do O św ięcim ia , gdzie 
zw iedzą te ren  byłego obozu koncen­
tracy jnego, po czym  w y jadą  do K ra  
kowa.

niczoną odpow iedzia lność za przed 
sięb io rstw a, k tó re  zn a jd u ją  s ię  ca ł 
k o w ic ie  w  jego posiadaniu. W  s to ­
sunku  zaś do t. zw. „p rzeds ię ­
b io rs tw  z ogran iczoną odpow ie­
dz ia lnośc ią “  odpow iedzia lność pań­
s tw a ogran icza się do w ysokości je  
go udzia łów . Osoby praw ne, k tó re  
m ają  ud z ia ły  w  przeds ięb io rs tw ach  
państw ow ych o ogr. odpowiedz, o - 
trzym a ją  zaśw iadczenia o wysoko® 
c i sw oich ud z ia łów  oraz u p ra w n ie ­
n iach do zysku. Zaśw iadczenia te 
bez zezw olenia M in is te rs tw a  n ie  
mogą być zbywane. P rzeds ięb io r­
s tw a Państwow e są zobowiązane w  
nazw ie  f ir m y  um ieścić  oznaczenie 
„p rzeds ięb io rs tw o  państw ow e". Za­
łożen ie p rzeds ięb io rs tw a pańs tw o­
wego następu je w  drodze zarządze­
n ia  w ładz. Za k ie ro w n ic tw o  przed 
s ięb io rs tw a  je s t odpow iedz ia lny  o - 
sobiście d y re k to r m ia no w an y prze * 
re s o rty  fachowe.

N iO T A T  Y
=  STAREJ D A T Y =

Zawrotne sumy 
i zamierzchłe dzieje

„...1 2  bilionów papierosów... ts  milio­
nów cy^ar, 800 tysięcy kit), tytoniu fa j 
kowego, 50 tysięcy kg tabaki z 13 mi 
lionów surowca tytoniowego..."

Zdumiałaby się dostojna siostrzyca 
Zygmunta W, księżniczka Anna, gdy­
by przed trzema i  pól wiekami mogła 
przeczuć, iż taki roczny plon da Pol­
ski Monopol 7ytonioivy A. T>. 1948, 
kiedy in Anno Domini 1590 poseł Rze­
czypospolitej Uchański przryslał jej z 
Konstantynopola nasienie egzotycznej 
roślinki, ziela przez Jurków „tutunem" 
albo „tabaką" zwanego, które nieuńerni 
w „kapcuchach" skórzanych suszone 
przechowują i  w „lu lkach" na długich 
„cybuchach", w Stambule kunsztownie 
wyrabianych palą, snując tookoło dymy 
dziwnie aromatycznej woni, niby z ka­
dzielnic w świątyniach Pańskich.

Niezwykle nasienie na rozkaz księż­
niczki w ogrodach królewskich u stóp 
Zamku warszawskiego zasadzone i 
przez ogrodników dworskich pielęgno­
wane pięknie wzeszło, a co roku póź­
niej obficie wysiewane za panowania 
Władysława W  przeszło do ...historii 
literatury, opiewane przez poetę i  ar­
chitekta nadtwrnego Jarzębskiego jako 
„stawne ziele, zwane tabakką".

Zainteresowali się onym zielem pano­
wie polscy, a choć chętnie naśladowali 
królów orzekli, że na te „królewskie" 
fanaberie wiele nawozu i  staranności 
potrzeba, aby zielem tureckim pola ob

Niepewne jutro Antwerpii
Antwerpia jest obecnie największym 

portem Europy. kontynentalnej, a po 
New Jorku i Londynie, trzecim co do 
wielkości portem na świecie.

Belgia dumna jest ze swego portu. 
Około 20 tys. robotników, przy znacz 
nym stopniu zmechanizowania pracy, to 
rekordowa cyfra jakiej wymaga dla swo 
jego ruchu ten wielki port.

Jakież są cechy charakterystyczne 
portu w Antwerpii, czy przypomina on 
w czymkolwiek nasz szczeciński port?

Antwerpia podobnie jak i Szczecin 
nie leży nad morzem a nad rzeką w od 
ległości ponad 80 km od morza. Skalda 
jest głęboką i uregulowaną rzeką przy 
głębokości toru wodnego 8 m przy od­
pływie i oh. 12,5 m przy przypływie —  
wahania bowiem przypływu i odpływu 
Morza Północnego są tego rodzaju, że 
różnice przy Antwerpii sięgają 4,5 m. 
Tym głównie różni się Antwerpia od 
Szczecina i to powoduje dalsze następ 
stwa w technicznym opanowaniu urzą­
dzeń portowych. Port w Antwerpii w 
swej części większej jest oddzielony od 
rzeki 4 śluzami, dla zabezpieczenia się 
przed ruchem poziomu wód w basenach, 
których jest aż 17 i których nabrzeża 
mogą przyjąć równocześnie 209 okrętów 
morskich.

Antwerpia fest nastawiona w komuni­
kacji śródlądowej na barkę wodną a nie 
na wagon. Sieć kanałów i  rzek spław-

nych pozwala za pomocą barek obsłu­
żyć rozległe zaplecze całej Belgii, wschód 
niej i północnej Francji, zachodnią i cen 
trafną część Niemiec, Szwajcarię aż po 
Bazyłeję i dalej łamanymi frachtami 
(barka —  wagon) Czechosłowację, 
Austrię i Węgry i północne Wiochy.

Rok 1947 i obecny jest okresem wzmo 
żonych przeładunków w porcie. Ilość 
statków jaka była obsłużona w porcie w 
r. 1947 wynosi 8.013, wobec 11.762 w 
r. 1948, w liczbie tej uczestniczy Polska 
z ilością 71 statków i tonażem 120.000 t. 
Jeżeli chodzi o barki, to w r. 1947 by­
ło ich w Antwerpii 33.876 sztuk o łącz 
nym tonażu metrycznym 12.189.616 t.

W ielkie ilości holowników kręcących 
się po porcie, pływające silosy obskaku 
jące przybyły statek ze zbożem jak pa 
jąki swoją ofiarę, ponad 600 szt. pracu­
jących dźwigów na nabrzeżach, k ilka­
dziesiąt dźwigów phwających oto cechy 
charakterystyczne portu. 1 jeszcze jedno 
—■ ogromna przewaga lekkiego typu par 
terowych magazynów, bądź ty lko  po­
wierzchni nakrytych dachem w stosun 
ku do wielkich stałych składów.

Co przeładowuje Antwerpia:
Na eksport idzie: żelazo, stal, maszy­

ny, cement, niewielkie ilości węgla i kok 
su, wyroby chemiczne, szkło. W  impor 
cie natomiast przeładowuje się zboże, 
nasiona, rudy, oleje, drzewo, fosfaty,

siewać i  co najwyżej te klombach
swych rezydencji w niewielkich ilo­
ściach „ Ńicotianum" to między inne 
zielsko pachnące sadzili.

M im o to „tu tun " i JabakkcT róż­
nymi drogami przenikało do Polski i  
przez wielkich panów, co z niewoli tu ­
reckiej szczęśliwie, jako brańcy ucho­
dzili, znalazło naśladowców wśród „ża­
ków" Akademii krakowskiej, których 
kaznodzieja Bukowski za palenie tyto­
niu i  zażywanie tabaki musiał sierdzi­
cie gromić, tłumacząc, iż pogańskie to 
ziele zdrowiu szkodzi i  Pana Boga o hra 
ża, jako pochodzące od nieprzyjaciół 
Krzyża...

Argumenty te wywołały gorącą dyspu 
tę wśród ówczesnych uczonych w Piś­
mie Św., medycynie i  zielarstwie, aż 
sejm, aby przerwać gorszące spory, mu 
sial w roku i 661 Orzec, iż tytoń nie jest 
szkodliwy dla zdrosoia i  nic nie staje 
na przeszkodzie, aby ' 'go kupcy ze 
Wschodu do Polski przywozić mogli i 
nim handlowali.

Rozpowszechnienie tytoniu sprawiło, 
iż w roku 1776 dla poratowania nad­
wątlonego skarbu królewskiego wprenoa- 
dzono clo moozowe, a następnie stwo­
rzono monopol tabaczny i założono 
pierwszą fabrykę tytoniu i  tabaki w 
Warszawie.

Ale i  wtedy jeszcze, choć monopol da 
wat akcjonariuszom (w ostatnich latach 
panowania Stanisława Augusta) do 
4.500.000 złotych dochodu rocznego, ob 
szarnicy, którzy nie wiedzieli co robić 
z ziemią, nie chcieli brać się do upra- 
ury tytoniu, bo za wiele na to trzeba 
było „mierzwy, zachodu i  trudu".

A  dziś tytoń polski przynosi krajowi 
miliardy, dzięki trudowi i  zachodom 
drobnego polskiego rolnika.

X A Z . P O L

wełnę, bawełnę, miedź, owoce, kawę, 
tytonie, produkty kolonialne. W  stosun 
ku do roku 1938, zaznacza się wyraź 
na przewaga importu nad eksportem.

Pomimo imponujących cyfr Antwer 
pia a z nią i cała Belgia jest zaniepo 
kojojia. Powojenny okres szczytowego 
ruchu z r. 1947 minął, a rok 1948 przy 
nosi objawy niepokojące. W  porcie jest 
ok. 8 tys. bezrobotnych przy czym licz 
ba ta wykazuje dalszą tendencje wzro 
stu. Dostawy amerykańskie w fonjiie 
spłaty długu za użytkowanie Konga V  
czasie wojny —  już się skończyły, w  
chwili obecnej trzeba albo płacić dewi 
zami albo zaciągać pożyczki. Jedna 
zaś i druga forma prowadzi do dalsze 
go wzmożenia bezrobocia.

Antwerpia traci poważnych klientów 
—. przemysł czeski wyraźnie nastawia 
się na porty polskie. Placówki czeskie 
redukują swój personel na terenie Bel 
gii, przy czym równocześnie w Szcze­
cinie Czesi budują swój port. W  Szcze 
cinie powstaje Konsulat Generalny Cze 
chosłowacki.

I jeszcze jedno porównanie ze Szcze 
cinem: jakkolwiek stan wyposażenia 
naszego portu jest znacznie skromniej 
szy od wielkoluda antwerpijskiego, to 
linia rozwojowa Szczecina gwałtownie 
wznosi się w górę i budzi wieiki opty 
mizm, podczas gdy równocześnie linia 
antwerpijska osiągnąwszy swój szczyt 
w r. 1947 zatrzymała się w rozwoju i 
wyraźnie opada ku dołowi.

IN 2, JERZY SOBIEPAN
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Na apel kopalni Zabrze-W  schód

»Bracia Borkowscy« próbują sil
T y  arszawska F a b ryka  n r: 2 Za.k- 
* •  ła dó w  E lektro techn icznych , 

„B -c ia  B o rko w scy“  u n ik n ę ła  losu 
in n y c h  zak ładów  przem ysłow ych 
s to lic y  o ty le , że b u d y n k i fab rycz ­
ne f irm y  oca la ły  p ra w ie  w  zupeł­
ności. Co się tyczy  maszyn, to  w y  
w iez ione  przez okupanta  w  r. 1944 
—  w  r. 1945 zosta ły szczęśliwie od­
nalezione w  jedne j z zachodnich 
s tre f okupacy jnych  i  re w in d y k o w a ­
ne.

Po w o jn ie  fa b ry k a  przeszła pod 
zarząd państw ow y. W k ie ro w n i­
c tw ie  zak ładu  ppzostaw iono przed­
w o je n n y  personel z d a w n ym i d y ­
re k to ra m i i  w łaśc ic ie la m i w  jedne j 
osobie na czele. Z daw a łoby  się, że 
zakład posiadając doświadczone 
k ie ro w n ic tw o  i  zasadnicze w a ru n ­
k i  do na tychm iastow ego uruchom ię 
n ia  p ro d u k c ji, stan ie  się je dn ym  z 
p rzodu jących  zak ładów  przem ysło­
w ych . Tym czasem  do czerwca br. 
c z y li do czasu ob jęc ia  fa b ry k i przez 
now e k ie ro w n ic tw o , t rw a ł tu  p ra w  
d z iw y  m arazm . A b y  . sobie przed­
s taw ić , ja k  g łęboko u je m n ie  na ży 
c ie  zakładu o d d z ia ływ a ły  te daw ­
ne s tosunk i, w ys ta rczy  przytoczyć, 
że w łaśn ie  od czerwca br. do paź­
d z ie rn ik a  b r. p ro d u kc ja  zakładu 
w zroósła  2,5-kro tn ie .

R Z Ą D Y  FA W O R Y TÓ W
A le  zm iany w  zakładzie  n ie  mog 

ły  dotyczyć ty lk o  sam ej d y re k c ji. 
Is tn ia ł tu  bow iem  system obsadza­
n ia  w szys tk ich  s tanow isk  przez fa 
w o ry tó w  da w n ych  w ła ś c ic ie li, lu ­
dz i n iechętnych w sze lk im  in ow a -

czenia, ale rozbudz iło  w  m asie ro­
bo tn icze j og rom ny zapał do pracy. 
To .też in ic ja ty w a  w ysu w an ia  no­
w ych  lu d z i pod ję ta  przez d z is ie j­
sze k ie ro w n ic tw o  zakładu tra f i ła  
na g ru n t bardzo poda tny. W ie lu , 
k tó ry c h  do n iedaw na uw ażano za 
słabo przygo tow anych  fachow ców , 
id ąc  szczebel po szczeblu dosięgło 
ju ż  poważnych i  odpow iedz ia lnych  
stanow isk. T a k im  je s t np. ob. W ró 
bel, obecny k ie ro w n ik  sztancow ni, 
poważany zarów no przez dyrekc ję , 
ja k  przez ro b o tn ikó w , d la  k tó rych  
je s t wzorem . C i n o w i lu d z ie  n ie  
odgradzają się od masy robo tn icze j, 
p rze c iw n ie  —  w s łu ch u ją  się w  je j 
głos, służąc lu dz io m  pomocą i radą.

N o w ym  z ja w isk ie m  w  fab ryce 
są na rady w ytw órcze. N ow a przede 
w szys tk im  je s t ich  fo rm a, w  k tó ­
re j u ja w n ia  się rosnącą aktyw ność 
m asy robo tn icze j. N a rad y  s ta ły  się 
szkołą p ra cy  w  now ych  w a runkach . 
R o bo tn icy  zab ie ra ją  tu  głos, k r y ­
ty k u ją , w yka zu ją  b ra k i i n iedom a 
gania, p rz y  czym  lu d z ie  czu ją  w  
sobie śm ia łość gospodarzy zak ła­
dów, to  też, gdzie is tn ie je  możność 
bezpośredniego w y ró w n a n ia  b ra ­
k ó w  i  n iedom agań, tam  dokonu ją  
tego sam i.

Is tn ie je  je dn ak  w ie le  spraw, co 
do k tó ry c h  kom petencje  wychodzą 
poza zakład. Do tych  spraw  należy 
b ra k  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  potrzeb 
nych  do p ro d u k c ji, ja k  przede 
w szys tk im  —  obecna um ow a zb io ­
row a, k tó ra  zresztą wygasa -wkrót­
ce. N a jc ięższym  oskarżen iem  w n o - 

c jo m  w  s ty lu  pracy. F a b ry k a  od po I szonym pod adresem  te j um ow y 
czą tku  swego pow ojennego okresu ' jes t zby t w ą sk ie  i  sztyw ne p o tra k  
odczuw ała bardzo pow ażny b ra k  
s i ł  w y k w a lif ik o w a n y c h . S tarzy 
m a js tro w ie  i  k ie ro w n ic y  dz ia łów  
n ie  ty lk o  nie p ró b o w a li sp rzec iw ić  
s ię  w  czym ko lw ie k  tem u  s tanow i 
rzeczy, lecz p rz e c iw n ie  —  s trzeg li 
zazdrośnie przed masą robotn iczą 
sw o ich ta je m n ic  zawodowych. N ie  
doceniono też znaczenia tak iego  
czynn ika  podn ies ien ia  p ro d u k c ji, 
ja k im  je s t w spó łzaw odn ictw o, co 
m ia ło  i  ten  skutek, że płace robo t 
n icze trz y m a ły  się na s ta łym  i  n is ­
k im  poziom ie. W p ływ a ło  to  bardzo 
u jem n ie  na w yda jność p racy a zara 
zem pow ódow ało rozgoryczenie 
w śród  lu d z i.

B u rz l iw y  w zros t p ro d u k c ji zak­
ła d u  w  os ta tn ich  5 m iesiącach 
św iadczy, że dokonano tu  ra d yka ł 
nego prze łom u. N a leży to  p rz y p i­
sać przede w s z ys tk im  szerokiem u 
zastosowaniu m etod w spó łzaw od­
n ic tw a , d z ię k i czem u rów no leg le  
do p ro d u k c ji poczęły szybko ros­
nąć zarobk i. W zrosła też w y b itn ie  
w yda jność  pracy. W  c ią g u  np. ostat 
niego pó łrocza w ska źn ik  podn iósł 
się z 2,60 zł. (w artośc i p rzedw o jen­
ne j) na godzinę do 3,80 zł, co ozna­
cza ju ż  p rzekroczen ie  n o rm y  os ią­
ganej w  zak ładz ie  przed w o jną . Co 
s ię  tyczy  g loba lne j p ro d u k c ji zak­
ładu , to  p raw dopodobn ie  w  tym  
m ies iącu  p rzekroczy ona ju ż  po­
z io m  przedw o jenny.

R O B O T N IC Y  Z A B R A L I GŁOS
W prow adzen ie  w spó łzaw odn ic tw a 

m ia ło  jeszcze ten  skutek, że n ie  
ty lk o  roz ładow a ło  na s tró j rozgo ry -
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na Kasprowym Wierchu

tow an ie  -w ielu dz iedz in  pracy, sk u t 
k ie m  czego n ie k tó re  specja lności i  
rodzaje p racy postaw ione są poza 
m ożliw ośc ią  udz ia łu  w e  współza­
w o d n ic tw ie .

N IE  BOJĄ S IĘ  PRA CY
F a b ryka  p ro d u ku je  w sze lk iego ty  

pu  g rz e jn ik i e lektryczne , a r ty k u ły  
ga la n te ry jn e  i  ośw ie tlen iow e . W ie l 
k im i s e ria m i opuszczają fa b rykę  
różnego rodza ju  lam py, żelazka e- 
lek tryczne , domowe i  k ra w ie ck ie , 
m aszynk i i  p ie c y k i, in s ta lac je  itp .

F a b ryka  przedstaw ia  bogaty i  
skom p liko w a ny  agregat techn iczny: 
ga lw a n ize rn ia  i  p o le rn ia  —  dz ia ­
ły , gdzie części m eta low e przyszłe 
go a r ty k u łu  ga lan te ry jnego  o trz y ­
m u ją  od po w ie dn i b lask; b ry k ie r -  
n ia , gdzie  s y p k i b a k ię lit  p rze rab ia  
się na różne j fo rm y  szczegóły po­
trzebne do iz o la c ji; cen tra lna  n a - 
rzęd z io w n ia  i  d z ia ł m echan iczny —  
pe łne p ra k ty k u ją c e j m łodz ieży —  
gdzie k w a lif ik o w a n i rzem ieś ln icy  
na o b rab ia rka ch  w y k o n u ją  różne 
detale, poczynając od p rostych  pod 
s taw e k do d e lik a tn y c h  ś rubek; a 
da le j —  sztancow n ia  i  inne dz ia ły .

F a b ryka  p ra cu je  obecnie we 
w zm ożonym  tem pie. O dpow iada jąc 
na apel ko p a ln i Zabrze-W schód, 
załoga zobow iąza ła s ię  uczcić K o n ­
gres Z jednoczen iow y now ym  w y ­
czynem p ro d u kcy jn ym , k tó rego  
g łów ną pozycję  s tanow i zadek la ro ­
w anych  200 tys. trzo n kó w  do ża­
ró w e k  ty p u  L3.

W łaśc iw ie  g łów ną pozycją  tego 
w y s iłk u  jes t now a próba, k tó ra  w y  
maga od ca łe j za łog i m aksym a lne­
go w ytężen ia  w szys tk ich  s ił, szcze 
gółowego p la n u  i  sp ra w n e j o rgan i­
z a c ji p racy. Lu dz ie  je dn ak  p racy  
s ię  n ie  boją. Lu d z ie  lu b ią  dziś po­
kazać, co um ie ją .

^  A N T O N I KOPEĆ__________ _________

O bóz pracy przymusowe!
za nadużycia w spóidzielnlach

Komisja Specjalna za nadużycia w 
spółdzielniach skierowała do obozu 
pracy Tadeusza Zastawnego —  kierów 
nika sklepu nr 36 spółdzielni handlo­
wej „Zgoda“  w Gdyni oraz Zofię Po 
merankę —  espedientkę tego sklepu.

Jednocześnie zostali ukarani dwaj 
kontrolerzy spółdzielni „Zgoda“ : Zyg 
munt Barełkowski i Tadeusz Lipiński, 
którzy przeprowadzając inspekcję skle­
pu, poświadczyli w protokóle rewizji 
niezgodne z rzeczywistością dane towa 
rowe i gotówkowe.

Do obozu pracy skierowano również 
Ludwika Szabłowskiego —  kierownika 
sklepu n r 4, powiatowej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“  w  Ostrołęce, 
który sprzedał hurtem przygodnemu 
spekulantowi 200 kg sody kaustycznej, 
podwyższając cenę o 100 zł na kg, za

miast sprzedać ją między czioiłkó** 
spółdzielni.

Kierownik młyna „Społem" w f ^ 1 
modlinie —  Andrzej Pogorzelski i m®" 
gazynierka młyna Halina Żebrowski 
—  zostali ukarani obozem pracy 33 
uprawianie przemiału.

Ponadto ukarano szereg pracowW-1 
ków spółdzielni za dopuszczenie do 
manca towarowego i gotówkowego ora* 
niewyliczanie się z  powierzonych tffl 
pieniędzy. M . in. ukarani zostali: -Sta 
nisław Podwójcik —  inspektor orgat»' 
zacyjny Zw. Rew. Spółdzielni RP, Ta 
deusz W o5iew icz  —  praktykant tere^ 
nowy Centrali Rolniczej Spółdzielni S* 
mopomocy Chłopskiej w Lodzi, Ir**'* 
Kociankowska —  ekspedientka sklej** 
spółdzielni „Tęcza“  w W ieluniu i «*»■*

Newy typ krosien produkuje fabryka w Dzierżeni*«
P aństw ow a F a b ry k a ' K ro s ie n  w  

D z ie rżon io w ie  rozpoczęła sery jną  
p ro d u kc je  k ro s ie n  now e j k o n s tru k  
ej i.

M ode l tych  kros ien , szerszych i 
prostszych w  k o n s tru k c ji od do tych 
czas p rodukow anych  odznaczający

się w ie lk ą  dokładnością  w  p racy , 
b y ł dem onstrow any na W ystaw i®  
Z iem  O dzyskanych, gdzie zyskał 
sobie pełne uznan ie  rzeczoznaw­
ców. W  p a źd z ie rn iku  F ab ryka  
D zierżon iow ska w yp ro d u ko w a ła  33 
sz tuk i k ros ien  nowego typu .

Surowe kary za szerzenie wrogiej propagandy
W ojskow y Sąd R e jonow y w  B yd  

goszczy ro z p a try w a ł spraw ę S tefa­
na D z iu ry  z C h o jn ic  i  K on rada  W i 
n ia rsk ie go  z pow. n ieszawskiego. 
O skarżeni rozs iew a li n iep raw dz iw e  
w iadom ości szkodzące pańs tw u  ti­

ra z sze rzy li propagandę, godzącą W 
us tró j dem okra tyczny P o lsk i Ludo  
w ej. Sąd uznał w in ę  oskarżonych 
za udow odn ioną • i  skazał S tefana 
D z iu rę  na 8 la t  i  K on rad a  W in i ar 
skiego na 5 la t  w ięz ie n ia .

5 zbrodn arzy hitlerowskich skazano na śmierć
Przed Sądem O kręgow ym  w  To 

ru n iu  stanęło 9 zb rodn ia rzy  h i t le ­
row sk ich , k tó rz y  w  czasie o k u p a c ji 
dopuśc ili się m asowych m ord e rs tw  
na ludnośc i p o ls k ie j: G ustaw  
K u h n , H ans Fetzer, O tto  Behr, Ro

Przelotne śniegi jak ie

M. W . 'K.
P yta  Pan, ja k  zm ie n ić  osobę w ła  

śc ic ie la  m ieszkan ia . O w łasności 
m ieszkan ia m ożna m ów ić  ty lk o  
w tedy, je że li chodzi o m ieszkan ie 
spółdzielcze, s tanow iące w yo d rę b ­
n ioną  w łasność i  m ające w łasną 
księgę w ieczystą. Jeże li chodzi o 
ta k ie  m ieszkan ie, to  przep isan ie  ty  
tu łu  w łasności z żony na Pana m u 
s ia łob y  s ię  odbyć w  fo rm ie  no ta ria t 
nego a/ktu da row izny. Jeże li na to ­
m ias t je s t to  m ieszkan ie  odna jm o- 
wane od w łaśc ic ie la  dom u za 
czynsz, to  n ie  m a m ow y o „w ła ś c i­
c ie lu  m ieszkan ia “  i  chodzić może 
na jw yże j o  to, aby na jem cą (g łów ­
nym  lo ka to re m ) s ta ł s ię  Pan, za­
m ia s t żony. Sądząc z- lis tu , m iesz­
ka n ie  je s t w  W arszaw ie. Ponieważ 
w  W arszaw ie na jem  je s t k o n tro lo ­
w a ny i  lo ka le  podlega ją p rzym u ­
sowej gospodarce, aby zawrzeć z 
w łaśc ic ie lem  dom u um ow ę najm u, 
trzeba uzyskać p rz y d z ia ł lo ka lu  
przez w ładze kw a te runkow e . P ro- 

ostatnio j szę s ię  zw róc ić  do w ładz  kw a te ru n

podstaw ie  uzyskać zezwolenie O U L 
na przew óz w łasnych , p rzedw o jen­
nych  m e b li spod K a to w ic  do W ar­
szawy? Z ezw o len ia  tak iego  wcale 
n ie  trzeba uzyskiw ać. N ie  is tn ie je  
żaden p rzep is p ra w n y , zab ra n ia ją ­
cy swobodnego przew ożenia ruch o ­
m ości, skąd i dokąd  k to  ty lk o  chce. 
W y ją te k  s tanow ią  Z ie m ie  Odzyska 
ne, z k tó ry c h  pew nych  określonych 
rzeczy w yw oz ić  bez zezw olenia n ie  
w o lno. Pon iew aż K a to w ic e  n ie  le ­
żą na Z. O., może Pan zabrać i  
przew ieźć m eble bez n iczy jego  zez 
w o len ia . K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

be rt M ie lke , H e rb e rt K u h n , Heima 
G othard t, H e inz  Koępke, K u r t  H in c  
ke lm an  i  W il ly  Thoms.

W yro k ie m  Sądu O tto  Behr, Ro­
b e rt M ie lke , H e rb e rt K uh n , HeinB 
Koepke i  K u r t  H m cke lm a n  skaza 
n i zosta li na  ka rę  śm ie rc i. Pozosta 
łych  oskarżonych Sąd skaza ł ma 
ka rę  po 15 la t  w ięz ie n ia .

Krzyże zasługi dla matek
W  obecności p rz e d s ta w ic ie l 

w ładz m ie jsk ich , p a r t i i  po litycznych  
i  o rg a n iza c ji społecznych, przewód 
n iczący M R N  w  Lesznie dokona ł 
d e ko ra c ji K rzyża m i Z es ług i dwóch 
zasłużonych m atek. Ob. M a jo rek , 
k tó ra  je s t m atką  16 dz iec i —  od* 
naczona została Z ło ty m  K rzyżem  
Z as ług i i  ob. Szelogowa —  m atką  
10 dz iec i o trzym a ła  S reb rny  Krzy® 
Zasługi.

Z & B J g j & z e ę d l  o  M j w x y s i B k S t n

A  Na W esterp la tte  u ruchom iona  ma 
być stac ja  b u n k ro w a  p o rtu  gdańskiego.

• B ędzie  to  szczególnie dogodne dla s ta t-
• kó w  p rzyb yw a ją cych  do p o rtu  ty lk o  w  
. ce lu b u n k ro w a n ia , będzie ona nader do

godna. N ie  będą one bo w ie m  po trzebo-

się gm ina  Stara K iszew a, k tó ra  
spodarow ała ju ż  2.935 ha odłogów. 
nadto pow . gdański z is tn ie ją cych  19 **¡*1 
ha od łogów  z lik w id o w a ł 19.400 ha, 7. 
czym  przodow ała gm ina  M ą tw y  Wi«* 
k ie , lik w id u ją c  2.053 ha. Pow . kwicWg®,

przyprószyły Polskę znikną pod 
w pływ em  mocniejszego uśmiechu 
słońca. A le na Kasprowym Wierchu 
zima usadowiła się na dobre. Tam  

jest „praw dziw y“ śnieg.

kow ych  o przep isan ie  p rzyd z ia łu  z

zw iązanych z ty m  do da tko w ych  op ła t 
p o rto w ych ). B u n k ro w a n ie  na W ester­
p la tte  odciąży poza ty m  • ru c h  p o rto w y  
i  zm n ie jszy  s top ień  zużyW ania urządzeń 
p o rto w ych .

. . . . .  A  Na w ybrzeżu  gdańskim  szybko po­
zorny na Pana. P odanie * po w rn n is - ; s tęp u je  naprzód lik w id o w a n ie  od łogów , 
cie podpisać oboje i  dołączyć a k t I zadan ie  to  w y k o n a ły  p o w ia ty : e lb ląsk i, 

j .  , I k w id z y ń s k i, m o rsk i, m a lb o rsk i, s ta ro -
m a iz e n s tw a .  ̂  ̂ _ . . .  ga rd zk i i tczew sk i, n ie m a l w  100% pow.

D ru g ie  py ta n ie : jaik i  na ja k ie j ' lę b o rsk i. W pow . kościerskian w y ró żn iła

w a ły  p łyn ą ć  w  g łąb p o rtu  i  u iszczać! s k i u p ra w ił ponad 2 tys. ha ugoróWd 
• ’ - - - t . j .  90%, sz tum sk i zaś 70.%.

Stopa życiowa jako wskaźnik
P rzyzw ycza jen ie  do w yso k ie j sto stwa. S tąd jednostka, k tó ra  n ie  re -

I ) V  i i łC ł t  r n p - w r a t - n l  i w i  p  7 v c f n n i b  •7/a n r7 X 7 7 U 7 -\r f» 7 Q ip ńp y  życ ia  jes t n ie w ą tp liw ie  
cz y n n ik ie m  doda tn im . C z łow iek  n ie  
chę tn ie  rezygnu je  ze swoich p rzy ­
zwycza jeń. Zawsze będzie dąży ł do 
tego, ‘aby m }eć po kó j d la  s iebie, 
aby w  m ieszkan iu  b y ła  łaz ienka, 
aby m ieć czystą i  porządną odzież, 
aby czas w o ln y  od p racy w yp e łn ić  
k u ltu ra ln ą  roz ryw ką . Rzecz prosta, 
że d ą że n ie . to  obe jm u je  n ie  ty lk o  
jego samego, ale też jego rodzinę.

T o  p rzyzw ycza jen ie  do stopy ży­
c ia  m a d w o ja k ie  ob licze: in d y w id u  
alne i  społeczne. In d y w id u a ln ie  — 
p rzyczyn ia  się ono do zachowania 
je d n o s tk i na pew nym  poziom ie ży­
c ia  c y w iliz a c y jn o  -  ku ltu ra lneg o . 
S ta tys tyka  m ó w i nam  o tym  ja k i 
je s t stosunek izb do m ieszkańców, 
ja k ie  jes t spożycie m yd ła , a r ty k u ­
łó w  żyw nościow ych, oddzieżowych, 
ja ka  je s t fre k w e n c ja  tea trów , k in , 
koncertów , ja k ie  jes t .czy te ln ic tw o  
ks iążek i  czasopism. P rocen ty  ob li 
czone na podstaw ie liczb  m ów ią  
nam  w  ostatecznym  w y n ik u  o tym , 
ja k ie  jes t przecię tne spożycie po­
daży k u ltu ra ln e j i c y w iliz a c y jn e j

P rocen ty  spożycia są w ska źn i­
k ie m  s topn ia  ro zw o ju  społeczeń-

zygnu je  ze swych przyzw yczajeń, 
k tó ra  p ra cu je  z w y s iłk ie m , aby u - 
trzym ać swoją Stopę życia, jes t u -  
żyteczna.

Użyteczność ta, przetłum aczona 
na język  społeczny, oznacza u trz y ­
m anie w  b iegu  w a rsz ta tów  bardzo 
różnorodne j p ro d u kc ji. Każda po­
daż, zarówno c y w iliz a c y jn a , ja k ' 
k u ltu ra ln a , m usi m ieć zapew niony 
odb ió r. W ychow an ie  od b io rcy  jes t 
czynnością n ie  m n ie j ważną n iż  
p rodukc ja . Z a p e w n io n y  odb ió r w y ­
tw órczości jes t dorobk iem  społe­
czeństwa. Im  w iększy  od b ió r, tym  
w yda tn ie jsza  produkc ja . O bró t w ew  
nę trzn y  i  jego na s ile n ie  św iadczy 
o in tensyw nośc i życia gospodarcze­
go w  społeczeństw ie. O b ró t zagra­
n iczny  spe łn ia  ro lę  pomocniczą. O 
tym  n ig d y  n ie  w o lno  zapominać.

P am ię tam y dobrze te czasy, k ie ­
dy ze w zg lędów  w a lu to w ych  nacisk 
położono na zagadnienie hand lu  za 
granicznego. Idea łem  b y ł a k ty w n y  
b ila n s  hand low y. W  im ię  tego idea 
łu  w yw ożono z gruba dopłatą loko 
m o ty w 17, szyny, meble, cuk ie r, ży­
to, masło, jaja .. Z czego dopłacano? 
Z  „z a ro b k u “  na ry n k u  w e w nę trz ­

nym , z wyższej ceny na ry n k u  
w ew nę trznym .

In n y m i s łow y, o b ró t na ry n k u  
w e w nę trznym  k u rc z y ł s ię  po to, 
aby w yw oz ić . N aw e t k a p ita lis ty c z ­
na ekonom ia pow in na  b y ła  dostrzec 
absurd  te j p o lity k i.  N ie  w id z ia ła  
go, gdyż p o lity k a  ta  dogadzała fa ­
b rykan tom . Z ab ieg i o wyższą p re ­
m ię  za p ew n ia ły  zysk —  by ła  to 
droga ła tw ie jsza  n iż  praca d la  zu­
bożałego konsum enta kra jow ego, 
w ra ż liw eg o  na każde podn ies ien ie  
ceny.

Z  tą  p o lity k ą  ze rw a liśm y  zdecy­
dowanie. Założen iem  p lanowego go 
spodarstw a jes t os iągnięc ie  w z ro ­
stu  w yd a jn ośc i p racy  i  rów no leg ­
łego w zro s tu  chłonności ry n k u . O 
chłonność ry n k u  na raz ie  n ie  po­
trzebu je m y się obaw iać —  dalecy 
jesteśm y od nasycenia. O dw ro tn ie , 
zastanaw ia nas chrono log ia  i  h ie ­
ra rc h ia  nasycenia.

D la  każdego w ażn ie jszy jest 
chleb i  tłuszcze n iż  ny lo n y  i  po- 
m adka do ust. D la  każdego w aż­
niejsze są nowe izby  i  rem ont daw 
nych, n iż  a r ty k u ły  zbytku . M im o  
to zawsze zna jdą się ludzie , k tó ­
rz y  w yrze kn ą  się dobrego m ieszka 
n ia  p rz e p ija ją c  sw ój zarobek — 
znajdą się  też ob yw a te lk i zdecydo-' 
wane n ie  do iadać by le  ty lk o  n iek  
n ie  wyg lądać. M ożna nad tym  
przejść do po rządku  dziennego. Pań-

da tkow ano  oko ło

stw o ja ko  W ie lk i w ychow aw ca p ro  
w adz i okreś loną p o lity k ę  gospodar 
czą, w  k tó re j h ie ra rc h ia  potrzeb 
jes t uw zg lędn iona, zgodnie z zało­
żen iam i p o lity k i socja lnej.

Rzecz prosta, że stosunek p rogra  
m u państw a do p rogram u obywate 
l i  je s t ta k i sam, ja k  p ra w a  fo rm a l 
nego do p ra w a  zwyczajowego. Pra 
w o fo rm a ln e  u trz y m u je  się w  m o­
cy, gdy zgadza się z p raw em  zw y­
czajowym . Podobnie p lan  spożycia 
okreś lony przez państw o m usi być 
zgodny z dążen iam i w iększości oby 
w a te li. W ie lka  um ie ję tność poilitycz 
n a ' polega na tym , aby zd ro w y  od­
ruch  jednostek u ch w yc ić  i  dać m u 
zb io ro w y  w yraz. P la n  n ie  jes t fan  i ków . którzy u ja w n ili  .°£rom zbr°°‘ K»‘
, . _ . . i - skarżonego, obrońca jego a d w o k a t .
taz ją  w yczarow aną z m arzeń je d - wecld dek la rac ję , w  k tó re j
no s tk i jest on podyk tow an y  żarów  ka się dalszej ob rony  oskarżonego< y  ¿0 
no m oż liw o śc ia m i apara tu  p ro d u k -

k r a ju ,  ja k  te z  p r z y z w y c z a -  ' góln ie  z zeznań św iadkó w  w yn ika . t
____•__ .• i „  -J___ J— TP „  ____ ____^ „etnsim lrnW /any J

A  B urza  śnieżna szalała nad Wybrż®^ 
żem w  d n iu  23 hm . z taką  siłą, że au 
o m n ie jsze j s ile  m o to ru  pom iędzy 0 9 “ , , 
sk iem  a G dyn ią  po suw a ły  się z w ie i 
k im  tru dem . Ruch w  po rc ie  ró w n i 
zosta ł na pew ien  czas w s trzym a n y , tuz  
kość w ia tru  dochodziła  w  Gdańsku a 
10 s top n i ska li B eau forda , w  G d y n i z 
do 11. '.

A  We W ro c ła w iu  o tw a r to  cieszącą ® ~ 
o lb rz y m ią  fre k w e n c ją  w y s ta w ę  d o r o p fo  
m ło d z ie ż y  ra d z ie c k ie j „K o m s o m o  
Jest to  w y s ta w a  o b ja z d o w a , k tó ra  
s tę p n io n a  b ę d z ie  in n y m  ośrodkom  Z ”  , 

A Na odbudow ę i  rozbudow ę wyzsz
------ ...» w - ™ ław i u  dotąd w  rb .

310 m il.  z l. o s ta tn i  
c a łko w ic ie  do u rJ J jj-  

gm ach g łó w n y  u n iw e rs y te tu  o raz s ie a ^ ,  
bę W ydz ia łu  E lek tryczn ego  po litecrw u 
W ro c ła w sk ie j. .

A  W ystaw a g ra f ik i ra dz ieck ie j orw a i 
ta została w  Łodzi. In te re su ją cy  
zawdzięcza Łódź in ic ja ty w ie  P .Z .m 4- 
5. W ystaw a p o trw a  . do 9. g rudn ia .

A K o n ku rs  na na jle pszy  zespó ł 
t l ic o w y  o rgan izu je  w  pow. kutnov. 
p o w ia tow a  Rada Z.Z.A Łódź ma 61.233 rad ioo db io rn ików  ^
w  te j liczb ie  53.994 , a p a ra ty  _ ]4 . Y 3ta '  
323 de tek to row e , a 6.419 g ło śn ik i ,
powe. uczb»

W  p o ró w n a n iu  z w rześn iem  rb . i 
ra d io o d b io rn ik ó w  w zrosła  o  1 ż**: u5ś* 

A  Na procesie sabotażysty ' r , ,■ - d 
z W a rm ii, po w ys łu ch a n iu  szeregu s ■ ^  
ków . k tó rz y  u ja w n ili  og rom  zbroan

cyjnego
je n ia m i spożycia jednostek. Bez 
uw zg lę dn ie n ia  tych zasadniczych 
e lem entów  zaw isną łby  w  próżni.

Z tego p u n k tu  w id ze n ia  po tęp ia­
jąc,  nadużycia (p ijańs tw o , obżar­
stwo, zbytek) w ys trzeg a jm y  s ię  po 
tęp ien ia  p ragn ień  osiągnięcia  w yż 
szej stopy życia —  ty lk o  dlatego, 
że na raz ie  zaspokojone być n ie  
mogą. Z pragn ień tych w yku w a  się 
w o la  pooraw y, przew odniczka na 
drodze do dobrobytu.

T . G.

Preuss ne g a tyw n ie  us tosunkow any j"  ge 
do obecnej rzeczyw is tośc i polsk^ici g,
w  tyob  w a ru n ka ch  prow adzen ie  1 ” ny id  
b ro n y  sto i w  k o l iz j i  z w ew nęm  
przekonan iem  i  zap a tryw an iem  om „a - 

Po na radzie  sąd zdecydow ał I L .  Z 
czyć adw. K aw eck iego  ja k o  ‘T  ,..,e o«1 
urzędu, ze w zględu na to, że b łeL a* n * ' 
ud z ią ł w  sp raw ie  od początku. *  
czyć należy, że pozosta li ob rońcy ^ 
znaczeni zosta li przez Sąd z u r ” T . j oJ 

A W Jasien iu  ko ło  B y tow a  7-° Tidcr* 
tw a r ty  in te rn a to w y  U m w e rsy te t -  ce-—  n<*w y . U n iw e rs y te t w  Jasien iu  ma J 
lu  w ychow a n ie  słuchaczy n a . ^  
kó w  życia spółdzielczego w si. JVvCh ' i  

! się tu  23-ch słuchaczy, pochod"
' ro d z in  ch łop sk ich  i  robotn iczych»



z  pięknych kart służby dla ludu pracującego ¿ Polski

Sylwetki delegatów
n a  lin p g e e s  Z je d n o c z e n io w y

'HZE'CZPOSPOfcXTA I  D Z » Ń Ń IK  GOSPODARCZY Nr. 325. Str, Si

ha^â emy w  da!szym  c iągu k ilk a -  
®scie sy lw e te k  delegatów 

l  na Kongres Z jednoczeniow y. 
* . k ró tk ie  życ io rysy czyta się ja k  

^ P ię k n ie js z e  k a r ty  służby d la  
®Wlata p racy —  d la  P o lsk i L u d o ­
wej...

^ la d y s ła w  G rzes ikow sk i, delegat 
D ąbrow y G órniczej... Do p a r t i i  
s tąp ił stosunkow o n iedaw no. N ie

to sarno je d n a k  da ło  m u p ra w o  do-w J »**«■ M V» V/ UU
sj?jWszeth Rego zaufania. G rzesików  

ic s t p rzo d o w n ik ie m  p racy  prze 
ysłu m etalow ego w  Państw ow ej 
abryce O b rab ia rek  w  D ąbrow ie  

gó rn icze j i  w e w rze śn iu  w yko n a ł 
<7 proc. no rm y, a m im o  c iężk ie j 

f5 acy. je s t je dn ym  z n a jc z y n n ie j-  
zych a k ty w is tó w  p a rty jn y c h  i  c ie - 

się zau fan iem  załog i fab rycz­
nej.

Stanisław M atarsk i —  je s t sy- 
ro ln ik a . Z na jąc  nędzę w si 

Polskiej.,— zorgan izow a ł przed w o j 
Z w ią zek  Z aw odow y E o b o tn i-  

R o lnych  w  okręgu  s ied leck im , 
czasie o ku p a c ji b ra ł czynny u - 

r * la i w  ru c h u  podziem nym , jako  
złonek RPPS. Po ■wyzwoleniu zor­

ganizował PPS w  pow iec ie  siedlec- 
k łm  i  o rgan izacja  w  ty m  okręgu  

®la m u  teraz m anda t na Kongres 
zjednoczeniowy.
c A lb in  Szwarc —  w e te ran  pracy 

> a lk i.  U ro d z ił s ię w  1877 r . M a - 
u c 16 la t  rozpoczął pracę zawodo 
i  k  Slser, w s tą p ił d o  S D K P iL  

t>ral a k ty w n y  u d z ia ł w  bo jow ych  
"^S tąp ien iach ro b o tn ikó w . W  la -  
I h  R e w o lu c ji L is to pa do w e j zna- 
azł się w  Len ingradz ie  i  b y ł jed- 

**yjn z  uczestn ików  w a lk i o zdoby­
t e  Pałacu Zim owego.

W okresie  m iędzyw o je nnym  pe ł 
V1 fu n k c je  s k a rb n ik a  K P P  d z ie ln i 
y Wola. Za swą dzia ła lność b y ł 

** lk a k ro tn ie  aresztowany. P om im o 
podeszłego w ie k u  p racu je  w  „U r -  
^ ts ie " i  je s t a k ty w n y m  cz łonk iem  
k u -tii.
i Julian T oka rsk i, u r. w  1903 r. i  
” *2 w  13-tym  ro k u  życ ia  rozpoczął 
^ c ę  w  fab ryce  m eta low e j. Od 17 

życ ia  b ie rze  czynny  ud z ia ł w  
y*chu robo tn iczym . Za dzia ła lność 
*  K Z M  i  K P P  b y ł p rześladow any 

faszystow skie sądy p rzed- 
p^ześniowe. B ie rze  u d z ia ł w  w o j-  
?*e - i  ja k o  zastępca dow ódcy K o r -  
r jS u  Pancernego w  randze podpu ł 
pewnika, przechodzi szlak w o je n ­
ny P ie rw sze j A .rm ii P o lsk ie j od 
yóo leńska  do P ra g i Czeskiej. B ie - 
^  ud z ia ł w  bo jach pod W arką 1 : 
wąlCZy  o Pragę.

Od 1947 r. p e łn i fu n k c ję  p ie rw - ] 
Zego sekre tarza w o jew ódzkiego j 

warszawskiego K o m ite tu  PPR.

W ładys ław  W ó jc ik , u ro d z ił się 27 
obu s ie rpn ia  1915 r. w  Janów ku, jako  

.syn ro b o tn ika  ro lnego. Od wcze­
snej m łodości na leży do PPS. Jest 
u rzę dn ik ie m  w  U bezp iecza łn i Spo 
łecznej w  L u b lin ie . Po odzyska­
n iu  n iepod leg łośc i sta je  czynn ie 
do p racy w  p a r t i i  i za przekonan ia  
lew icow e  ówczesne k ie ro w n ic tw o  
p a r t i i  usuwa go z w ładz  p a r ty j­
nych

Spercsyńska, w yb ran a  ja ko  de­
lega tka PPR w  D ą b ro w ie  G órn icze j 
je s t znaną dzia łaczką kobiecą i  
społeczną. W  czasie oku pa c ji p ra ­
cu je  ja ko  rob o tn ica  w  hu c ie  B an­
kow e j, zyskując sobie popularność 
i  zaufan ie w śród pracow nic. ,P o  
zakończeniu dz ia ła ń  w o fln n y c h  
p rzystępu je  zaraz do p racy śpołecz 
ne j, zak łada jąc p ierw sze na te re ­
n ie  D ą b ro w y  G órn icze j, K o ło  L ig i  
K o b ie t

P io tr  D y lew sk i, syn ro b o tn ika  
ro lnego z K ie dzyn ia , pow. Często­

chowa ju ż  w e wczesnej m łoclości 
na s łużb ie  u  bogatego gospodarza 
odczuł k rzyw dę, ja ka  by ła  u d z ia ­
łe m  ch łopa po lskiego w  okres ie  sa 
nacyjnym .

W  r. 1922 p rzyb yw a  na Śląsk, 
gdzie p racu je  w  ko p a ln i „P ia s t“ , 
a następnie w  hucie  K a ta rzyna . Po 
odbyciu  s łużby w o jskow e j p ra ­
cu je  w  hucie Sosnowiec, gdzie 
zw o ln ion y  zostaje na skutek 
ogólne j re d u k c ji. W  1930 o trzym u je  
pracę w  ko p a ln i ¿Flora“  w  D ąbro 
w ie  G órn icze j. W  ty m  sam ym  ro k u  
w stępu je  do T U R -u  w  Gołonogu, 
pe łn iąc  fu n k c je  gospodarza -  b ib lio  
tekarza.

Podczas o k u p a c ji z narażeniem  
własnego życ ia  przechow yw a ł u  
s ieb ie  b ib lio te k ę  T U R -u  w  ilośc i 
400 książek.

W  c h w ili obecnej D y le w sk i p ra ­
cu je  ja ko  e le k tro te ch n ik , pe łn iąc  
rów nocześnie fu n k c je  I-g o  sekre ta­
rza zakładowego K o m ite tu  PPS 
p rz y  ko p a ln i „G en. Z aw a dzk i".

WYCHOWA WIE yetan B i « M J

Powszechne wykłady uniwersyteckie
z ięsykessmwsfwiE

K o m is ja  Powszechna W yk ład ów  
U n iw e rsy te ck ich  w  W arszaw ie po­
da je  do w iadom ości o następu ją ­
cych w yk ładach , k tó re  odbędą się:

27 lis topada godz. 12 —- doe. dr. 
H a lin a  Komeeana —  Język li te ra ­
c k i a  gw ary , godz. 17 —  p ro f. dr. 
W. Doroszewski —  O zaletach do­
brego s ty lu .

4 g ru d n ia  godz. 17 —  a d iu n k t
dr. S. S korupka  —  Przenośnie ję ­
zyka potocznego.

5 g ru d n ia  godz. 12 —  asystent

Z pudełek od zapałek
m ożna z ro b ić  p ię k n y  kre dens ik . 
N auczy dz iec i te j sz tu k i N r. 47

„Ś w ie r s z c z y k a *1
N u m e r te n  ukaza ł się 21 bra.

Zimowe ubrania
spoftowe

99ModaiZ,eiePraktyczne”
N r 33

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe
p o s z u k u je  n a t y c h m ia s t

m gr. H. K u rk o w s k a  —  O zm ianach 
znaczeń w yrazów .

11 g ru d n ia  godz. 17 — p ro f. dr. 
W. Doroszewski —  P ie rw ia s tk i 
sw o jsk ie  i  .obce w  języku.

W yk ła d y  będą s ię  od byw a ły  w  
Sali odczytow e j M uzeum  Narodo­
wego w  soboty w  godz. od 17 do 
18, w  n iedz ie le  od 12 do 13.

^ v j u , ( a z m a  

m ła d k c s U u j

Produkcji Państw. 7abr, Zjedn. 
Zakl. Przem. 7  ar mac. Żądać 

w aptekach i drogeriach X r. 3819-0

°vi«e

m łod ych , zdo lnych , energ icznych

chemików, drogistów, handlowców
. z w yższym  i  ś redn im  w y ­
kszta łceniem , w  celu p rzygo to w a n ia  do ob jęc ia  (naw et bez p ra k ty k i)  

s tanow isk  sam odzie lnych.
g ło s z e n ia  z podaniem , życ io rysem  i  re fe re n c ja m i składać na leży do 
pAl». Foksa l 11 pod „E n e rg ic z n i“ . K r .  3857-0

& gnske ' U * " 5

nćlasske Teplice

SI i a 2
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Chorzy odzyskują u nas zdrowie.nie jest to żadną  
.i.ajemnicąprzyroda sama obdarzyła naszki-ą j 
'leczniczymi zdrojami o wprost cudotwórczej'sile. 
Potrzebujemy z nich tylko korzystać, i uczyn iliśm y 
wszystko, aby je  udostępnić. Na c a tym  świecie 
znane sa  czechos łow ack ie  zdro jow iska jako  
jedne z n a jle p s z y c h .

f s A Ś N B C E  znormaliz owane

T i f i a n
PRODUKUJE -  SPRZEDAJE

Fabryka » S T R A Ż A K «
. sil SYRENY 3, telefon 8 8 3 -1 0

Gaśnice zatinierdzone przez Ziniązek Straży Pożarnych R.P. Pro­
dukcja pod kontro lą  Zw iązku Straży Pożarnych RP. K r 3854-0

*  C e n t r a la  H a n d lo w a

Przemyślu Chem icznego
Biuro Sprzedaży Wirreliśw Sinawych 

♦ I Iw rz y w  Sztucznych w Lotes

Drzpiiie delegata

SAMODZIELNA WYKWALIFIKOWANA
KORESPONDENTKA

* w  językach : p o lsk im , a n g ie lsk im  i  n ie m ie ck im  m o ż liw ie  ze stenogra fią
poszukiw ana

przez p rzeds ięb io rs tw o  e ksp o rto w o -im p o rto w e  branży nasienne j. W yczer­
pu jące o fe r ty  z podan iem  w a ru n kó w  sk ładać: „H o r tu s “  Im p e t A l.  S ikorsk iego 42

Składy suche murowane
po w ie rzch n i co n a jm n ie j 300 — 500 m . lew. 

poszukiw ane do w yd z ie rżaw ien ia
n a jc h ę tn ie j oko lice  p lacu  U n ii L u b e lsk ie j. Mogą być o b ie k ty  nadające się 
do n iekosztow nego re m o n tu . O fe rty  szczegółowe 1 w a ru n k i sk ładać: „H o r ­
tus “  W arszawa, K lonow a  20. K r .  3858-1

P R A G A  — W R O C ŁA W  8 : 8,
W  B O K S IE

W  Hali Ludowej we Wrocławiu ro­
zegrano międzynarodowy mecz bokser 
ski między reprezentacją Pragi i Wroc 
tawia. Mecz zakończy! się. wynikiem 
remisowym 8:8.

Najlepsze walki stoczono w wagach: 
koguciej i  piórkowej, a wyniki remiso 
we tych spotkań krzywdzą zawodni­
ków wrocławskich. Drużyna wrocław­
ska wystąpiła bez zawodników IKS-u 
i „Pafawagu“ , którzy przygotowują się 
do walk o wejście do Ligi. Z  młodych 
reprezentantów Wrocławia bardzo do 
brze b ił się Sobko w wadze lekkiej, 
który stoczył z Petriną dobrą walkę.

W yniki techniczne: W  muszej — 
Zof (Praga) przegrał na punkty z 
Przybyłowiczem, w koguciej (najlepsza 
walka dnia) Francik (Praga) zremiso­
wał z doskonale walczącym Faską. W y 
nik ten krzywdzi Polaka, który był 
lepszym zawodnikiem. W  . piórkowej 
Taubenek (Praga) zremisował po ży­
wej i . dobrej walce z powracającym do 
formy Symonowiczem, w lekkiej Pc- ; 
trśna (Praga) wygrał na punkty z Sob 
ko, w półciężkiej Cemy (Praga) wy­
grał przez tech. k. o. z ambitnym Ko 
kurudzem, w średniej Koudela (Praga) j 
przegrał z Domańskim v. o. z powodu , 
niedowagi. W  spotkaniu towarzyskim ! 
Domański poddał się w 3 r. będąc k il ( 
ka razy na deskach, w półciężkiej —  | 
Rademacher (Praga) wygrał na punkty 
po żywej walce z Braneckim, w ciężkiej 
Scdovy (Praga) przegrał przez technicz 
ny k. o. z Kłimeckim po 25 sek. wal­
ki.
D LA C ZE G O  P IĘ Ś C IA R Z E  W Ę G IE R  

W A L C Z Ą  'O 12-EJ
Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwa 

gę na jednoczesne wyznaczanie godzin 
ciekawych spotkań sportowych, ale 
organizatorzy, licząc się z różnymi 
względami zapominają o tym.

W* przyszłą niedzielę 28 bm. o godz.
11 -tej zaczyna się w Warszawie ostat 
ni w tym roku piłkarski mecz ligowy 
Polonia (W-wa) —  AKS, a o godz. 
12-tej międzynarodowy mecz pięściar­
ski Budapeszt —  Warszawa. Obie im 
prezy warte są zobaczenia i  miłośnicy 
zawodów sportowych głowić się muszą 
gdzie pójść?

Czy nie można było uzgodnić godzin 
tych spotkań? Czy trudno byłoby za­

cząć mecz piłkarski o godzinę 
śniej, a zawody pięściarskie o godzinę 
później?

Zastanówcie się PT. Organizatorzy! 
„Kasy“  i tak zrobicie, ale warto i chy 
ba należy pójść na rękę widzom sporto 
wym, umożliwiając im zobaczenie obu
spotkań.

W  K IL K U  W IE R S ZA C H
KURS SĘDZIÓW  LEK KO ATLE­

TYCZNYCH . We wtorek 23 bm. roz 
począł się w Warszawie pierwszy po 
wojnie kurs unifikacyjny dła sędziów 
lekkoatletycznych. Na kurs przybyto 
do stolicy 21 sędziów z 11 okręgów. 
Wykładowcami są znani fachowcy jak 
—  prezes Foryś, dyr. Askanas, mgr. 
Zakrzewski, inż. Oldak, mjr. Gied- 
gowd i prof. Paruszewski. Każdy z 
uczestników kursu po wysłuchaniu wy 
kładów i odbyciu zajęć praktycznych 
na boisku, zobowiązany jest do prze­
prowadzenia podobnych kursów na te­
renie swojego Okręgu. Kurs ten koń­
czy się w sobotę 27 bm.

ZAPAŚNICY ‘ POLSCY po remisie 
w Sofii wygrałi drugie spotkanie w 
Starej Górze 6:2. W yniki techniczne: W  
muszej Rokita (W ) położył na łopatki 
Ganczewa, w koguciej tak samo zakoń 
czył walkę Tobola (W ) z Januloween, 
w piórkowej Kauch (W ) przegrał na 
p -k ty  z Bojczerem, w lekkiej Święto- 
slawski (W ) położył na łopatki Argi- 
rowa, w półśredniej Gołaś (W ) poko­
na? na p-kty Miaszkowa, w średniej 
Radoń (W ) wygrał na p -k ty  z Kjaje- 
wem, w półciężkiej Bajorek (W ) uległ 
na p -k ty  Marinowowi, w ciężkiej Szajew 
ski (W ) zwycięży! na p-kty Atanazowa.

PŁYW ACY ‘ BRATłSŁAW Y W  W AR 
SZAWIE. W  środę późnym wieczorem 
przybyła do Warszawy pływacka dru 
żyna SKP Bratysława, która we wto­
rek rozgromiła reprezentację Łodzi. W  
czwartek 25 bm., o godz. 18-tej p ły­
wacy czechosłowaccy zmierza się na 
pływalni Polskiej Y M C A  z reprezenta 
cyjnym zespołem Warszawy. W  droży 
nie warszawskiej startować będą wszy 
scy pływacy stolicy z drużyną piłk i 
wodnej Samorządowca (dawn. Elek­
tryczności) na czele.

PRZED M ECZEM  G IM N A S TY C Z 
N Y M  Z  W ĘGRAMI. Drużyna repre­
zentacyjną gimnastyków węgierskich, 
która rozegra mecz z reprezentacją Pol 
ski w dniu 28 bm., przybędzie do W ar 
szawy w nadchodzący piątek, 26 bm. 
Mecz rozegrany zostanie w sali Pol­
skiej Y M C A  o godz. 17 lub 18-tej. 
We wtorek, 30 bm., obie reprezentacje 
udadzą się do Łodzi, gdzie odbędzie 
się pokaz gimnastyki przyrządowej i 
wolnej. Zawodnicy, przewidziani do 
reprezentacji Polski na mecz z Węgra 
mi, zgrupowani są na specjalnym obo 
zie Tf Akademii W . F. Przebywają 
tam: Kulik, Szlosarek, Radojewski, Be- 
tyna, Kucjan, Sobaia, Pączka, Grysz 
ka, Gaca Paweł i Gaca Henryk. Osta­
teczny skład reprezentacji Polski usta­
lony zostanie w piątek.

W YŚCIG KOLARSKI D O O K O ŁA  
.SYCYLII. We wtorek wystartowało z 
Palermo 85 kolarzy do wyścigu naoko 
ło Sycylii. Oprócz kolarzy włoskich 
udział biorą również zespoły zawodni 
ków francuskich i szwajcarskich. Ogól 
ny dystans 1.071 km. Wyścig zakoń 
czy się 28 bm.

do spraw  k o n tro l i  m agazynu i  w y s y łe k  to w a ró w  
? '« M ą  siedziba w  P iastow ie ko lo  W arszawy- W ym aga iia  p ra k ty k a  raa- 

H aan-, gazynowa i  znajom ość
*®i»r- 13

życ io rysem  i  odp isam i św iadectw  k ie ro w a ć  do W ydz ia łu  P er- 
Y y w y ro b ó w  G um ow ych a T w o rzyw  Sztucznych

r  K r .  3856-0
\v ' a lnegó B iu ra  Sprzedaży W yrobów  

Ładzi u l. S tanis ław a 2.

R o z w i e r i a k i
nastawne od  71 do 38 m m  p ie rw szo­
rzędne j jako śc i ze s ta ll stopow ej

D O S T A R C Z A

Kokczyński i AriykHły l«ck»Lne
K r  3855-0 P O & N A ft, W A L K I M ŁO D YC H  8.

ZJ»t8»etieBi§ EMrgctyezM
O kręgu M azurskiego — O U ttyn , 

u l. K nosa ly  1

r o a n ^ t i h i «

chemika -  laboranta
(ze średn im  w ykszta łcen iem ) do 
p ra cy  w  la b o ra to r iu m  w  O lsz ty­
n ie . W a ru n k i do om ów ien ia . Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  W ydz. Personal­
n y  Z . E. O. M . K r  1853-1

OGŁOSZENIA DROBNE
P R A C A  P O S ZU K IW A N A ^

K sięgarz-P a-p iern ik  ru tyn o w a n y  fa ­
chowiec, 21 la t  p racy zawodowej na 
k ie row n iczych  stanowiskach, ener­
giczny, poszukuje pracy. Łaskaw e 
zgłoszenia Katow ice , s k ry tk a  pocz­
tow a 460, K r.  3860-0

r z e c z p o s p o l it a  
l  DZIENNIK GOSPODA-RCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
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przyjmuje od 11 do 12-ej. 
AD M IN ISTR A C JA : Warszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. a Admini­
stracja czynna w godz. Od 9 — *»■ 

w sobotę od godz 9 — Iz. 
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cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

Sp, Wya, „C zy te ln ik " D ruk.
B - 63598
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ŻE  PRZY REJESTROWANIU N O
taksówek należy zwrócić uwa­

gę nie tylko na techniczny stan wozu, 
■ aie i na stan wnętrza. Jeśli nowe tak­

sówki (z numerami powyżej 1000) ma- 
i? tak zniszczone siedzenia, że wyła 
ją z nich sprężyny, a przez dziury w 
karoserii wieje na pasażera, to najlep 
szy dowód, że kontrola jakości wnętrz 
samochodów jest bardzo potrzebna.

ŻE w ostatnio sprowadzonych z 
Francji do Warszawy autobusach kur- 
stijących na lin ii „P ", nad motorami 
zainstalowane są zegary elektryczne 
dokładnie wskazujące czas. W idok tych 
zegarów przypomina nam okres przed­
wojenny, kiedy podobne czasomierze 
zainstalowane były w każdym prawie 
tramwaju. Zegary te zostały w czasie 
okupacji zrabowane przez Niemców i 
wywiezione w nieznanym kierunku. 
Czy nie należałoby obecnie poszukać 
tych zegarów w tramwajach kursują­
cych po ulicach miast niemieckich, żre 
windykować i z powrotem przyozdobić 
nimi wnętrza tramwajów stołecznych? 
Zegary w autobusach śą zapowiedzią, 
że w ten czy inny sposób M Z K  posta 
rają się o wyposażenie środków lokomo 
cji w publiczne czasomierze.

...ŻE O IL O Ś C I m ie jsc  i  krzeseł 
na s a li każdego te a tru  n ie  decydu­
je  w y łączn ie  dyrekc ja  tego tea tru . 
D ecydu jący glos m a tu  i  straż og­
n iow a, j  Inspekc ja  Budow lana. 
D latego n ie  w o lno  powiększać 
w ed ług  swego „w id z i m i s ię“  ilo ś ­
ci krzese ł na  sa li. A  ta k  osta tn io  
postępuje d y re kc ja  T ea tru  K la s y ­
cznego, pow iększa jąc ilość krzeseł 
oo n a jm n ie j o 10 p roc D oda tkow y­
m i k rzes łam i zastaw ia  się w szyst­
k ie  prze jścia . W idzow ie  siedzą „ je  
den na d ru g im “ . A  co b y  się stało, 
gdyby  tak  p rzypadk iem  w y b u c h ł 
pożar? S trach  pomyśleć.

Dynamizm trochę niepokojący
V \  EDLUG  ostatnich danych ludność 
~ Warszawy przekroczyła 600 tys. 

osób. W  sierpniu b. r. przyrost lud­
nościowy wyniósł 841 osób, we wrześ­
niu —  3.434.

Normalnie obserwowane zjawisko 
zwiększania się przyrostu ludności w 
okresie jesiennym i w bież. roku znaj­
duje potwierdzenie. Normalne zjawisko 
większego przyrostu napływowego od 
przyrostu naturalnego —  nadal obser­
wujemy, chociaż przyrost naturalny 
Warszawy lat powojennych jest paro­
krotnie1 większy niż przed wojną.

BEZ PRECEDENSU W  D Z IE JA C H  
M IA S T

ciągu najbliższych paru lat dodatkowo , obraz chaosu napływowego jaki obec- 
wymaga odbudowy co najmniej takiej nie obserwujemy, stanie się*jeszcze wy 
samej ilości izb mieszkalnych, mających raźniejszy, 
zapewnie lokale mieszkańcom domów 
zagrożonych a nie nadających się już 
do odbudowy, oraz mieszkańcom sute­
ren i piwnic, bo i takie „lokale“  wlas 
nym „przemysiefn“  urządziło sobie wie­
lu warszawiaków.

B U D O W N IC TW O  N IE  N A D Ą Ż A
N ie mamy jeszcze całkowitych da­

nych obrazujących przyrost budownic­
twa mieszkaniowego w bież. roku. Ale 
dane trzech la t ubiegłych wykazują, iż 
budownictwo mieszkaniowe nie nadaża-

Ogółem stwierdzić można, iż prze- i ^°, 23 liczbą zwiększającej się ludności
ciętna miesięczna przyrostu sięga czt 
rech tysięcy, dając rocznie 48 tysięcy 
nowych mieszkańców. Ten dynamizm 
rozwojowy zniszczonej stolicy jest bez 
precedensu w dziejach ośrodków miej­
skich. Od zera ludności w styczniu 
19J5 roku do, 600 tysięcy w listopadzie 
1948 r. —  to __przyklad nie znajdu­
jący podobnego nawet w samej historii 
Warszawy. Co prawda w okresie pięt­
nastoletnim, między 1815 a 1830 ro­
kiem, ludność Warszawy wzrosła z 81 
do 139 tysięcy, ale Warszawa nie była 
podówczas miastem tak straszliwie 
zdewastowanym jak w roku 1945.

Ta radosna żywotność naszego mia­
sta, wyrażająca się najdobitniej na od­
cinku ludnościowym, posiada również 
cechy ujemne: odbudowa stolicy nie 
nadąża za przyrostem jej mieszkańców. 
N ie nadąża zwłaszcza odbudowa jej 
mieszkań. Faktem jest, że dla wyrów­
nania przybytku ludnościowego W ar­
szawa potrzebuje co rocznie co najmniej 
24 tysięcy nowych izb mieszkalnych, 
licząc według przedwojennych (wcale 
nie najlepszych) warunków mieszkanio­
wych, t. zn. według starm dwu osób 
na jednią izbę. Jednocześnie stolica w

Szykujemy ślizgawki na zimą
W ydzia ł Wczasów organizuje dla 

dzieci i  młodzieży w bieżącym sezonie 
siedem bezpłatnych lodowisk.

Na Żoliborzu koło kolonii W .S.M.-u 
Zarząd Spółdzielni zajmie się stroną 
administracyjną lodowiska, a RTPD 
»pieką i  szkoleniem dzieci.

Lodowisko przy ul. Bończej, przygo­
towane przy wydatnei współpracy Ko 
witetu Blokowego, będzie oddane pod

miasta. Sprawa mieszkaniowa nie wy­
czerpuje zresztą całości zagadnienia. W  
grę wchodzi tu i komunikacja, i szpi­
talnictwo, i  oświata, i sieć wodociągo­
wa, gazowa, elektryczna, i zdolność 
produkcyjna elektrowni i filtrów.

Jeśli nawet pracownicy jakiejś insty­
tucji, istniejącej dotychczas poza W ar­
szawą, przenoszą się do stolicy, do spe 
cjakiie zbudowanego dla nich domu — 
nie zmniejszają w ten sposób w niczym 
zaległości inwestycyjnych miasta. Po­
większają je we wszystkich wyżej wy­
mienionych dziedzinach gospodarki sa­
morządowej. Gorzej jeszcze, jeśli tep 
masowy pęd do stolicy przyczynia się 
do stwarzania dalszych, nienormalnych 
warunków mieszkaniowych. Ilość zamie­
szkałych w stolicy piwnic-suteren wzro 
sła w okresie dwuletnim. Wzrosła ilość 
domów-ruin, nie nadających się do ce­
lów mieszkalnych. W  konsekwencji ta­
kiego stanu rzeczy stolica musi mobi­
lizować swe siły dla wynajdywania mie­
szkań w okręgu podstołecznym, która 
to akcja (jak dotychczas) bynajmniej 
nie równoważy przyrostu ludnościowego. 
Jeśli do tego dodamy fakt, iż  olbrzy­
mia masa przybyszów bynajmniej nie 
jest związana gospodarczo z koniecz­
nością stałego pobytu w Warszawie — :

U R E G U LO W A Ć  N A P Ł Y W  
LU D N O Ś C I

Parokrotnie już poruszano sprawę 
uregulowania napływu ludności niewar- 
Stawskiej do stolicy. Wysuwano paro­
krotnie projekty ujęcia w jakieś prawne 
ramy tego napływu, aby można go by­
ło —  bodaj w  pewnych granicach —  
regulować. Jak dotychczas, projekty te 
dalekie są od realizacji. Nawet Inspek­
cja Budowlana w swych skromnych* ra­
mach nie potrafiła „zabezpieczać“  piw­
nic, suteren i walących się ruin przed 
swoistym remontem dokonywanymi przez 
przybyszów. Nie odmawia się nikomu 
prawa zameldowania, nie zwraca się 
żadnej uwagi na fakt przybywania do 
miasta ludzi „  ,na los szczęścia“  —  o- 
sób*bez zatrudnienia, osób bez mie­
szkania™ środków na przeżycie nawet 
najbliższych tygodni czy dni. Konsek­
wencje takiego stanu rzeczy nie tylko 
obciążają później miejski Urząd Kwa­
terunkowy, miejskie szkolnictwo (dzie­
ci!), miejskie szpitale, ale również opie 
kę społeczną borykającą się z nadmia­
rem potrzeb czekających zaspokojenia 
i  dotkliwym brakiem środków finanso­
wych.

Warszawa nie jest miastem bogatym. 
Jest dziś jednym z najbiedniejszych 
miast w Polsce, dlatego właśnie bronić 
się musi przed zbyt dynamicznym roz­
rostem ludnościowym, i to tym hardziej, 
że ten rozrost nakłada, na gminę nowe 
ciężary, przekraczające, jej możliwości.

(W)

Zły styl
Czarni mają noże w zębach i  oiP^ 

wiednio zwierzęce twarze.
Czarni pełzają wśród luzaków, 0 

sposób aż nadto oczywisty chcąc 
sumować gentlemanów w tropikabP/c" 
kaskach.

1 mierzą z luków.
Inn i czarni lecą na łeb na szyif i  

dzidami w ręku...
Biali mają szlachetny wyraz twarZf 

oraz tzw. myślące t oczy. Odważnie t"e 
kryją się za krzakami. Idą naprzód i  
pistoletami w rękach. Albo z karabin 
mi maszynowymi. Jedni tak, drudzf 
inaczej.

Całość sprawia ujmujące umażente, 
przedstawia zaś, jak nie trudno 
gadnąć, imperializm kolonialny w 
daniu popularnym dla dzieci &  rn â'  
dzieży szkolnej..

Arkusze takich i  podobnych pouczy 
jących wycinanek można nabyć w kaZ 
dej księgarni, w każdym sklepie z Z“ 
bawkami. Drukarnia ,,StyT' w Kraku 
wie otrzymuje bowiem dostateczne prZf 
działy papieru.

Albo umie papier zorganizować 
lewo.

ĆMa już swoje sposoby.
7 tylko odwrotnie —  władze (a i“ ', 

kieś władze muszą się tymi sprawi11,11 
interesować) nie mają *żadnego sposobu 
na drukarnię ,,Styl".

A  szkoda.
Bo taki styl nikomu nie odpowiada
Bo to nie jest dobry styl.

- .MEQA9)
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Odczyty j

O godz. 1® w  K lu b ie  M ło d ych  łA r t y -  I 
stów i  N aukow ców  (u l. K ró lew ska  iż) 
p re le kc ja  red . S tefana Żó łk ie w sk iego  p t. 
„P ro b le m y  re a lizm u  soc ja lis tycznego ’ 
W stęp w o ln y .

O godz. 17 w  liceum  Gospodarczym  
na Saskie j K ę p ie  tu l. O brońców  25) po­
kazy ra c jona lnego  go tow an ia .

zarząd komitetu. Opiekę wychowaw 
czą obejmie najbliżej położona szkoła.

Pozostałe lodowiska mieszczą się w 
ogródkach jordanowskich przy ul. 
Niemcewicza, Wawelskiej, Wileńskiej, 
Otwockiej i OpaCzewsfciej.

Administracją oraz konserwacją lo­
dowisk w ogródkach jordanowskich 
zajmie się W ydzia ł Wczasów. Ponad 
to W ydzia ł zapewni dzieciom opiekę 
instruktorów sportowych.

S e j m  b u d u je

If ?

W y s t a w y
M U Z E U M  W O JSKA POI P "K IP O : W y- 

Mawa poświęcona 5 - łe tn ie j roczn icy 
» B itw y  pod L e n in o " .

M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystawa
w spółczesnych m a la rzy  fra n cu sk ich  
o rsz c e ra m ik i Pabla Picasso. W ystawa 

R adzieck ie j i  pokaz m alarstw a 
ro sy jsk ie go . Z b io ry  sta łe : m a la rs tw o 
po lsk ie  obce 1 sztuka go tycka . Muzeum 
o tw a rte  codziennie  godz 10— 15 w sobotę, 
n iedz ie le  i  św ięta godz. 10—19. W  ponie­
d z ia łk i M uzeum  zam knięte .

K L U B  M ŁO D Y C H  AR TYSTÓ W  t r a c - 
KOW CO W  (K ró lew ska  13): W ystawa 0- 
p razow  m alarza czeskiego Jarosława 
P a u r p .t. „W arszaw a 1940".

Teniry

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „W ie lk ie  
N adz ie je " pocz. l i ,  18,30, 21,30 Zw . Zaw. 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „P ieśń  T a j­
g i“ . pocz. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 Zw .
Zaw . o 17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „Z a k a ­
zane p io se n k i", pocz. 12.30, 14.45, 19 15, 
2T.30. Zw . Zaw . 17.

S TYLO W Y (M arszałkow ska 112): „T a ­
jem n ice  N ocy W ig i l i jn e j“ , pocz. 13, 15, 
17, 21.15. Z w . Zaw . o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkowska 
112) N ow y  prog ram  n r. 54 pocz. godz. 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2) 
P rog ram  M r. 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
’’ •'elone la ta " , pocz. 14.30, 16.45, 21.15.

Zw . Zaw . 19.
TĘ C ZA  (Suzina 4): „C za ro d z ie jsk i

Kw iat“ , pocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

TEATR

-W dniu 27 listopada (sobota) usły­
szymy m. in. następujące audycje: 

5.10 Sygnał czasu; 5.15 Streszczenie 
wiad. por.; 5.20 Konc. por. dla świa­
ta  pracy; 6.10 Dz. por.; 6.25 Muz. 
por.; 7.00 Wiad. dz. por.; 8.10 Muz. 
por.; 8.30 „Uliczka Klasztorna“ ; 8.44 

„ : Muz. por.; 9.15 Aud.; 9.30 Wszechni-
wAIJ ° ? CT r szafkow- Ca Radiowa; 12.04 Wiad. poł.; 12.20*ka  8): o godz. 19 ,,Szelmo«iwa ScapŁna

P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „P an  
J o w ia is k i" .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 
»  „S y n o w ie " .

13): o godz

TE A TR  M A Ł Y  ^Marszałkowska 81): o 
godz. 19 ..Faryzeusze i  grzesznik czy li 
dam a z w in o g ro n e m ".

T E A T R “  (M arszałkow ska 81): 
godz. 15.15 „R om an tyczn ość" M ic k ie w i­
cza.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
SP>: o godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o ir" .

t e a t r  N O W Y (Puław ska 39): o godz. 
i,D om  O tw a r ty " .

T e a t r  K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska tS): 
© godz. 19 „K o b ie ta  we m g łę ".

COMOETMA -Szwedzka 2): o godz. W 
t,Szczęście F ra n ia " .

U lC A  (K o n o p n ick ie j 6): o godz. 19 
re w ia  p .t. „O b ie ca n k i - T ru m a n k i"  z H e­
leną Grossówną.

TE A TR  DZTECI W A R S ZA W Y  (Y M C A )' 
b  godz. 12 „B u d o w a li m o s t"  (przedsta­
w ie n ie  dla szkół).

W R Ó BELEK W A R S Z A W S K I fZ ygm m ) 
towska 8): rew ia p. t. „Konferencja 
ONZ", pocz. 17.15 i  19.15, niedziele i 
ftr iita  l i  17.19 1 19.19-

Konc. solistów; 12.45 Aud. dla wsi; 
15.30 „Drewniaczęk“ ; 16.00 Dz. po- 
poł.: 16.30 Transm. z zebrania Mło­
dzieżowego; 16.45 „Przy sobocie po 
robocie"; 17.45 Aud. Komitetu Centr. 
Zw. Zaw.: 18.00 Lekcja języka rosyj­
skiego; 18.15 „Załoga Kopalni Zabrze- 
Wscbód“ dotrzymuje swych zobowią­
zań: 18.30 Aud. specjalna „W  roczni­
cę śmierci Mariana Nowotki"; 1.9.00 
Wieczór Mickiewiczowski; 19.30 Re­
cital skrzypcowy; 20.00 Dz. wiecz.; 
20.50 Aud. Wiosny Ludów; 21.00 Konc. 
Krakowskiej Ork. P.R.: 21.45 W io­
senne dni po w.; 22.00 Ork. taneczna 
P.R. pod dyr. J. Cajmera; 22.45 Muz. 
rozr.; 23.00 Ost. wiad.; 23.10 Muz. ta­
neczna; 24.00 Hymn.

W ARSZAW A I I
17.15 Muz. ludowa; 17.50 Muz. rozr. 

18.00 Dz. popoł.: 18.15 Muz.; 18.20 
Wiad. sport.: 19.00 Muz. popul. ra­
dziecka; 19.25 „Stare i nowe“ ; 19.45 
Muz. lekka: 20.00 Dz. wiecz.; 20.50 
Aud. Wiosny Ludów: 21.00 6-ta aud. 
z cyklu „Arcydzieła Muz. Dziecięce­
go Świata“ ; 21.40 Pieśni Franciszka 
Schuberta; 22.00 Beethoven—Sonata 
A-dur op. 26; 22.15 Tydzień Warsza­
w y — montaż; 22.30 Muz. poważna; 
22.59 H vn*n • :

T ak  dziś wygląda teren budowy no­
wych gmachów na terenie parku 
sejmowego przy ul. Daszyńskiego i .  
Pierwszy śnieg, który okrył budow­
le w  niczym nie zahamował tempa 
robót. Na ukończeniu znajduje się 
betonowanie dachu na t. zw, bloku 
„B“ i betonowanie stropów nad piw  
nicami bloku „C“. Oba budynki w  
stanie surowym będą ukończone je ­

szcze w bież. roku.

N ajw iększą  maszynę druka rska
monStife się w WurssKHwIe

Niewielki dwupiętrowy budynek 
przy d .  Nowogrodzkiej pokryty jest 
rusztowaniami. W  wąskim wejściu uwi 
jają się robotnicy, cały korytarz hu­
czy od gwaru. Setka ludzi krząta się 
po całym gmachu, by jak najszybciej 
skończyć robotę. W  niedzielę obiecali, 
że do 7 grudnia, w  przeddzień zjedno 
czenia ruchu robotniczego, skończą bu 
dowę nowej drukarni „W iedzy“  i pu­
szczą w ruch olbrzymią maszynę ro­
tacyjną.

Obiecaliśmy to sobie dopiero na kwie 
cień —  mówi kierownik robót i twórca 
projektu, prof. Suzin. —  Postanowili 
suty jednak oddać dom do użytku już 
7 grudnia. Od 8 listopada wprowadzi- 
liśmy pracę na trzy zmiany. Zarówno 
my, którzy budujemy dom, jak i robot 
nicy firm y inż. Berent, którzy montują 
rotację. N o i zrobimy wszystko. Pozo­
staną tyiko niektóre prace wykończe­
niowe, ale praca drukarni pójdzie już 
pełną parą.

Największa „choroba“  całego bloku 
— to ciasnota. Trzeba było na małej 

' parceli zmieścić olbrzymią maszynę ro 
tacyjną, która drukuje na godzinę 200 
tys. egzemplarzy 8-stronicowego dzień 
nika, w podziemiach ulokować maga­
zyn ^papieru, na pierwszym piętrze 
zmieścić biura, na drugim chemigrafię.

A  cały parter zajmuje ta rotacja, gist*' 
nia i iinotypy.

Na terenie budowy prowadzi się P® 
nadto ciekawą i niezwykle trudną r0' 
botę. Pod domem mieszkalnym „Robót' 
nika“  trzeba podkopywać fundament)' 
ażeby pod piwnicami umieścić noW? 
kotłownię. Do usunięcia jest totai 
350 m3 ziemi, a trzeba ją usuwać po" 
woli, ostrożnie, żeby się dom nic za' 
walił. Gdzieindziej nie można i*14 
„wsadzić“  tej kotłowni, bo «tie nU 
miejsca. Nawet ekspedycja przy mas-A 
nie rotacyjnej gnieździ się w mat)'"1 
pomieszczeniu od ulicy, przy wylo^’f 
trzech transporterów pism. im to 
chyba będzie najciaśrtiej.

Niewprawne oko nie widzi już P^ 
trzeby jakiejkolwiek pracy przy rota 
cji. Olbrzymia, największa w Polsce 
go typu stoi już zmontowana, ale t 
ludzi na zmianie ma jeszcze „pełnc 
ce“  roboty i nie wcześniej niż 7 gr;I<l 
nia inż. Berent zamelduje, że już wszy 
stko zrobił. Ale nie później.

—  Ludzie są ambitni i słowa dotrzp 
mają '— powiada, a prof. Suzin kiwn1?. 
ciem głowy daje do zrozumienia, że * 
PBP nr 2, które prowadzi roboty 
raskie,- też pamięta o terminie. I ° 0'  
trzym a go (ms)

Poradnię dfrunrezną
otrzymuje Brochów

1 grudnia w X V I Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Grochowskiej 337 zostanie 
otwarta poradnia chirurgiczna. Porad­
nia ta będzie jedynym punktem doraź 
nej pomocy chirurgicznej dla okolicznej 
ludności.

leszcze o komunikacji z Bielanami
Od k ilku  dni wzywamy Miejskie 

Zakłady Komunikacyjne do przedłuże­
nia nowej lin ii tramwajowej „28“  z 
Bielan do PI. Un ii, ba na swej dotych 
czasowej, trasie łączy ona zaledwie Żo 
liborz z PI. Zbawiciela. Ostatnio akcję 
naszą poparł stołeczny ,, Kurier Co­
dzienny“ , który w swym środowym nu 
merze zamieszcza na ten temat arty­
kuł. Jednocześnie pismo to zgłasza 
swój projekt polepszenia komunikacji 
na tym odcinku.

Strażacy remontuję swe budynki
W  celu uczczenia zjednoczenia partii 

robotniczych pracownicy Straży Ognio 
wej, posterunku n r 1, przy ul. Toruń 
skiej 21 (Pelcowizna) przeprowadzili, 
jako pracę dodatkową, zewnętrzny re­
mont budynku mieszczącego posteru­
nek.

Roboty przewidziane w terminie do

15 grudnia rb., dzięki ofiarnej pracy 
strażaków, zostały już ukończone.

Równocześnie strażacy z V-go od­
działu przy ul. Marcinkowskiego (na 
Pradze) budują boisko sportowe dla 
użytku własnego i  okolicznych miesz­
kańców «

„O biecanki — trum anki"
w Polskie! YMCA

Codziennie (z wyjątkiem czwartków) 
występuje av sali Polskiej YM CA o 
godz.' 19 znakomita para artystów fil 
mu i teatru Helena Grosówna i Romu 
ałd Gwtaskństó«

W  koncercie udział biorą również 
Trio taneczne Niewęgłowskich, Marek 
Andrzeiewski, Tadeusz Bocheński i 
Adam Wysocki-

Kurier Codzienny"  radzi skasotou 
zupełnie linię ,,15", wszystkie woZY 
tej lin ii przerzucić na przedłużoną _ k 
sę ,,28", a zamiast niepotrzebnej 
podwójnej lin ii tramwajowej przez .
liborz, u tiw rzyć tio irtt komunikant* 
autobusową na trasie PI. Wilsona t -  
liborz) —  AW T (Bielany). P ro jek t 
jest o tyle słuszny i godny zastanów1̂  
nia, że już oddawna M Z K  nosiły s»f " 
zamiarem zastąpienia autobusami *  
kich lin ii tramwajowych, a ponadto ■ '  
wiązana by była ’kwestia taboru *f< 
wajowego.

wszyf-1bowiemPrzy przerzuceniu 
kich wozów „15“  na nową 
ną linię „28“ , pomimo dłuższej °  
kaset .metrów trasy, wzrosłaby 
tiiwość przejazdów, wynosząca 
na krótkiej trasie „28“  —  9 min-  ̂^¡e 
miast nowa krótka • linia autobusc|V'râ vy 
wymagałaby większej ilości wozoW ^  
starczą nawet trzy auta przy 
niu postojów do minimum), ie®n ĵ 
śnie zaś lokalni pasażerowie* w P j 
nych dzielnicach miasta nie -P° r cp 
walihy się tłoczyć do obiadowa 
wozów „28“ .

Radzi będziemy, jeśli M ie jsk ie^, 
kłady Komunikacyjne zechcą ,Pre y o fł 
swe dotychczasowe milczenie i jJej 
głos’ w kwestii, która tyle klop 
sprawia mieszkańcom Bielan, a 
mało zaszczytu przynosi władzo«1 
akim. (ms)


